
Nr. 210. Piątek, 15 Września 1899. Hok 89.

GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z p rzesy łk ą  pocztow ą w yn osi r o c z n i e  16 zł., p ó łroczn ie  8 z ł., k w a r t a l n i e  

i  z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jsc u : r o c s n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  I zi.  60  ct. m ie s ię ­
czn ie. W e w szy stk ich  in n ych  p ań stw ach  1 z ł. 90 ct. m iesięczn ie .

„Przew odnik  naukowy I !ltera ek i“ , dodatek m iesięczn y  do .G azety  L w ow sk iej* , otrzym ają ca ło -  
i półroczni abonenci b ezp łatn ie , je d n a k ie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 sty czn ia  do końca czer­
w ca  lub od 1 lipca do końca g iu d u ia , ćw ierćroezn i i m iesięczn i za dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  pren u m erow an y osobno kosztu je 4 zł.

W ychodzi cod zien n ie o godzin ie 5 po p o łu ­
dniu z  w yjątk iem  dni p ośw iąteczn ych .

N um er p ojedyn czy  kosztu je w  m iejsca  5 cen ­
tów , p ocztą  8 cen tów . —  Biuro R edakcyi i A dm im - 
stracy i u lica  C zarnieckiego 1. 8. — E kspedycya  
m iejscow a w  A gen cyi dzienników  St. SoKomwskle- 
g o ; P asaż  Kausmanna 1. 9. —  L isty  n a leży  franko 
w a d

R ek lam acye otw arte w oln e od opłaty .
Telefon R edakcyi nr. o.

CZĘŚĆ IIEFEZPOW A

Lwów , 14 'września.

Dzienniki katolickie zwracają uwagę, że 
te strony rossyjskiej rozwinięto w Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki propagandę 
religijną, która z tego względu budzi szcze­
gólniejszy interes, że rozciąga się ona prze­
ważnie na wychodźców z Austro-W ęgier wy­
znania grecko-katolickiego. Wedle prawosła­
wnego amerykańskiego WiestniJca liczba, wy­
znawców kościoła schizmatyckiego w półno­
cnej Ameryce wynosiła w 1897 roku około 
50.000, a na cyfrę tę złożyli się wychodźcy 
z wewnętrznych gubernii rossyjskich, dalej 
z Serbii, Czarnogóry, Romunii, Grecyi, Buł- 
garyi, wreszcie z Syryi. Dla tej rzeszy „wier­
nych" istnieje przeszło 70 cerkwi, przy któ- 
i^ch  znajdują się odpowiednio urządzone 
szkoły. Duchowieństwo i szkoły otrzymują 
obfite zapomogi z Rossyi. Wśród ludu ame­
rykańskiego propaganda nie robi prawie ża­
dnych postępów, a cała jej działalność zwró­
cona jest ku sprawosławieniu Rusinów, co już 
z tego pokazuje się, że cerkwie schizmatyckie 
i szkoły bywają zakładane głównie w tych 
miejscowościach, w których osiedliła się w wię­
kszej liczbie ludność ruska. Tę rossyjsko - pra­
wosławną akcyę omawiają w dłuższym arty­
kule wychodzące w  Fetersburgu Cerkownyja 
Wiedomosti, a z tego artykułu pisanego na­

turalnie w duchu rossyjskim pokazuje się, 
że z nieszczególnym skutkiem pracowali do­
tychczas emisaryusze prawosławni wśród Ru­
sinów.

P r z e d e w s z y s t k ie m  w y s ta w ia  p r z y to c z o n y  
o r g a n  k o ś c ie ln y  n a s tę p u ją c e  ś w ia d e c tw o  w y ­
z n a w c o m  K o ś c io ła  u n ic k ie g o :  „ R u s in i  g r .  k a t. 
n ie  m o g ą  s ię  o b y ć  a n i  b e z  k s ię ż y  a n i ś w ią ­
t y ń .  S k o ro  s k u p i s ię  w  j e d n e m  m ie js c u  100 
d o  2 0 0  r o d z in  tw o r z ą  z a r a z  g m in ę  k o ś c ie ln ą  
i  o p o d a tk o w u ją  s ię  s a m i n a  r z e c z  b u d o w y  c e r ­
k w i,  p r z y c z e m  n ie  c o fa ją  s ię  p rzed  n a jc ię ż -  
s z e m i  o f ia r a m i. G d y  n ie  d o s ta je  p o tr z e b n e g o  
fu n d u s z u  uciekają s ię  d o  pożyczki, k tó r ą  s p ła ­
ca ją  r z e te ln ie  i  z r a d o sn e m  s e r c e m . Z e b r a ­
w s z y  p o tr z e b n y  fu n d u s z  przemyśliwa starszy­
z n a  n a d  s p r o w a d z e n ie m  k s ię d z a  i c z y n i  s t a ­
r a n ia , a b y  g o  o t r z y m a ć  ze  s ta r e g o  k ra ju  (o j ­
c z y z n y ) .  Chętnie uiszcza g m in a  wszystkie p o ­
łą c z o n e  z tern w y d a t k i ,  s k ła d a  s ię  n a  p e n s y ę

MIAN STAREGO AUTORAMENTU
(Z typów i charakterów wołyńskich).

(Dokończenie).

Gdy państwo wygodnie się posilali i spo­
czywali, starszy furman musiał dbać o wy­
godę wszystkich koni, mających nazajutrz da­
leką i uciążliwą drogę przed sobą. Powinien 
byt opatrzeć, czy żłoby czyste, przekonać się
0 gatunku owsa, czy nie stęehły i nie wil­
gotny, oraz siana i słomy na podściół; w parę 
godzin po przejechaniu na miejsce, w ciemną 
noc, konie po zupełnem wystygnięciu napoić 
gdzieś w oddalonej studni, aby którego broń 
Boże nie ochwacie, pilnie zlustrować powozy
1 podkowy czy nie ma co zepsutego, a gdy 
który koń wypadkiem zachoruje umieć mu 
w porę krew puścić, lub spirytusem na grzbie­
cie wąsacza spalić. Na tern bowiem polegała 
cala weterynarya owoczesna, która zwykle 
była zupełnie wystarczającą. Poczem wolno 
było furmanowi spocząć w stajni, na gołej 
ziemi obok koni na mrozie i chłodzie, gdzie 
wiało niemiłosiernie i gdzie od zimna przy­
krywał się derkami stajennemi. Naturalnie

duszpasterza i płaci za wszystkie czynności 
kościelne takie mniej więcej taksy, jakie by­
wają pobierane w ojczystym kraju. Wszyscy 
bez wyjątku ograniczają się i oszczędzają by­
le nie być pozbawionymi służby Bożej."

Otóż tych gorliwych wyznawców Unii, 
radaby schizma przyciągnąć do siebie i w tym 
celu używa środków, przy których wyborze 
nie powoduje się bynajmniej zbytnią skrupu­
latnością.

A jaki z tego dotąd plon ? Jakie są wyniki 
tych zabiegów ? Autor artykułu twierdzi 
z jednej strony że „Rusiui unici zasilają 
szeregi prawosławnych" a na potwierdze­
nie tego może przytoczyć tylko t o , że 
gdzieś tam około 100 Rusinów „nawró­
ciło się na prawosławie", z drugiej zaś za­
pewnia, że „pośród unickiego duchowieństwa 
nie brak takich, którzy mając na oku inte- 
resa swojej narodowości i dobro swoich owie­
czek starają się wszelkimi środkami krzewić 
światło prawosławia i przodując dobrym przy­
kładem przeszli na łono Kościoła prawosław­
nego". Ostatecznie wszakże może wymienić 
tylko dwóch tego rodzaju „dobrych i wzoro­
wych duszpasterzy" t. j. protojereja Torta i Gru- 
szewskiego. Mimowiednie jednak autor arty­
kułu oddaje największe pochwały duchowień­
stwu gr. kat. w Ameryce przez to, iż głównie 
jego wpływowi przypisuje winę, że „dotych­
czas więcej jeszcze Rusinów nie zasiliło sze­
regów prawosławia", przyczem tak pisze : „Inni 
kapłani wzbraniają się wstąpić w ślady wy­
mienionych przez nas duchowych przyświe­
cających pobożnością, czystością obyczajów i 
nauką; oczekują może sposobniejszej chwili aby 
połączyć się ze swoimi braćmi rossyjskimi". 
W daiszym zaś ciągu, autor daje w następu­
jących słowach folgę swojemu gniewowi na 
tych kapłanów, którym niespieszno łączyć się 
„z braćmi rossyjskimi" :

„Szerzą oni wśród ciemnych inas najpo­
tworniejsze brednie o Kościele prawosławnym; 
opowiadają n. p. że Rossyanie odrzucają cześć 
Ducha św.“ Najśw. Maryi Panny i cudotwórcy 
św. Mikołaja. Ich nienawiść do prawosławia 
ujawnia się nie tylko w rozmowach prywa­
tnych, lecz także w naukach kościelnych i 
szkolnych. Podburzają oni swoje owieczki 
przeciw Kościołowi rossyjskiemu i obrzucają 
go błotem. Wypuszczają przeciw prawosławiu 
sforę pismaków, którzy budując na łatwowier­
ności i dobrej wierze Słowian zalewają szpalty 
dzienników najdzikszymi wymysłami".

Z tych i innych inwektyw prawosław­
nego organu kościelnego pokazuje się jasno,

n ie  w o ln o  m u  b y ło  w y c ią g n ą ć  s ię  w y g o  
d n ie  w  p a ń sk im  p o w o z ie  lu b  p r z e sp a ć  s ię  
w  iz b ie  ż y d o w s k ie j ,  b o  r y g o r  s łu ż b o w y  b y w a ł  
w  o w y c h  c z a s a c h  n a d z w y c z a j  s u r o w y . F u r m a n  
d o s t a w a ł  w  d r o d z e  n a  w ła s n e  w y ż y w ie n ie  po  
j e d n y m  z ło t y m  p o ls k im  s t r a w n e g o ,  a  b y ło  to  
ju ż  o z n a k ą  o s o b l iw s z e j  ła s k i ,  je ź l i  j a ś n ie  p a ń ­
s tw o  w  sw e j  d o b r o c i, w y s ła l i  m u  sz k la n k ę  
h e r b a ty  d la  o g r z a n ia  s ię .

W takich mniej więcej warunkach od­
bywano najdalsze podróże, nawet do kąpieli 
morskich i do wód zagranicznych, do słyn­
nego już wówczas Karlsbadu, będącego od 
dawna w modzie u Polaków, zamieszku­
jących wszystkie nasze prowincye. Nie da­
wno przed kilkoma laty sam właśnie mia­
łem w Karlsbadzie pewne zdarzenie zupełnie 
potwierdzające me opowiadanie o dawnych 
wołyńskich furmanach, ze starego autora­
mentu. Pewna znajoma nam dama mieszkała 
tam na Neue Wiese, w domu pod godłem eutn 
Eómischen Feldherr. Pewnego dnia, gdyśmy 
w licznem polskiem towarzystwie projektowali 
dalszą wycieczkę powozami, do jednej ze 
ślicznych miejscowości, otaczających to miej­
sce kuracyjne, udałem się do tej damy, aby 
ją uprzedzić, że wszyscy już na nią oczeku­
jemy. Nie zastałem jej w domu, gdyż właśnie 
wyszła była inną stroną, lecz oddałem mą 
kartę wizytową miejscowemu gospodarzowi, 
siedzącemu pod altaną. Był to staruszek prze­
szło 90 letni w haftowanej czapce na łysej 
głowie, dość jeszcze czerstwy i ruchliwy,

że prawosławna propaganda wśród Rusinów 
wyznania gr. kat. w Ameryce nie poczyniła 
zbyt znacznych postępów i że ten pociesza­
jący objaw należy zawdzięczać w pierwszym 
rzędzie działającemu tam duchowieństwu 
unickiemu.

SPRAY/Y IO IA R C III

Korespondent wiedeński Pester Lloyda 
rozmawiał onegdaj z JE. Prezesem Koła pol­
skiego p. Apolinarym Jaworskim. P. Jaworski 
zaznaczył, że niczego tak gorąco nie pragnie, 
jak porozumienia się czesko - niemieckiego. 
Każdy środek, który do tego celu prowadzi, 
jest mu pożądany. Sądzę, rzekł, że propozy- 
cya opozycji t. j. natychmiastowe zniesienie 
rozporządzeń językowych, nie doprowadzi do 
celu i na to bym się zgodzić nie mógł, bo 
takie zniesienie nie dałoby bynajmniej gwa- 
rancyi pokojowych stosunków. Coś stać się 
musi, aby zmienić stosunki parlamentarne. 
Trzeba więc dążyć do porozumienia się. — 
Jeżeli opozyeya trwać będzie na swojem sta­
nowisku, a zgromadzenia wyborcze będą po­
pychać posłów do najostrzejszej obstrukeyi, 
to każda próba się rozbije. Wiem, że Rządo­
wi zależy na tem, aby parlament ożywić i że 
nieprawdziwym jest zarzut, jakoby Rząd pra­
gnę" rządzić paragrafem 14. Przy sposobności za­
uważyć muszę, że życzyłbym sobie, by parla­
ment wcześniej był zwołany, jak to doniosły 
dzienniki, chociażby w pierwszej połowie paź­
dziernika.

Co się tyczy uregulowania kwestyi ję­
zykowej, to nie mógłbym zgodzić się na na­
rzucenie ustawy językowej na podstawie §. 14. 
Różnica jest wielka pomiędzy dawniejszemi 
rozporządzeniami językowemi, a taką ustawą. 
Jeżeli hr. Badeni i br. Gautsch wydali roz­
porządzenia, to mógł ich parlament wprost nie 
przyjąć do wiadomości, co jednak będzie, je­
żeli parlament odrzuci ustawę językową? — 
Wtedy powstanie vacuum w administracji. 
Inaczejby rzecz wyglądała, gdyby Rząd wniósł 
do parlamentu projekt ustawy, na którąby 
przedtem można się poza parlamentem zgo­
dzić. Wtedy w zasadzie rozporządzenia były­
by już jakby zniesione, a formalne zniesienie 
nastąpiłoby dopiero po załatwieniu przedłoże­
nia. Mojem przekonaniem jest, że czyste co­
fnięcie rozporządzeń wywołać musi obstrukcyę ;

0 ®ympatycznej twarzy, ożywionej świeżym 
rumieńcem. Postać ta zaciekawiła mnie i zro­
biła na mnie pewne wrażenie; dowiedziałem 
się też wkrótce, że ów staruszek powierzył 
od dawna zarząd całego domu swej niemło­
dej już wnuczce, a sam przy niej spokojnie 
dożywał wieku, całymi dniami wygrzewając się 
na słońcu w altanie.

Gdym w kilka dni później przechodził 
tą ulicą staruszek ów, sam mnie zaczepił; wy­
raźnie zauważył nazwisko moje na karcie wi­
zytowej. Oświadczył mi też z dobrodusznym 
uśmiechem, że doskonale sobie przypomina 
moją żonę: Ihre Frau Gemahlin, jak mówił, 
kiedyś przed laty mieszkającą w jego domu. 
Opowiadał mnie, że była to śliczna młoda 
dama mit grosser Begleitimg, to jest z liczną 
służbą; że przyjeżdżała własnymi końmi ogro­
mną landarą, Yierspannig, to jest czwórką i 
turgonem dla służby; jako rys charakterysty­
czny swojej pamięci dodawał, że miała z sobą 
einen schreclclichen heyduhen, który konno 
jechał przed karetą; wyraźnie więc wołyń­
skiego dworskiego kozaka, wyżej tu opisane­
go. Wiedziałem doskonale, że moja żona ni­
gdy jeszcze przed owym o ile pomnę 1892 
rokiem w Karlsbadzie nie była, byłem więc prze­
konany, że stary Niemiec wyraźnie bałamuci, 
biorąc jedno polskie nazwisko za drugie. Lecz 
on dotknięty zarzuconym mu brakiem pamię­
ci, podreptał do swej wnuczki, wziął od niej 
jakieś odwieczne księgi meldunkowe i poszu­
kawszy w nich pilnie, zwrócił mi uwagę pod

Jednorazow e in seraty  obliczają się po 7 cen ­
tów , lu lkorazow e po 6 cen tów  od m iejsca  1 w iersza  
m iarą petitow ą, ogłoszen ia  zaś tabelaryczne I liczbo­
w e po 10 ct, o u jednego w iersza  miary petitowej.

O głoszenia  osób i  zak ła d ó w  p ryw atn ych  przyj­
m uje w y łą czn ie  A gen cya  dzienn ików  S tan isław a  
S ok o łow sk iego  P a saż H ausm anna 1. 9; w e  F rancyi 
w  P aryżu  w y łą czn ie  A gen cya  pana A dam a B oule- 
vard R aspail Nr. 105 b is.

Czechów. Żaden Rząd nie może tego zrobić, 
bo żaden Rząd nie znajdzie innej większośei, 
jak obecna.

Co się tyczy akcyi br. Chlumeckyego, 
to nie wiem, co Monarcha mówił z br. Ohlu- 
meckym, a co on ze szlachtą wiernokonsty- 
tucyjną. Co jednak tyczy się podróży barona do 
Ratot, to chciałbym zaznaczyć, że zawsze sta­
łem na stanowisku, iż Austrya nie powinna 
się mieszać do spraw węgierskich, tak jak 
Węgry do spraw Austryi. — P. Szell oświad­
czyć miał, że br. Chlumecky był u niego 
tylko jako przyjaciel i wierzę temu bezwarun­
kowo, ale tem bardziej muszę zaznaczyć, że 
czas tej wizyty był nieszczęśliwie wybrany.

— Według doniesień z Pragi prałat 
Karlon, członek niem. stronnictwa katolicko- 
ludowego, cofnął rezygnacyę z mandatu po­
selskiego.

— Linzer Yolksblatt omawiając akcyę ka­
tolickiego stronnictwa ludowego, wypowiada 
przekonanie, że prawica poczyni jak najdalej 
idące koncesye i wyraża życzenie, aby akcja 
nie rozbilasię o obstawanie przy pewnych t. zw. 
zdobyczach ; większości bowiem zależeć musi 
na tem, aby dać w parlamencie dowód swej 
żywotności i siły. Katolickie stronnictwo lu­
dowe uczyni ze swej strony wszystko, aby 
pozyskać inne stronnictwa większości dla u- 
stępsiw. Możemy zapewnić, że prawica trud­
ności podnosić nie będzie; lewica atoli opu­
ścić powinna swoje czysto negatywne stano­
wisko. Gdyby bowiem i ta ostatnia próba po­
jednania rozbiła się, trzeba będzie pomyśleć o 
innych drogach i środkach, które umożebni- 
łyby ludności współdziałanie w ustawo­
dawstwie.

Z Warszawy.

(Z politechniki. — Nowe katedry na Uniwer­
sytecie warszawskim. — Minister wojny gen.

Kuropatkin w Warszawie).

W zeszłą sobotę, w lokalu tymczasowym 
Politechniki warszawskiej odbyło się pod prze­
wodnictwem dyrektora instytutu, r. st. Lago- 
ria, posiedzenie komisyi egzaminacyjnej, ce­
lem przyjęcia do Politechniki kandydatów z 
pośród dopuszczonych do egzaminu konkur­
sowego.

Do egraminu przystąpiło w r. b. 411 
kandydatów, w tej liczbie 97 żydów. Z po-

rokiem 1837 na własnoręczny podpis ś. p. 
mej matki, pochodzący z owej epoki, czem 
mnie ostatecznie przekonał. Przekonałem go 
równie, że to nie mogła być moja żona, lecz 
moja matka, co też nareszcie staruszek zrozu­
miał ze względu na prawie 60-letni okres czasu, 
dzielący te dwie daty.

Przypomniałem sobie również ze wspo­
mnień rodzinnych, opowiadanych mi w dzie­
cięctwie, które jak przez sen trochę pamię­
tam, że ś. p. Matka moja właśnie w owym 
czasie rzeczywiście jeździła do Karlsbadu wła- 
suymi końmi z liczną służbą jak wówczas 
było w zwyczaju. Okazuje się również, że 
owym strasznym hajdukiem był stary stajen­
ny kozak Miron, zmarły już na mej służbie, 
a furmanem nie mniej stary Makar, którego 
doskonale pamiętam, powożący z kozła kare­
ty podróżnej czwórką dużych pięknych szpa­
ków własnego chowu, za którą szedł rzeczy­
wiście kryty furgon z rzeczami i z resztą 
służby. Dzielni to więc musieli być ludzie i 
doskonale wytrzymałe konie, jeżeli dowozili 
swą panią przez cały Wołyń, Galieyę, Szląsk, 
Morawę i Czechy do Karlsbadu i nazad, za­
pewne na Wiedeń, tę samą długą drogę bez 
szwanku odbywali.

Ten zupełnie autentyczny epizod z prze­
szłości, jest najlepszem potwierdzeniem tego, 
co tu pobieżnie opowiedziałem o dawnych 
naszych furmanach ze starego autoramentu.

Józef Dunin K ar wieki.



śród nich przyjęto 229, w tej liczbie prawo­
sławnych 15. żydów 30. Pozostali są wyzna­
nia katolickiego. Nadto 18 kandydatów przy­
jęto warunkowo, przesyłając co do nich za­
pytanie do ministerstwa, 12 zaś pozwolono 
zaczekać do chwili otwarcia pierwszych wa- 
kansów w Politechnice. Bez egzaminu przy­
jęto 6 studentów.

Pośród kandydatów znajdowało się kil­
ku studentów Uniwersytetu i instytutów pe­
tersburskich, większość zaś stanowili wycho- 
wańcy gimnazyów i szkół realnych warszaw­
skich i krajowych. Z ostatniej tej kategoryi 
realistów znaczna liczba nie zdała egzaminu.

Główny kontyngens studentów pierwsze­
go kursu Politechniki stanowić będzie mło­
dzież miejscowa.

Ogółem Politechnika liczyć będzie w 
roku bieżącym na obudwu kursach 440 stu­
dentów.

Na wydziale prawnym Uniwersytetu 
warszawskiego wprowadzone być mają dwie 
nowe katedry, mianowicie istniejąca już na 
innych Uniwersytetach katedra filozofii pra­
wa, która stanowiła dotąd część wykładową 
katedry eneyklopedyi nauk prawnych, — i ka­
tedra prawa kanonicznego, którego wykłady 
dotąd w małyeh rozmiarach obejmuje katedra 
prawodawstw słowiańskich.

Minister wojny, Kuropatkin, bawił w 
dniu 11 b. m. w Warszawie, gdyż manewry 
wojskowe z powodu święta galowego były 
przerwane. Minister zwiedzał bardzo szczegó­
łowo powązkowski zakład intendentury: skła­
dy zboża, mąki i soli, oraz młyny. Wieczorem 
wyjechał minister z ks. Imeretyńskim na pole 
manewrów, które skończyć się miały wczoraj 
d. 13 b. m.

Z Poznańskiego.
(S p r a w a  u s tą p ie n ia  n a c z e ln e g o  p rezesa  b a ro n a  
W illa m o w itz a . —  S ie r o ty  n ie m ie c k ie  w  s łu ż b ie  
g e r m a n iz a c j i.  =  P ie r w s z y  zja zd  „ p o lsk ic h  so -  

c y a lis tó w ) .

Hakatystyczna D. Ztg. nie dowierza 
jeszcze doniesieniu o rzekomem ustąpieniu bar. 
Willamowitza ze stanowiska naczelnego pre­
zesa. „Jak wiadomo — pisze ten dziennik — 
p. Willamowitz jest u dworu persona grata, 
a może nawet gratissima, to też w ostatnim 
czasie ofiarowano mu tekę ministerstwa rolni­
ctwa. Ustąpienie w danym razie byłoby nie­
zawodnie dobrowolne.... W każdym razie na­
leżałoby przyjąć ustąpienie człowieka, któremu 
zarzucają obojętne występowanie na rzecz 
sprawy niemieckiej i o którym mówi nawet 
Voss. Ztg., że Niemcy w dzielnicy poznań­
skiej pożegnają go bez smutku. Oby jego na­
stępca posiadał zalety, jakie są niezbędne dla 
pierwszego urzędnika tyle pod względem na­
rodowym zagrożonej dzielnicy. Potrzeba nam 
drugiego Flottwella, któryby w Poznaniu, a z 
Poznania w Berlinie wprowadził celowość i sta­
nowczość do naszej polityki w obec Polaków1'.

Wiadomo, że nawet sieroty niemieckie 
zmobilizowano obecnie na wielką wyprawę 
przeciwko polskiej ludności. Wychowaniem 
ich w tym celu zajmie się zakład, pobudo­
wany w majątku kolouizacyi w Ruchocinie 
(Neu - Zedlitz) pod Mielżynem.

Jak donoszą gazety bakatystyczne, na­
stąpiło uroczyste otwarcie zakładu dnia 10 
września w 'obec licznie zgromadzonych urzę­
dników i kolonistów, którym poczyniono wielkie 
ułatwienia w podróży.

Zebrało się też do 1.000 osób, z bliższych 
i dalszych stron. Przybyli także generalny su- 
perintendent dr. Hesekiel i przewodniczący ko- 
misyi kolonizacyjnej dr, Wittenburg z Pozna­
nia i wielu inspektorów szkolnych z sąsiednich 
okolic.

Uroczysty obchód otwarcia zakładu miał 
według głosów prasy hakatystycznej wyraźne 
znamię niemiecko - narodowe. Myśl używania 
biednych sierót, nie mających rodzinjf, do ce­
lów germanizatorskich, powstała najpierw w 
głowie znanego prof. dr. Hassę w Lipsku, 
przewodniczącego związku Alldeutscher Ver- 
band; myśl tę wprowadziło w czyn towarzy­
stwo „Protestanckie stowarzyszenie opieki sie­
rót w prowincyi Poznańskiej", na którego 
czele stoi hr. Schwerin. Zajmuje się ono prze­
sadzaniem, biednych protestanckich dzieci, nie 
mających bliższej rodziny lub należytej opieki 
z wielkich miast, na zachodzie Niemiec poło­
żonych, do Księstwa, aby tam dorósłszy stale 
pozostały, w celu krzepienia niemczyzny i 
protestantyzmu w okręgach „zagrożonych (?) 
pod względem narodowo - niemieckim i prote­
stanckim". Pierwsza przesyłka sierót przybyła 
r. 1897 z Hanoweru. Obecnie znajduje się 
34 sierót w zakładzie, w którym ma się po­
mieścić z czasem 70 do 80 dzieci.

Układy co do wychowania sierót za­
warto już z miastami Schoneberg pod Berli­
nem i z Frankfurtem nad Menem. Za każdą 
sierotę płacić ma gmina frankfurcka 160 mk. 
rocznie, z czego zamierza się 60 mk. odło­
żyć na rzecz wychowańca, który opuszczając 
zakład z 14 rokiem skończonym dostanie u- 
składany na książkę oszczędności kapitał, wy­
noszący około 600 mk.; aż do pełnoletnośei

wychowańca powiększyć się on może do 1000 
i kilkaset mk., za które może założyć w da­
nym razie warstat lub kupić sobie parcelę od 
komisyi kolonizacyjnej. Takim sposobem ma 
zakład wychowawczy sierót protestanckich w 
Ruchocinie uzupełniać dzieło komisyi koloni­
zacyjnej , będąc równocześnie ogniskiem i 
punktem oparcia dla niemczyzny w tej oko­
licy. Ma być w tym celu założoną przy za­
kładzie rolnicza szkoła zimowa; minister rol­
nictwa wyznaczył już fundusz potrzebny na 
pensyę dla nauczyciela, a związak kobiet pro­
testanckich Yaterl. Frauewerein  w Witkowie 
żałożył w domu sierót mały szpitalik dla 
dzieci.

Oprócz tego zakładu założono jeszcze 
pomniejszą ochronkę w Ruchocinie dla sierót 
po nauczycielach ; fundusz potrzebny zebrał 
jakiś komitet w Lipsku i oddał go do dyspo- 
zycyi zarządowi głównego zakładu wycho­
wawczego, ale — pod tym warunkiem, że 
dom opatrzony będzie tablicą z napisem 
„Grtitterbaus". Ma ona uwiecznić znane zaj­
ście z Grtitterem, który wracając z wyborów, 
ze Swiecia koleją, padł ofiarą własnej zapal- 
ezywości. Sądy zresztą wyjaśniły zupełnie tę 
sprawę na niekorzyść samego Griittera; wia­
domo, że ten bohater niemczyzny, wysko­
czywszy w niebardzo trzeźwym stanie z wa­
gonu, ugrzązł twarzą w piasku i zadusił się. 
Mimo to, na wieczną niby tej sprawy par 
miątkę figuruje na czarnej tablicy umieszczo­
nej na domku napis: „Griltterhaus", tak na­
zwany na cześć nauczyciela Griittera, który 
stracił życie dnia 31 marca 1897 r. w obro­
nie niemieckości i niemieckiego ducha (!!)

Zakład ten otwarty dnia 10 b. m., jak 
same gazety hakatystyczne przyznają bez o- 
gródki, ma służyć celom gerimanizatorskim, a 
przedewszystkiem protestanckim.

Pierwszy zjazd „polskich* socyalistów z 
W. Ks. Poznańskiego odbył się w niedzielę 
w Chodzieży, jak referują pisma niemieckie, 
przy licznym udziale. Zarząd polskiego stron­
nictwa socyalistycznego w Berlinie reprezen­
towali sekretarz Merkowski i redaktor Gazety 
Robotniczej Morawski. Obrady toczyły się w 
języku polskim i niemieckim.

KOEESPOMEłfCYE

A m sterd am , w początkach września.

(J u b ile u s z  Y a n  D y c k a ) .

Starożytna i bogata Antwerpia,, niegdyś 
stolica prowincyi niderlandzkiej, dzisiaj zaś 
belgijskiej, siedziba sławnej Akademii malar­
skiej i rzeźbiarskiej, obchodziła w ostatnich 
tygodniach wielką uroczystość, powszechnej 
doniosłości cywilizacyjnej : trzeohsetną roczni­
cę urodzin jednego z najznakomitszych swych 
synów, Antoniego van Dyek. Sławny uczeń 
sławnego mistrza Rubensa, przyszedł van 
Dyck na świat w dniu 29 marca 1599 roku. 
Podróże do Francyi, Włoch i Sycylii, zatarły 
w utworach jego pędzla właściwą Rubensowi o- 
strość kompozycyi i efektów malarskich, za­
stępując ją  pociągiem do przedstawiania scen 
spokojnych, smętnych, łagodnych, lirycznych, 
dziś powiedzianoby nastrojowych. To też nie­
zliczone razy powtarzają się w jego utworach 
sceny z życia Przenajświętszej Rodziny, mo­
tyw : Opłakiwanie ukrzyżowanego Chrystusa
i męczeństwo św. Sebastyana. Mistrzem je­
dnak, w swoim rodzaju niezrównanym był Van 
Dyck w zakresie portretu. Portret Karola I. 
w muzeum Luwru, portret markiza Brignole 
(na koniu) w galeryi pałacu Brignole w Ge­
nui, — portret kardynała Bentivoglio w ga­
leryi Pitti we Florencyi, i dosłownie — setki 
innych, są niemal bez wyjątku arcydziełami 
w swoim rodzaju. Yan Dyck był niezrówna­
ny w oddawaniu charakterystyki portreto­
wanych osób, oraz wrodzonej dystynkcyi współ­
czesnego mu wielkiego świata, a umiał w po­
stacie swoje wlać niezwykłe .ciepło i silną ko­
lorystykę.

Pomimo zaś nadzwyczaj wystawnego, 
gorączkowego życia, jakie prowadził, pracował 
tak, że chociaż umarł w 42 roku (9 grudnia 
1641), to jednak, nie licząc innych płócien, 
pozostawił, jak dotychczas stwierdzono, prze­
szło 350 autentycznych portretów swego 
pędzla! — Pokłóciwszy się z Rubensem, z 
którego drugą żoną podobno romans zawią­
zał, przeniósł się w r. 1632 na stałs do An­
glii, gdzie król Karol I wyznaczył mu stałą 
pensyę i otoczył go zbytkiem i wygodami. 
Van Dyck poślubił piękną, lecz ubogą córkę 
br Gowrie, Maryę Ruthwen, — dochody je­
go wystarczały jednak na życie wystawne 
Dzień cały pracował; wieczorem zaczynały się 
uczty, przedstawienia, zebrania najwybitniej­
szych i najinteligentniejszych ludzi swego cza­
su. Nieporządne życie podcięło jednak jego 
zdrowie. Umarł w Londynie na suchoty.

Tego to znakomitego syna swego uczciła 
teraz Antwerpia i cała Belgia

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się 
ublicznem posiedzeniem Akademii sztuk pię- 
nych, na które przysłały swych delegatów, 

wszystkie kraje. Na raucie w pięknie odno­

wionym i udekorowanym ratuszu byli przed­
miotem szczególnej uwagi między innymi 
słynni artyśei-malarze Adolf Menzel z Berli­
na i Alma Tadema z Londynu. Pomnik Van 
Dyka, zarzucono formalnie wieńcami, a wszy­
stkie ulice były przez parę tygodni przystro­
jone w zieleń, girlandy, bandery, herby ma­
larstwa i Van Dyka z naj rozmaitszemi go­
dłami.

Oprócz tego nrządzono wystawę Yan 
Dyka i wspaniale pochody przez ulice miasta.

Tego rodzaju pochody czyli t. zw. „Om- 
megangs“, ze wspaniałymi wozami, legendo- 
wemi lub fantastycznemi postaciami, ukostyu- 
mowanymi mężczyznami i kobietami, były 
już przed wiekami główną rozrywką i przy­
jemnością Antwerpijczyków przy wszelkich 
publicznych uroczystościach. To też rzecz na­
turalna, że i teraz nie mogło zabraknąć po­
chodu przy uroczystości jubileuszowej Yan 
Dycka. Miasto i komitet organizacyjny wy­
znaczyły na ten ceł 100.000 franków; kwotę 
tę rozdzielono pomiędzy rozmaite Towarzy­
stwa, które podjęły się dostarczyć za to po­
jedynczych grup pochodu; myśl przewo­
dnia pochodu i porządek poszczególnych 
grup były z góry przez komitet ułożo­
ne i prace rozdzielone. Łatwo też zrozu­
mieć, że przy pomocy takiego funduszu i przy 
usilnej pracy, powiodło się stworzyć w swoim 
rodzaju arcydzieło. Od długich miesięcy pra­
cowano nad przygotowaniem grup, ale też 
praca powiodła się w zupełności.

Pochód przedstawiał rozwój cywilizacyi 
aż do czasów Van Dycka.

Na czele więc podążał wieloryb, na któ­
rym siedzący Kupido w postaci 7-letniego- 
chłopea, oblewał otaczających z dwóch gu­
mowych wężyków pachnącą wodą. Za nim 
trzech podobnych Kupidynów jechało na del­
finach. Dalej tradycyonalny okręt, którego za­
łoga, z chłopców złożona, wyśpiewywała bar­
dzo poprawnie patryotyczne i okolicznościowe 
flamandzkie piosnki. Następowały: olbrzymia 
32 stóp wysokości figura Antigony, albo „Pu- 
celle d’Anvers“ z lancą i tarczą, z herbem 
Antwerpii, a tuż za nią równej wielkośei ol­
brzym, któremu nadano imię Druon Antigon; 
figury te służą już od roku 1398 do upię­
kszania uroczystych pochodów w Antwerpii.

Dalej sziy wozy i grupy, przedstawia­
jące rozwój sztuk pięknych w ciągu wieków. 
Naprzód więc sztuka egipska. Grupa ta prze­
nosiła widzów w XV stulecie przed naszą erą, 
podczas panowania XIX dynastyi; Faraon- 
Ramses II. dzierży tron i wierny tradycyom 
swej familii, pielęgnuje i proteguje sztuki pię­
kne. Dwóch jeźdzców-rycerzy w starodawnym 
egipskim stroju i lamparcich skóraęh niosło 
narodowe insygnia, chorągwie z hieroglifami; 
za nimi w podobnych kostiumach wojsko, mu­
zykanci, łowczy, chórzyści, dwór cały, a na­
reszcie Ramses sam w stylowym stroju, z ber­
łem w ręku, niesiony na przepysznej lektyce. 
Niewolnicy z wachlarzami na wysokich drze­
wcach, idą obok Ramsesa; inni znów palą 
przed nim kadzidła. Za Faraonem postępuje 
wóz w 10 koni z ogromnym, w prostych, ale 
potężnych zarysach przedstawionym sfin­
ksem i złotą bramą świątyni w Karnak, per- 
sonifikacya idei siły i wielkości, która pod­
czas 40 stuleci epoki egipskiej jedne i tę sa­
mą myśl musiała rozwijać i doskonalić.

Druga grupa: Sztuka asyryjska jest już 
więcej od egipskiej wyrobioną i dzieli się na 
4 okresy. Sześciu niewolników ciągnie statuę 
na wózku podług modeli jednego bas-reliefu, 
wziętego z pałacu Nemroda. Jest to znowu 
alegorya, gdzie człowiek i zwierzę się raięsza, 
by stworzyć bóstwo.

Trzecią grupą jest sztuka grecka. Przo­
duje w niej architektura, zastosowana do po­
trzeb i zmysłów człowieka. Muzykanci, di- 
skobole, pugiliści (pięściarze), atleci, śpiewa­
cy w prostej, ale malowniczej odzieży (chla- 
mys) poprzedzają zwycięzcę z olimpijskich 
igrzysk w kwadrydze. Za nim wóz z grupą 
sceny z „Antygony"; piechotą zaś kroczą Pe- 
rykles, Demostenes, Plato etc., wielki kapłan 
Minerwy, Apollo z 9 muzami podług statuy 
z muzeum w Neapolu. Na drugim rydwanie 
jedzie Jowisz na złotym tronie, berło w pra­
wej ręce, a w lewej maleńka statuetka bogi­
ni Zwycięstwa,

Czwarta grupa to sztuka rzymska, dal­
szy ciąg greckiej. Otwiera ją wóz ze złotą 
bramą tryumfalną, wśród której wilczyca, kar­
miąca Romulusa i Remusa. Za nim kwadry- 
ga tryumfującego zwycięzcy, wojsko, niewol­
nicy z łupem wojennym, mężowie stanu, poeci 
i t. d.

Piątą grupę przedstawia sztuka arabska. 
Na wiebłądach w malowniczym stroju z mo­
notonną muzyką przesuwa się wielki kapłan, 
szejki, chorągiew proroka, koran, rozmaite 
pełne wdzięku wazony i figury z gliny, model 
meczetu Zofii, kobiety z zakrytą twarzą na spo­
sób wschodni.

Szóstą grupę stanowi sztuka rzymska i 
bizantyńska, początki sztuki ehrześciańskiej. 
Dworzanie otaczają palladium cesarstwa, try­
ptyk z kości słoniowej i krzyż ołtarzowy, 
przypisywany św. Eloi. Kostyumy bogate z 
XII. wieku. Na obszernym rydwanie pod bal­
dachimem w bizantyńskim stylu, wielki pra­
wodawca, cesarz Justynian z żoną Teodorą,

ministrami, wojskiem. Trubadurzy sławią mą­
drość Justyniana, kadzidła się unoszą. Na 
przodzie rydwanu geniusz skrzydlaty z palmą 
tryumfu w ręku.

Następna grupa to sztuka gotycka. Gru­
pa przedstawia relikwiarz z XIII. wieku, na 
którego malowanych ściankach wyobrażono 
życie jakiegoś świętego. Ośm dziewic w dłu­
gich, niebieskich książęcych sukniach niesie 
procesyonalnie model gotyckiego kościoła z 
obrazem Matki Boskiej. Za niemi jeźdźcy, he­
roldzi, cechy z herbami rzemiosł. Chór chłop­
ców i dziewczątek z białymi, jak len włosami, 
śpiewają flamandzką melodyę. Wszystkie 3 
oddziały gotyckiej sztuki: le gothigue primaire: 
le gothiąue rayonnantilegothigae flamboyant, 
miały swe wierno-historyezne typy. Ostatnia 
przedstawiała ratuszową dzwonnicę (beffroi) 
z harmonijną dzwonną muzyką (carillon).

Ósma grupa Renessans (od 14 do 16 
wieku, albo właściwiej od pojawienia się Dan­
tego „Boskiej Komedyi" aż do śmierci Hen­
ryka IV. 1308—1610) obejmowała tę szcze­
gólność 3 albo raczej 4 oddzielne i narodo­
we grupy. Włoski Renessans charakteryzuje 
Cim&buo ze swym uczniem Giotto i ową pro- 
cesyą Florentyńczyków, która gwałtem pra­
wie mistrzowi obraz Matki Bookiej zabrała i 
z uniesieniem do kościoła Santa Maria No- 
vella zaniosła. Figury Dantego i Petrarki od­
dano z historyczną wiernością, Wawrzyniec 
de Medicis jechał na dzielnym wierzchowcu, 
a dwór jego na rydwanie. Doża wenecki w 
swym ceremonialnym stroju, senatorzy i po­
słowie weneccy; Papież Juliusz IV. na „Se- 
dia gestatoria", otoczony kardynałami, bisku­
pami, uczonymi, gwardyą szwajcarską. Dalej 
szedł rydwan przedstawiający boginię słswy, 
u której stóp Michał Anioł Buonarotti, Ra- 
phael, Leonardo da Vinci etc. etc. Przednią 
część rydwanu stroją dwie alegorye z nagrob­
ka „Medyceuszów" przez Michała Anioła, 
przedstawiające „Dzień" i “Noc".

Renessans niemiecki ugrupowany był 
na jednym tylko rydwanie, ale przedstawiony 
z nadzwyczajnym przepychem i wiernością 
historyczną. Mistrz Diirer w sobolim płaszczu 
otoczony swą szkołą, dalej Hans Holbein, 
Piotr Vischer; na ich kolanach rozłożona 
„Biblia sztuk". Plastyczna „Germania" pochy­
la się z laurowym wieńcem nad mistrzem. 
Miasta Norymbergia, Augsburg, Ulm, repre­
zentowane były przez trzy dziewice konno. 
Za nimi trębacze, dobosze i 40 dzieci, śpie­
wających „Eine feste Burg in unser Gott".

Następował Renessans francuski: Herol­
dzi konno nieśli sztandar niebieski Franci­
szka I., na którym złota salamandra w błę- 
kitnem polu. Dalej snuli się trębacze, hala­
bardnicy, paziowe, oficerowie dworscy. Za nimi 
sam król konno, a w jego otoczeniu pierwszo­
rzędni m istrze: budowniczy Philibert de l’Or- 
me, Piotr Lescot; rzeźbiarze: Jan Gujon, Ger- 
main Pilon, Fierre Bontemps; malarze: Jan 
i Franciszek Clouet etc. i niektóre modele ich 
arcydzieł, n. p. rzeźba, przedstawiająca księ­
żniczkę de Valentinois w postaci Dyany na 
łowach przez Gujona. Bogaty rydwan przed­
stawiał „Powrót sztuki do badania lorm na­
gich (a, l'etude du nu). — Pod baldachimem 
dumna i okrutna Dyana de Poitiers, której 
Philibert de 1’Orme model głównych drzwi 
do zamku w Anet przedstawia.

Teraz następowała grupa dziewiąta p. t. 
sztuka holenderska w XVI. stuleciu. Rydwan 
przedstawiał właściwie tylko gloryfikacyę Rem- 
brandta. Figury alegoryczne wyobrażały ma­
larstwo, literaturę i żeglarstwo.

Dziesiąta grupa to Renessans flamandz­
ki, epoka tej sztuki, popieranej przez miasta. 
Sztandar tej grupy przedstawiał głowę skrzy­
dlatego byka i herby malarskie św. Łukasza, 
co ma oznaczać uśmierzenie siły brutalnej 
przez ducha. Na noszach dźwigano złoty mo­
del ratusza antwerpijskiego przez Corneliusza 
Floris. Inna grupa przedstawia „Upadek 
aniołów" tegoż mistrza. Rydwan kończy się 
na przodzie głową skrzydlatego byka. Na 
drugim końcu wznosi się portyk w stylu kla­
sycznym, nad nira wilczyca rzymska, a pod 
kolonadą medycejska Yenus. Geniusz sztuki 
rozdziera zasłonę przed pięknem kiasycznem 
i przekazuje klasyczne starożytności nowej 
erze renessansu, Następuje Rubens i jego 
szkoła : arcyksiążę Albert i arcyksiężna Iza­
bela konno, za nimi ich dwór. Gubernator 
Antwerpii, margrabia de Oaracesso nadaje w 
imieniu Filipa IV. w ręce malarza Dawida 
TeniersIL, przywilej na utworzenie Akademii 
sztuk pięknych. Za nim szedł rydwan, przed­
stawiający Rubensa i jego szkołę. Pochód 
kończył się apoteozą Van Dycka. Poza sztan­
darami Hiszpanii i Anglii postępują oso­
by unieśmiertelnione pędzlem Van Dyka jest 
tam Karol I., Marya de Medicis, Wilhelm II., 
książę Oranii, lord Stratford i t. d. Rydwan 
przedstawiał „Nieśmiertelność", pochylającą 
się na Van Dykiem; w jednej ręce ma gałąź 
dębową, w drugiej koronę złotą.

Pochód miał dwa kilometry długościi, a 
pomimo pewnej pstrokacizny i mieszaniny ty­
pów, udał się w zupełności. Charakterystyczne 
osoby przedstawiali członkowie najwybitniej­
szych familii. Nawet rysy twarzy potrafili hi­
storycznie zużytkować. Z rozdanych nagród 
pierwsza nagroda w kwocie 10.000 fr. do­



3
stała się Towarzystwu Yriendenschaar. Drugą 
z rzędu nagrodę otrzymało Towarzystwo ar­
tystyczne i literackie Be Jonge Fonteinsten 
w kwocie 7000 fr., przytem drugą nagrodę 
za muzykę i rozmaite dodatki, razem 9500 fr. 
Grupa ta przedstawiała Fenaissance alle- 
mande.

Pochód obiegł ulice Antwerpii w ciągu 
dwóch tygodni, cztery razy. Przeszło 150.000 
gości przybyło do Antwerpii, aby się przypa- 
patrzyć uroczystości, — a także sam król nie 
szczędził oklasków i uznania urządzającym 
uroczystości.

Co się tyczy wreszcie wystawy, to otwarta 
w sierpniu, będzie zamknięta dopiero w dniu 
15 października, mieści się ona w czterech 
wielkich salach nowego muzeum sztuk pię­
knych, a obejmuje 100 obrazów Yan Dycka, 
które pominąwszy znajdujące się stale w mu­
zeum, nadesłane zostały z najrozmaitszych 
okolic Belgii, oraz z Anglii, Bossyi, Włoch, 
Francji i Niemiec. Nadto są też rysunki i sta- 
loryty mistrza, oraz fotograficzne i swiatło- 
drukowe reprodukcje dzieł, których orygina­
łów komitet dostać nie mógł, tak, że zwiedza­
jący mają przed sobą dokładny obraz twór­
czości, oraz sposobność wyraźnego rozpoznania 
i porównania rozmaitych rodzajów malowaaia 
mistrza flamandzkiego, przed podrożą do Włoch, 
kiedy ulegał zupałnie wpływowi metody Bu- 
bensa; w czasie podróży, gdy zapalał się do 
Tycyana i usiłował go naśladować; po po­
wrocie do Antwerpii, gdy stał się znów Fla- 
mandczykiem; wreszcie, gdy w Anglii two­
rzył dzieła nacechowane niezwykłą subtelno­
ścią i wytwornością, pod wpływem wykwin­
tnego towarzystwa, w jakiem się artysta obra­
cał. Najwybitniejsze z wystawionych dzieł są 
treści religijnej, nadto trzy mitologiczne: „Pi­
jany Sylen“, „Czas obcinający skrzydła Kupi- 
dynowi“, oraz „Dedal i Ikar“, wreszcie cały 
szereg portretów, przeważnie w Anglii malo­
wanych. Tu zwraca uwagę między innemi 
także wizerunek pięknej margrabiny Brignoli- 
Sala, która obdarzała pełnego galanteryi arty­
stę więcej niż życzliwem uczuciem i cieszyła 
się najzupełniejszą jego wzajemnością. Nie­
które obrazy są uszkodzone i to dosyć silnie, 
ale mimo to wystawa wywiera w całości im­
ponujące wrażenie, a daje miarę geniuszu Yan 
Dycka.

K E . 0 I I K A
Lwów, 14 wrceśnia.

— Intronizacya ks. Metropolity
Juliana Kuiłowskiego odbyła się dziś przedpo­
łudniem w sposób uroczysty. Ks. Metropolita 
przyjechał wczoraj z Wiednia do Lwowa.

Podczas przybycia ks. Metropolity do 
Lwowa, powitała go u wrót cerkwi św. Jura 
zebrana kapitała, liczne duchowieństwo i pu­
bliczność. W imieniu duchowieństwa przemówił 
starszy z bractwa w następujące słow a:

„Jako przez Boga wybranego księcia Ko­
ścioła i władykę naszej świętej ruskiej katoli­
ckiej cerkwi witamy Waszą Apostolską Dostoj­
ność u bramy tego Kościoła arehikatedralnego 
starym ruskim zwyczajem, chlebein i solą i pro­
śmy o opiekę i błogosławieństwo dla nas i dla 
d z ia tw y  n a sze j.

Ks. Metropolita podziękował kilku serde- 
cznemi słowy za powitanie i przy tej sposo­
bności ofiarował na cele bractwa 50 zł.

Uroczystość intronizacyjna rozpoczęła się
0 godz. pół do 9 rano.

W otoczeniu całej kapituły i licznie zgro­
madzonego duchowieństwa wszedł ks. Metropo­
lita przy śpiewie chóru i na tronie przybrał 
wedle zwykłegó ceremoniału szaty biskupie, 
poczem jeden z ks. kanoników podał mu insy­
gnia arcybiskupie, t. j. mitrę i pastorał.

Po lewej stronie od ołtarza, naprzeciw 
tronu Metropolity, fotele zajęli ks. Arcybiskup 
Morawski i ks. Biskup sufragan Weber. Ks. 
Arcybiskup Issakowicz z powodu wyjazdu być 
nie mógł. Obecny był również ks. biskup Sze­
ptycki.

Wspaniałą rzęsiście oświetloną świątynię 
zaPełniła liczna publiczność.

.. Przed Mszą pontyfikalną odczytał dekret
1 ^  ^ na mianujący ks. Metropolitę, tudzież 

u ? Ojca świętego po łacinie ks. kanonik
Krzyżanowski, z miej sca obok tronu, poczem
z am ony odczytał ks. kanonik profesor Barto­
szewski u  8ame akta w j?zyku ruskim .

. . .  0 C-Ayianiu ty ch  aktów w ło ż y ł  JE. ks. 
A ic y b is  u p  Morawski palium  nowomianowane- 
mu ks. Metropolicie, p o czem  ks. M etrop o lita  
odprawił Mszę Pontyfikalną. podczas której 
wykonał chor katedralny bardzo piękne śp ie w y  
kościelne.

Po Mszy pontyfikalnęj odśpiewano po ła­
cinie Te Deum, a po odprawieniu cichych mo­
dłów na intencyę nowo intronizowanego ks. Me­
tropolity, przemówił do niego ks. mitrat Biele­
cki. Piękny dzień —  rzekł mówca — nastał 
dziś dla całej ruskiej katolickiej halickiej cer­
kwi za łaską Bożą, oraz miłością Ojca św. Leo­
na XIII. i Najj. Pana, dziś, gdy może powitać 
na prastarej stolicy dostojnego Arcypasterze. 
W imieniu kapituły, całego duchowieństwa i 
wszystkich wiernych, złożył mówca wyraz go­

rącej wdzięczności Ojcu świętemu i Najj. Panu 
za mianowanie ks. Kuiłowskiego metropolitą, 
poczem złożył w imieniu kapituły i duchowień­
stwa ks. Metropolicie najserdeczniejsze życzenia 
długich rządów w czerstwein zdrowiu i zakoń­
czył słowem: „Mnohaja lita ! “

Ks. Metropolita dziękując za życzenia, 
zwrócił się do kapituły z prośbą o poparcie w 
jego najlepszych usiłowaniach ku krzewieniu i 
podniesieniu prawdziwego ducha pobożności i 
bojaźui Bożej, w której jest prawdziwe zba­
wienie.

Następnie odśpiewano „ad multos annos“ 
Ojcu św., Najj. Panu, ks. Arcybiskupowi Mo­
rawskiemu, wszystkim biskupom, kapitule, wier­
nym i t. d.,w  końcu na cześć ks. Metropolity: 
„Mnohaja l i ta !“

Na tern uroczystość w archikatedrze za­
kończono. Wychodząc z cerkwi udzielił ks. Me­
tropolita błogosławieństwa zgromadzonym, po­
czem udał się do pałacu arcybiskupiego, gdzie 
przyjmował deputacye towarzystw ruskich. Przed­
stawiły się mianowicie: Instytut Stauropigii
z seniorem dr. Szaraniewiczem na czele, dalej 
reprezentanci tow. „Sokołów11 ruskich, „Zorii“, 
„ruskich dam.“ i wiele innych.

Odpowiadając na wszystkie przemowy re­
prezentantów towarzystw nader życzliwie, prosił 
ks. Metropolita o infoimacye szczegółowe o sto­
sunkach lokalnych.

Uroczystość zakończyła się o godz. pół do 
1 w południe.

(i)  Z c. k. kolei państwowych. JE. 
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł na wła­
sne żądanie dr. Mojżesza Willnera, koncepistę 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisła­
wowie, do okręgu dyrekcyi krakowskich.

—  Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya przemyska: Konkurs na probostwa w Pan- 
talowicach, Śiennowie i Falkenburgu rozpisano 
z terminem do 20. października b. r.

Prezentę na probostwo w Tyrawie woło­
skiej otrzymał ks. Adam Orłowski, wikary w 
Samborze.

—  Prezydent miasta dr. Małachowski 
bawi w Wiedniu w sprawie uwolnienia od po­
datku 344 domów, mających się zburzyć w ce­
lach asanizauyjnych, oraz w sprawie odnowie­
nia kontraktu co do dzierżawy akcyzy we Lwo­
wie i w sprawie założenia we Lwowie szkoły 
handlowej.

—  Szkoła przemysłowa. Dyrekcya 
c. k. szkoły przemysłowej we Lwowie ogłasza, 
źe wpisy uczniów i uczenie na rok szkolny 
1899/900. odbywać się będą: w piątek dnia 15, 
w sobotę dnia 16 i w niedzielę dnia 17 wrze­
śnia w gmachu szkolnym (ulica Teatralna), w 
sali posiedzeń na I. piętrze.

Ukończeni uczniowie mogą uzyskań abso- 
lutorya, uprawniające ich do otwarcia i samo­
istnego prowadzenia ślusarstwa, stolarstwa, to- 
karstwa i malarstwa pokojowego, Ukończeni 
uczniowie z działu rzeźbiarstwa dekoracyjnego 
i snycerstwa, tudzież uczenice z działu hafniar- 
stwa i koronkarstwa mogą także otrzymać ab- 
solutorya, jako dowód, że ukończyli jedną lub 
drugą szkołę zawodową, jednakże do otwarcia 
przemysłu rzeźbiarstwa, snycerstwa, hafciarstwa 
lub koronkarstwa uprawnienia takiego nie po­
trzeba,

Wpisy na naukę wieczorną w szkole 
przemysłowej uzupełniającej odbywać się będą: 
w niedzielę, dnia 24 września i 1 października 
1899 przed południem.

Nauka rozpoozyna się na wszystkich dzia- 
łaeh w poniedziałek 18. września.

— Biura W ydziału Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, Administra­
c ji Wydawnictw i Administracyi „Muzeum" 
mieszczą się obecnie przy ul. Antoniego Małe­
ckiego 1. 5. parter.

— Miejskie hiuro pracy Lwów, plac
Bernardyński 1. 15 ma natychmiast do rozda­
nia kilkadziesiąt miejsc dla robotników dziennych, 
5 cieśli, 3 palaczy egzam., 2 kelnerów, prak­
tykanta biurowego, ogrodnika, lokajów, sług, 
kucharek, bony Niemki, 2 nauczycielek Nie­
mek, 2 nauczycielek Polek na wieś, 2 klucznic, 
10 panien do fabryki tutek, uczniów do 
handlu korzennego, do krawca, introligatora i 
litografa. Poszukują zajęcia ekonomowie, pisa­
rze. gumienni, ślusarze, piekarze, krawcy, pod­
leśniczy, dynrniści, pasiecznicy, gorzelnik, do­
zorca chorych, służący, lokaje, kowale, maszy­
niści, nauczycielki muzyki i języka francuzkie- 
go, kasyerki, panny do szycia i t. p,

—  Z „Sokoła." Wydział polskiego To­
warzystwa gimnastycznego „Sokoł“ we Lwo­
wie rozpisuje konkurs na posadę nauczyciela 
jazdy konnej. Wymagane są: 1. znajomość 
języka polskiego, 2. dowody uzdolnienia na nau­
czyciela jazdy konnej. — Zgłoszenia pisemne 
nadsyłać należy do kancelaryi Towarzystwa (ul. 
Zimorowicza gmach „Sokoła" codziennie mię­
dzy godziną 6 a 8 wieczorem) najdalej do 1 
października 1899, gdzie też o bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcya zaprasza PT. Członków chóru mię- 
szanego na Pr|5bę, która się w piątek 15 b. m. 
o godzinie 7 wieczór w sali towarzystwa odbę­
dzie. Próba chóru męskiego we wtorek 19 b. m

— Ruch pociągów na przestrzeni Te­
resin-Skała został z dniem dzisiejszym przy­
wrócony na nowo.

—  Związek cyklistów. W sprawie 
„Związku cyklistów" odbędzie się dnia 16 wrze­
śnia b. r. w redakcyi „Koła" ulica Szopena 
1. 17 o godzinie 7 wieczorem posiedzenie komi­
tetu założycieli. Komitet uprasza wszystkie To­
warzystwa kolarskie, by wysłały na to posie­
dzenie swoich delegatów. Przedmiotem obrad 
będą ewentualne poprawki statutu i przyjęcie 
statu do wiadomości, poczem poda go sic c. k. 
Namiestnictwu do zatwierdzenia.

—• Ghymkanah zamykająca sezon za­
baw sportowych odbędzie się w niedzielę dnia 
17. b. m. na torze Lwowskiego Klubn Cykli­
stów. Koń wyścigowy, automobil i koło stano­
wią główną atrakcję wyścigów, wzorowanych 
na cieszących się w Anglii niezwykłą popular­
nością zabawach ludowych, co tłómaczy pro­
gram, który obok popisów czysto sportowych 
pobudza ciekawość tłumów walkami węży, pro­
dukcjami fakirów, efektami latających smoków 
japońskich i t. p.

Czytelnicy nasi zachowali zapewne w pa­
mięci zeszłoroczną Ghyinkanę, która wśród 
mrozów późnej jesieni zdołała zapełnić trybuny 
toru cyklistów publicznością.

— Z m a r l i  w ostatnich dniach : W Pro- 
szowie koło Tarnopola Józefa z Warapuczyń- 
skich Oleskowowa, żona profesora lwowskiego se- 
ininaryum nauczycielskiego, lat 80.

W Nowym Yorku znany milioner Korne­
liusz Yanderbild.

— Morderstwo w Polnej. W dalszym 
toku pierwszego dnia rozprawy oskarżony Hils- 
ner podał, że o godzinie 3 po południu był w 
mieście ; wieczorem około godziny 6 chodził po 
rynku ; następnie był w towarzystwie niejakie­
go Zworaczka; później poszedł do bóżnicy. 
Tam — mówi Hilsner — zastałem kilku zna­
jomych, między innymi kantora Steinera i słu­
żącego bóżnicy. Czekałem w bóżnicy tak długo, 
aż się żydzi zgromadzili na modlitwę, a potem 
poszedłem do demu. W domu zastałem już ma­
tkę. — Nie wiem, czy i mój brat nie był w 
domu. Zjadłszy kolacyę, położyłem się spać w 
pokoju, w którym mieszkamy wszyscy. I brat 
mój spał w tym samym pokoju.

Przewodniczący: A czy nie mieliście je­
szcze innych pokoi?

Oskarżony : Tak, mieliśmy jeszcze komo­
rę, w której były kartofle, oraz mieliśmy trze­
cią izbę, w której dawniej była kąpiel ży­
dowska.

Przewodniczący : A czy znałeś pan Agnie­
szkę Hruzar?

Oskarżony : Nie, nigdy nie znałem. Być 
może zresztą — odpowiada na dalsze zapyta­
nia oskarżony —- że znałem ją z widzenia ; 
nazwiska jej jednak z pewnością nie znałem.

Przewodu.: Przyznałeś pan przed tern, żeś 
może z nią kiedy rozmawiał ?

Oskarżony : Być może, ale nie wiedziałem, 
że to jest Agnieszka Hruzar.

Mimo zeznań świadków, którzy utrzymują, 
że widzieli oskarżonego często z Hruzarówną, 
Hilsner obstaje przy swojem twierdzeniu, że nie 
znał zamordowanej, ani jej nie prześladował.

P rz e w .: Ale opiekun jej powiedział wy­
raźnie, że ona się pana bała. i prosiła go, że­
by ją  odprowadził. Ujrzawszy opiekuna, uciekłeś 
pan wtedy do lasku.

Oskarżony: Nic o tern nie wiem.
Przew odniczący: Jakie miałeś pan w tym 

dniu na sobie odzienie? Czy nie miałeś pan po­
pielatych spodni ?

Oskarżony zaprzecza temu i m ów i: Mia­
łem  dawniej popielate spodn i; ale nie wie­
działem nawet, że jeszcze istnieją.

Przewodniczący: Dlaczegobyś miał pan o 
tych spodniach zapomnieć? Zaprzeczyłeś pan 

■w °gćle, jakobyś w ogóle takie spodnie posia­
dał, a następnie znaleziono je ukryte pod ko- 
biecem odzieniem w kufrze w starej synagodze. 
Na spodniach tych znaleziono ślady czerwone, 
które, jak stwierdzono, pochodzą od krwi 
ludzkiej.

Oskarżony opowiada, źe mogło się to 
stać, gdy raz nosił cegły i skaleczył się w nos 
i uogę.

Przewodniczący: Jeden ze świadków opo­
wiada,' że widział pana wraz z trzema towa­
rzyszami na ulicy. Jeden z tych trzech był bru­
netem, miał szczególnie nabiegłe oczy, grube 
usta i zaniedbany wygląd. Ten człowiek miał 
pod ramieniem jakiś pakunek. Nie był on z 
naszej okolicy i wyglądał zupełnie na żyda. 
Widziano go także w karczmie, gdzie zwrócił 
powszechną uwagę.

Oskarżony: Tak jest; taki człowiek był, 
ale ja z nim nie szedłem. Nazywał się on Ba­
ran i żebrał w tutejszej gminie.

Przewodniczący: Otóż z nim i z drugim 
żydem widziano pana, wychodzącego z Brze­
ziny.

O skarżony : To jest niemożliwe.
Przewodniczący pokazuje następnie oskar­

żonemu zwykły kij ze śladami krwi.
Oskarżony zaprzecza, jakoby to była jego

laska.
Przewodniczący: Laskę tę znaleziono o 30 

metrów od trupa Hruzarówny. Świadek Pęcak 
opowiedział, że widział pana z tą laską i z to­
warzyszami w Brzezinie. Było to około godzi­
ny 6 wieczorem.

Oskarżony: Gdyby mnie był tam widział 
o tej godzinie, to byłby natychmiast po wykry­

ciu morderstwa to oświadczył. On jednakże te-' 
go nie uczynił zaraz, lecz dopiero teraz, aby 
mnie zasądzono.

Przewodniczący: Świadek ów jest ślusa­
rzem i miał robotę u żydów, bał się więc, że 
tę robotę straci. Przewodniczący przedstawia da­
lej oskarżonemu zeznania świadków, iż miał 
duży nóż, czemu Hilsner stanowczo zaprzecza.

Zastępca strony poszkodowanej dr. Baxa: 
Ozy to morderstwo stało się przed żydowskiemi 
świętami, czy po nich?

Hilsner: Cztery dni po świętach.
Dr. Basa: W śledztwie powiedziałeś pan, 

że 14 dni przed świętami po raz ostatni 
byłeś w lesie, a teraz powiadasz, że cztery. Co 
to ma znaczyć?

Oskarżony: Chrześcianie sądzą, że żydzi 
potrzebują na te święta krwi, dlatego wypie­
rałem się, że przed świętami byłem w lesie.

Po południu pierwszego dnia rozprawy 
odczytano najsamprzód świadectwo moralności 
Hilsnera, które poświadcza, że jest to człowiek 
leniwy i złych obyczajów.

Następnie zeznaje jako świadek matka za­
mordowanej Marya Hruzar, która opowiada 
zgodnie z aktem oskarżenia szczegóły o wyj­
ściu córki z domu i jak potem znaleziono jej 
trupa. Z rzeczy brakowało przy zamordowanej 
chustki i białego różańca. Opowiada, że brat 
zamordowanej Jan żył z nią w zgodzie.

Obrońca dr. Aurzedniczek: Gdzie był Jan 
podczas tych dwóch dni? Świadek: Syn poszedł 
był do_ spowiedzi.

Żandarm Klenoyec zeznaje szczegóły o 
znalezieniu trupa. Noża u Hilsnera nie znalazł, 
ale liczni świadkowie zeznali, że widzieli u 
niego nieraz nóż rzeźnicki (Schdchtermasser). 
O Beranie opowiada, że był on podówczas w 
areszcie za żebractwo, ale jest możliwem, iż 
dozorca, znany z niedbałości, przedtem go puścił.

Komisarz policyi Sedlak zeznaje, że kiedy 
Hilsnera aresztował i miał go prowadzić na 
miejsce zbrodni, Hilsner powiedział: „Idziemy
więc tam, gdzie się to stało". Sedlak zeznaje 
dalej, że w miejscu, gdzie zamordowano Hru- 
zorównę, utworzył się rodzaj komitetu, który 
zbierał wiadomości i donosił o nich sądowi.

Szwaczka, u której pracowała Agnieszka, 
zeznaje, że Agnieszka była tak silną i krzep­
ką, iż jeden człowiek nie mógłby jej zamor­
dować. To samo potwierdzają i inni świad­
kowie.

— Gaston Tissandier, znany aero- 
nauta francuzki, redaktor i założyciel czasopi- 
sme La Naturę, zmarł jak już doniesiono 
przed kilku dniami. Tissandier urodził się w r. 
1843 i był z zawodu chemikiem. Przez 10 lat 
pełnił obowiązki dyrektora narodowego labora- 
toryum chemicznego, lecz od młodych lat od­
dawał się z zapałem aeronautyce i jeśli nie 
rozwiązał stanowczo sprawy kierowania balo­
nami, to posunął ją  znacznie naprzód. Gaston 
Tissandier wznosił się 44 razy balonem, a mię- 
dzu innemi puszczał się w podróż napowie­
trzną w czasie oblężenia Paryża. Do najwięcej 
słynnych jego wzlotów należy dokonany w r. 
1875, w czasie którego o mało życia nie stra­
cił. Dwaj jego towarzysze Sivel i Croce-Spinelli 
udusili się w rozrzedzonem powietrzu w czasie 
podróży balonem „Zenith", który dosięgnął wy­
żyny 8.600 metrów, podczas gdy Tissandier o- 
ealał. — Na wystawie powszeeliuej paryzkiej 
w r. 1878 funkcjonował „ballon-captif" Tissan- 
diera, o 12 tysiącach metrów kubicznych obję­
tości, a w r. 1881 wystawił tenże model aero- 
statu z elektrycznym przyrządem do kierowania. 
Tissandier był od r. 1886 członkiem wojskowej 
komisyi aeronautycznej.

— Dżuma. Półurzędowa Beri i ner Kor- 
respondenz pisze, że komisja, złożona z le­
karzy niemieckich dr. Kossla i dr. Froscha, 
wyjechała już do Purtugalii. Mają o*ni przeko­
nać się osobiście, jakie rozmiary przybrała tam 
dżuma. Organ półarzędowy nie tai obaw, że i 
w Niemczech trzeba być przygotowanym na 
sporadyczns pojawienie się dżumy. Natural­
nie, że energiczne środki zaradcze stłumią za­
razę w zarodku. Najskuteczniejszym środkiem 
jest czystość.

Z Paryża telegrafują, że rada miejska u- 
chwaliła na środki antidżumowe 300.000 
franków.

Bossyjski organ urzędowy potwierdza, że 
w Samarze istotnie zaszło kilkanaście wypad­
ków choroby podobnej do dżumy, Ze sprawo­
zdań wysłanego tamże księcia Oldenburskiego 
wynika jednak, że choroba nie ma groźnego 
charakteru.

— S p ra w a  D re y fu sa  kosztowała prasę 
amerykańską i europejską kilka milionów fran­
ków. W Rennes bawiło przeszło 180 korespon­
dentów z Ameryki, Anglii, Szwecji, Danii, Bel­
gii, Szwajcaryi, Włoch i innych krajów. Trzy­
nastu korespondentów amerykańskich wysyłało 
codziennie po kilkanaście długich telegramów, 
że zaś taksa od wyrazu z Francyi do Ameryki 
wynosi 50 centymów, wiec prasa amerykańska 
wydała na sprawozdania o procesie przeszło 100 
tysięcy franków. Depesze wysyłano przez Brest, 
H arre i telegrafem podmorskim towarzystwa 
„Communcial Company". Z powodu różnicy 
czasu, Amerykanie czytywali sprawozdania na­
stępnego dnia w wydaniu porannem dzienników. 
Angielska prasa wysłała 20 korespondentów, 
a koszt sprawozdania każdego obliczają na
30.000 franków. Korespondenci z innych kra-
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łów wydali również znaczne sumy, gdyż dla po­
spiechu opłacali potrójnie sweje depesze.

Figaro zapewnia, iż odbierał codziennie
50.000 słów, telegrafowanych z Eennes. W biu­
rze telegraficznem pracowały przez miesiąc, po 
11 godzin dziennie, dwie grupy urzędników, 
z których każda składała się z 46 ludzi, fun- 
kcyonujących przy 23 aparatach. Minister han­
dlu Millerand i podsekretarz stanu w departa­
mencie poczt i telegrafów Mougeot, postanowili 
udzielić trzy dni urlopu owym 92 telegrafistom 
i wyznaczyć im gratyfikaeye, o ile na to budżet 
pozwoli.

Notatki I r a c M stym.
Dr. Balzer Oswald, profesor lwowskie­

go Uniwersytetu, wydał niedawno dzieło p. t. 
„Historya ustroju Austryi w zarysie1, (Lwów, 
Jakubowski 1899. XVIII. i 597 str.), które 
ma nie tylko wypełnić dotkliwą lukę w histo- 
ryografii polskiej, ale także, i to przedewszyst- 
kiem, służyć ma kandydatom prawa za pod­
stawę do studyów tego przedmiotu, stanowiące­
go od r. 1893 jeden z obowiązkowych przed­
miotów nauk jarydyczno-prawniczych na Uni­
wersytetach w Austryi. Poważny wiedeński or­
gan krytyczny, Allg. Literaturzeitung, zamie­
ścił o dziele prof. Balzera recenzyę pióra dr. 
Helferta, prezydenta centralnej komisyi dla u- 
trzymania pomników historyi i sztuki, nestora 
historyków austryackich, autora czterotomowego 
dzieła: „Gesehiehte Oesterreichs vom Ausgange 
des Wiener Octoberaufstandes“ i wielu innych 
prac historycznych. Br Helfert, którego studyom 
o odsieczy Wiednia zarzuca krytyka niejaką 
stronniczość i pewne uprzedzenie do roli Sobie­
skiego, oraz Polaków w ogóle, — wyraża się 
o pracy prof. Balzera z wielkiem uznaniem. 
Wspomniawszy o pierwszych próbach napisania 
tego rodzaju podręczników (w języku niemie­
ckim) przez Alfonsa Hubera i Emila Weruns- 
ky’ego, br. Helfert porównywa dzieło naszego 
uczonego z najlepszym dotąd niemieckim pod­
ręcznikiem Historyi ustroju Austryi, napisanym 
przez prof. Luschina-Ebengreuth z Gracu i wy­
kazuje, że prof. Balzer rozwiązał nadzwyczaj 
szczęśliwie trudności, połączone z ugrupowa­
niem materyału i traktowaniem tematu a w 
skutek tego ominął wszystkie błędy, w które 
popadali jego poprzednicy, w szczególności zaś 
nawet i dr. Luschina-Ebengreuth, i stworzył 
dzieło znakomite. Br. Helfert tak określa swe 
zdanie o dziele prof. Balzera: „Nie jest bynaj­
mniej zadaniem tej recenzyi zajmować się szcze­
gółowo niezwykle obfitą i doskonale uporząd­
kowaną treścią książki dr. Balzera; niech wy­
starczy ogólna uwaga, że książka jego odpo­
wiada wszystkim wymaganiom, stawianym tego 
rodzaju dziełom, przeznaczonym do celów Uni­
wersyteckich a przeto służyć nieże za wzór dla 
podobnych prac, któreby miały być wydane dla 
innych Uniwersytetów1*. — W epoce, kiedy 
nawet naukowe prace polskich autorów przyj­
mowane bywają przez niemiecki areopag z nie­
dowierzaniem lub nawet niechęcią, warto zano­
tować ten poważny głos o pracy naszego uczo­
nego. __________

P. Marcela Kochańska udaje sie w 
dłuższą podróż artystyczną do Ameryki. Ar­
tystka "opuściła Berlin w towarzystwie swego 
męża, prof. Stengla i udała się naprzód na 
kilka dni do Paryża, skąd wyjedzie do Clier- 
bourga, aby tam wsiąść na pokład parowca 
pospiesznego linii Hamburg-Ameryka i odbyć 
na nim podróż do nowego świata. Sembrich- 
Koehańską zaangażował impresario Grau na 60 
wieczorów; prócz tego weźmie udział w czte­
rech 'koncertach.

Bepertoar teatru kr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera,

Dziś we czwartek po raz pierwszy „Miejsca 
kobietom** (Place aux femmes), krotochwila w 
4 aktach Hennequina i Valabregue’a. (Grana w 
Paryżu z wielkiem powodzeniem).

W piątek po raz drugi „Miejsca kobi»- 
tom“ (Place aux femmes) krotochwila w 4 
aktach i t. d.

W sobotę pierwsze przedstawienie ope­
retki po powrocie z Warszawy: „Orfeusz w pie- 
kle“ , czarodziejska opera komiczna w 4 aktach 
Jakóba Offenbacha, z udziałem wszystkich pier­
wszorzędnych sił operetkowych i z udziałem 
nowoangażowanych tancerzy i.tancerek.

W niedzielę po południu pierwsze w tym 
sezonie przedstawienie popołudniowe o godzinie 
pół do czwartej „Dom otwarty1*, komedya w
3 aktach Michała Bałuckiego.

Wieczorem o godzinie pół do ósmej, po 
raz drugi „Orfeusz w piekle**, czarodziejska o- 
pera komiczna w 4 aktach Offenbacha.

W poniedziałek po raz trzeci „Miejsca 
kobietom** (Place aux femmes) krotochwila w
4 aktach i t. d.

Glosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie:

Jakkolwiek Komitet likwidacyjny Zakła­
du kred. włościańskiego przedkładał c o r o ­
c z n i e  przez cały czas trwania likwidacyi c. 
k. Sądowi krajowemu, jako władzy kuratelar- 
nej, rachunki z likwidacyi i jakkolwiek c. k. 
Sąd krajowy c o r o c z n i e  po wysłuchaniu zda­
nia kuratora listów dłużnych i zbadaniu tych 
rachunków udzielał Komitetowi absolutoryum, 
to jednak ze względu na rozpowszechniane wie­
ści o rzekomych nieporządkach w rachunkach 
likwidacyjnych, postanowił Komitet likwidacyjny 
na posiedzeniu z dnia 12 września 1899, które 
się odbyło w obecności c. k. komisarza rządo­
wego i kuratora listów, uprosić c. k. Namie­
stnictwo, aby przez c. k. komisarza rządowego, 
a przy pomocy sił fachowych zbadano pono­
wnie te rachunki, celem przekonania się, czy 
zarzuty co do nieprawidłowości w tych rachun­
kach są prawdziwe.

Ces. k ró l. u p r z y w il. g a lic .  Z a k ła d  k r e d y ­
to w y  w ło ś c ia ń s k i  w  lik w id a c y i.

GOSPODARSTWO I HANDEL
(z) Nowe lin ie  Kolejowe. Na Wę­

grzech otwarto nowe dwie wązkotorowe ko- 
eje lokalne, a mianowicie, 49 "kim. długą l i ­

nię Kovaeshaza-Czaba, skład, i 16 kim. dłu­
gą linię Koyacshaza-Kupa. — Nowe te linie 
wybudowało Towarzystwo Zjednoczonych ko- 
ei Aradzkich i Csanadzkieh, a ruch na nich 

prowadzi dyrekeya tegoż Towarzystwa w Ara­
dzie.

Kolej lokalna Kimpolung-Dorna- 
Watra. Jak Oesterr. ung. Eisenbalinblatt do­
nosi, koncesya na budowę nowej linii kolei 
lokalnej z Kimpolunga do Dorna-Watry ma 
być niebawem udzieloną akcyjnemu Towarzy­
stwu kolei lokalnych.

Artele. Jedną z najbardziej w Rossyi roz­
powszechnionych form stowarzyszenia, formą, 
używaną zarówno w rolnictwie, jak w prze­
myśle i handlu, w robotach ziemnych i t. p , 
jest artel. Oto niektóre szczegóły organizacyi 
artelów :

Artel jest to stowarzyszenie ludzi pracy, 
zawierających pomiędzy sobą ścisłą umowę, 
opartą na wzajemnem i całkowitem poręcze­
niu całego stowarzyszenia za wszystkich i za 
każdego ze swych członków i ogólnej i soli­
darnej odpowiedzialności całego stowarzysze­
nia przed esobami i instytucyami, pracę ar- 
telowi powierzaj ącemi.

Artelowy, to jest członek stowarzysze­
nia, wnosi do kasy towarzystwa wkup 500 
rubli i na udział w kapitale zapasowym 1500 
rubli.

Dla ułatwienia udziału w stowarzyszeniu 
ustawa przewiduje zakład wkupu i udziału na 
raty w ciągu lat ośmiu, lecz tylko w części, 
kandydat bowiem musi w każdym razie 
wnieść przynajmniej 600 rubli, wstępując do 
artelu.

Najbliższą władzą arielu jest zarząd, 
złożony ze starszego i czterech podstarszych, 
dalej stoi zebranie ogólne, które wybiera za­
rząd i jest władzą nadzorczą, oraz komisyę 
rewizyjną jako kontrolę działalności zarządu. 
Artel pozostaje w zawiadywaniu komitetu gieł­
dowego.

Artel wykonywa ekspedycye i odbiór 
towarów, roboty kantorowe przy giełdach, 
bankach, kolejach żelaznych, kantorach trans­
portowych i wszelkiego rodzaju instytucyach, 
a także u osób prywatnych, bez ograniczenia. 
Oprócz tego może dostarczać instytueyom i 
osobom prywatnym ludzi do wykonywania 
stale wszelkiego rodzaju zleceń i robót, a 
także w charakterze kasjerów, płatników, in­
kasentów , magazynierów , dozorców rebót
i t. p.

Za dokładne, uczciwe i umiejętne wy­
konanie artel w zupełności odpowiada, o ile 
umowa została zawarta i z zarządem artelu. 
W rozwinięciu tej zasady artelowi poszcze­
gólnie nie mają prawa zawierać sami umów 
i przyjmować robót na rzecz artelu, dalej, za­
płata nie należy się artelowemu, lecz artelowi 
i prze? zarząd musi być pobierana, i co rów­
nież z tego wynika, wszelkie pretensye o wy­
nagrodzenie za straty i szkody, formułują się 
nie do artelowego, lecz do zarządu, który 
w razie ich słuszności, uznanej przez siebie 
lub przez zebranie ogólne, lub wreszcie wy­
rokiem sądowym sam szkody owe pokrywa i 
sam już winę artelowego ocenia i na nim, 
jego udziale w kapitale zapasowym i jego ma­
jątku zwrotu poszukuje, bez udziału praco­
dawcy poszkodowanego.

Stanowi to wielkie dla pracodawców 
udogodnienia. Odpowiedzialność z góry za­
gwarantowana i pewność odzyskania strat od 
całego stowarzyszenia, stosunkowo zamożne­

go, daje artelowi pierwszeństwo przed wszel­
kimi innymi przedsiębiorcami jakichkolwiek 
robót i wykonywania zleceń, tem więcej, że 
odpowiedzialności te, dotyczące terminu, umie­
jętności i dokładności są przez ustawę usankcyo- 
uowana i określone.

To pierwszeństwo, z takich udogodnień 
wynikające, daje z drugiej strony pewną rę- 
kojmę należącym do artelu, że roboty im nie 
zabraknie. Przytem Towarzystwo daje swoim 
członkom środki utrzymania w płacy dzien­
nej dla robotników, a niemniej dla pracowni­
ków kantorowych i t. p., unormowanej do ro­
dzaju życia. Dalej za poszczególne roboty i 
zasługi Towarzystwo udziela nagrody spe- 
eyalne, a ostatecznie zyski, osiągnięte ze 
wszystkich robót przez artel wykonanych 
w ciągu roku po potrąceniu wydatków, ro­
zdziela się w równych częściach pomiędzy 
członków artelu.

Oprócz tego w razie choroby lub nie­
zdolności do pracy daje chorym utrzymanie i 
udział w zyskach, kalekom i zdolności do 
pracy pozbawionym, zapomogi. Każdy wycho­
dzący z artelu lub w razie śmierci spadko­
biercy jego odbierają przypadającą na niego 
część kapitału zapasowego, co stanowi także 
znakomitą ponętę, do artelu pociągającą.

W iedeń , 14 września. Spirytus 19 90 do 
20,~ . Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 80 do — -.

W iedeń , 14 września. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8-52 do 8 53, na wiosnę 1900 
roku 8 86 do 8 87, żyto na jesień 6 85 do 
6 86, na wiosnę 1900 roku 7 20 do 7 21, 
kukurudza na sierpień-wrzesień — ■— do — 
na wrzesień-październik 5-44 do 5-45, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-40 do 5'41, owies na je ­
sień 5-42 do 5-43, na wiosnę 5 76  do 577, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12 35 do 12-45, 
aa wrzesień-październik —•— do —'— , na 
styczeń-luty roku 1900 — •— do — , olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 321— do 
3 3 - - .

Tendencja; silna.
Pogoda: deszcz.

B u d ap esz t, 14 września. Targ zbożowy. 
Pszenica na wrzesień 8 35—8'36, na pa­
ździernik 8-42 do 8'43, na kwiecień 1900 
roku 876  do 877 , żyto na październik 
6 57 do 6'58, na kwiecień 1900 r. 6 86 do 
6 87, owies na październik 5 1 4  do 5-15 na 
kwiecień 5 50 do 5'51, kukurudza na wrze­
sień 5-02 do 5 03, kukurudza na maj r. 1900 
572 do 574 , rzepak na wrzesień 11‘80 do 
11-90, na sierpień 1900 r. —■— do —•—.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: dobra.
Tendencja: lepsza.
Pogoda: pada deszcz.
B e rlin , 14 września. Banknoty austrya- 

ckie 169 60. Spirytus 43 30.
Paryż, 14 września. (Giełda wieczorna) 

Trzyprocentowa renta 100 92. Mąka (typ „Fleur 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
2615.

F r a n k f u r t ,  14 września. (Giełda wie­
czorna). Austr. Kredyty 236’80, koleje pań­
stwowe — —, A lpiny—■— , Disconto 19170, 
Laura 257*20.

GieMa. tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 13‘— do 1315, loco Ołomuniec 
1270 do 12 25, loco Berno-Wiedeń 12-10 
do 12 20, za październik i grudzień loco Aussig 
12 55 do 12,621/s, cukier w kostkach pri­
ma 43'371/a do 43'50, sekunda 4 2 7 2 ‘/j do 
42 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
32 50 do 33'— . Nafta kaukazka transito 
T ry es tl9 -— do 19 50 ,galicyjska przeźroczysta 
19-50 do 20-—.

T a r g  z b o i o w y .

L w ó w , 14 września. Pszenica gotowa 
8'25 do 8'40, pszenica gotowa nowa 7 75  
do 8-—, żyto gotowe 5 90 do 6-20, żyto go­
towe nowe 5 50 do 6-—, owies obro- 
czny gotowy 5‘50 do 6-— , owies nowy lub 
na term ina—' — do — , jęczmień pastewny 
5 25 do 5-50, jęczmień brow. — •— do —* ,
groch do got. 6-25 do 10'—, wyka 4 40 do 
4-60, nasienie lniane — •— , do —*—, nasie­
nie konopne — do — , bób — '— do 
— ‘—, bobik 4‘40 do 4'60, breczka 7 '— do 
7"25, koniczyna czerwona galicyjska 42-— 
do 4 8 —, biała 3 0 — do 35 '—, tymotka 
— •— do — '—-, szwedzka — '—-do — '—, ku­
kurudza stara 5 30 do 5'50, nowa — •— do 
—•—, chmiel stary—•— do —'—, nowy za 
65 kilo — do —'— , rzepak 10-25 do 
10*50, groch pastewny 575  do 6'25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17*—• 
do 17 25, na termin 16 '— do 16 50, waran- 
ty — do —*— .

Sprawozdanie tygodniow e Izby ban 
diowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 2 do 8 września bie­

żącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 875  do 8*35, nowa —*— do —*—, 
żyto stare 6 05 do 6'25, now e—*— do — —, 
jęczmień browarny 5'90 do 6'40, pastewny 
5*25 do 5 65, owies 5'25 do 575 , breczka 
7 '— do 7*25, kukurudza zeszłoroczna 5*20 do 
5*40, kukurudza nowa — *— do — •— proso 
— •— do — , groch do gotowania 6'50 do 
875 , groch pastewny 5 7 5  do 6*40, soczewi­
ca —' — do —*— , fasola —*— do —*—, 
bobik 4'85 do 5 05, wyka 4'60 do 4'80, ko­
niczyna czerwona 41*— do 46*51, koniczyna 
biała 27*50 do 35 —, koniczyna szwedzka — — 
do — •—, tymotka — *— do — *—, anyż 
rossyjski —*— do — *—, anyż płaski —*— 
do —. —, kminek —*— do — —, rzepak 
stary 10 25 do 10*50, rzepak nowy — *— do 
—'— , nasienie lniane — *— do — *— , nasie­
nie konopne — *— do — *—, chmiel —■— 
do — *— , łój 31*— do 32*—, nafta zwykła 
17 '— do 18 '—, nafta salonowa 19*— do 20 '—, 
wosk ziemny — *— do — ■—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — *— do 
— —, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18-60 do 18-85.

OSTATNIA POCZTA

Jak dzienniki donoszą, prezydent Izby 
posłów dr. Triebs został wczoraj w południe 
przyjęty przez Najj. Pana na osobnej au- 
dyencyi.

Konferencja przewodniczących klubów 
lewicy zwołana została na 22 b. m.

W Budapeszcie otwarto wczoraj w obe­
cności ministra oświaty drugi międzynarodo­
wy kongres dla ochrony dzieci. — Zjazd bar­
dzo liczny.

.Równocześnie zebrał się kongres krymi­
nalistów, który utworzył minister sprawiedli­
wości, witając uczestników, przybyłych z ró­
żnych stron świata.

Coraz uparciej obiegają w Berlinie po­
głoski, że cesarz Wilhelm zjedzie się wkrótce 
w Poczdamie z przejeżdżającym z Danii do 
Darmstadu, carem Mikołajem. Z tem ma po­
zostawać w związku przyspieszony powrót 
kilku pułków z manewrów, między innymi 
pułku grenadyerów gwardyi cesarza Aleksan­
dra, którego szefem jest car. Pułk ten w da­
nym razie ma pełnie przy carze straż hono­
rową.

Wedle doniesienia z Kopenhagi car za­
mierza wyjechać z Darmstadu dnia 22 b. m.

W prasie niemieckiej ciągle obiegają po­
głoski o rozwiązaniu sejmu pruskiego. For­
malnie przysługuje rządowi prawo rozwiązać 
sejm każdego czasu nawet po ukończeniu se- 
syi. Począwszy od roku 1848 rozwiązał rząd 
dotąd sejm pięć razy, ostatni raz 22 września 
1867 roku. W trzech z tych pięciu przy­
padkach rozwiązano Izbę dopiero kilka mie­
sięcy po jej zamknięciu.

Półurzędowa Nord. Allg. Ztg. zaprzecza 
stanowczo pogłosce, o zamierzonem jakoby 
zwołaniu sejmu pruskiego jeszcze przed Bo- 
żem Narodzeniem.

Donosiliśmy, że w niemieckim obozie 
konserwatywnym pojawiła się myśl, ażeby 
stronnictwo to na wrogie względem konser­
watystów wystąpienie rządu odpowiedziało 
odrzuceniem budżetu pruskiego. Otóż myśl 
ta nie znazlazła w kołach konserwatywnych 
najmniejszego oddźwięku. Przeciwnie, wszyst­
kie poważniejsze organa konserwatywne po­
tępiają ją stanowczo jako środek nie zgadza­
jący się z zasadami i tradycyą konserwaty­
stów. Stronnictwo to zanadto szanuje prawa 
korony, iżby nawet pomyśleć mogło o po- 
dobnem ograniczeniu tych praw.

Wedle zapewnienia Yossische Ztg. tworzy 
się w Berlinie komitet, mający aa  celu agi- 
tacyę przeciwko obsyłaniu przyszłorocznej wy­
stawy paryskiej przez przemysł i sztukę nie­
miecką. Podobno kilka najwybitniejzzych firm 
cofnęło już swoje zgłoszenia,

Kurator odeskiego okręgu naukowego 
rozesłał okólnik, w którym zaleca wszystkim 
przedstawicielom średnich zakładów nauko­
wych, aby wespół z rodzicami uczniów urzą­
dzali narady w sprawie usunięcia wad obec­
nej szkoły średniej. Okólnik nadmienia mię­
dzy innemi, że sąd samych pedagogów o po­
trzebach młodego pokolenia musiałby wypaść 
jednostronnie, gdyby nie uwzględnili zdania 
tych, którzy z natury rzeczy są bardziej do 
dzieci zbliżeni, niż władza szkolna.

Przebieg procesu, toczącego się przed 
sądem doraźnym w Belgradzie, wykazuje co­
raz wyraźniej kruchość podstaw, na jakich 
zbudowano oskarżenie skierowane przeciw do-
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wódczom stronnictwa radykalnego o udział 
w spisku przeciwko dynastyi Obrenowiczów.

Wedle depeszy prywatnej poseł austro- 
węgierski w Belgradzie miał ostrzegaj gabi­
net serbski, aby 'nie przebierał miary w ści­
ganiu radykałów, oraz aby rząd zechciał 
wpłynąć na sąd doraźny, aby ten postępował 
z odpowiedniem umiarkowaniem i nie szafo­
wał wyrokami śmierci. Ostrzeżenie to uzasad­
niono tem, że zbyt surowe obchodzenie się z 
radykałami mogłoby wywołać niepokoje w 
Serbii.

Z urzędowego źródła serbskiego dono­
szą: Listy, pozostawione przez zmarłego śmier­
cią samobójczą w więzieniu, Angelicza, odda­
no rzeczoznawcom do zbadania, którzy orze­
kli, iż są one rzeczywiście przez nieboszczyka 
pisane. Taką samą deklaracyę złożył brat 
Angelicza.

Niejaki Żiwomir Baługdziej, emigrant 
serbski, przebywający w Londynie, ogłosił w 
d annikach angielskich następujący pismo: 

Proszę o ogłoszenie następującego oświadcze­
nia • Jestem autorem owych broszur, w któ­
rych wzywałem naród serbski do niepłacenia 
podatków i do powstania. Bząd serbski wie o 
tem i dlatego też mnie wydalił. Bząd serbski 
wje również, iż z radykalnem stronnictwem 
żadnych nie mam stosunków, a jednak na 
tych broszurach opiera oskarżenie przeciwko 
Pasicowi i towarzyszom. Oddaję potrzebne 
dcwody sądowi doraźnemu do rozpatrzenia, 
jeżeli ten sąd w ogóle dąży do wykrycia 
prawdy11.  ________

W sprawie Dreyfusa donosi Agencya 
Havasa: Jest możliwe, że komisarz rządowy 
trybunału rewizyjnego w Paryżu ukończy re­
ferat swój o sprawie Dreyfusa jeszcze przed 
przyszłym poniedziałkiem, tak, że trybunał re­
wizyjny tegoż dnia, t. zn. w poniedziałek bę­
dzie mógł powziąć uchwałę w przedmiocie re- 
kursu. Gabinet w takim razie odbyłby naza­
jutrz t. j. we wtorek radę gabinetową w spra­
wie ewentualnego ułaskawienia Dreyfusa.
Z noty tej wynika, że o odesłaniu rekursu 
Dreyfusa do trybunału kasacyjnego nie ma 
mowy, lecz że zwrócono sprawę na jedynie 
dla niej właściwą drogę, do wojskowego try­
bunału rewizyjnego.

Tymczasem podniesione przez zwolenni­
ków Dreyfusa hasło bojkotowania wystawy 
paryskiej, robi dużo wrzawy przynajmniej w 
prasie. — Nie ulega wątpliwości, że agitacya 
przeciw wystawie jest wielka i bardzo oży­
wiona, zwłaszcza w Niemczech ; niepodobna 
jednak na razie osądzić, czy jest tylko dzie­
łem kilku pism i grup politycznych, czy też 
obejmuje szersze koła ludności. O Niemczech 
tylko wiemy, że mimo agitacyi pism liberal­
nych, rząd nie zamierza, z powodu wyroku 
w sprawie Dreyfusa, cofnąć się od udziału w 
wystawie. Boers. O o u t . pisze o tej sprawie: 
„.Jeżeli nawet twierdzono, że udział Niemiec 
w wystawie paryskiej jest wątpliwy, to musi­
my zaznaczyć, że w tutejszych kołach miaro- 
dawczych sprawy tej wcale nie poruszono i nie 
mogło być w ogóle mowy o tem. Cesarstwo 
niemieckie przyrzekło urzędowo swój udział 
w wystawie; należy prócz tego stwierdzić, że 
mimo sprawy Dreyfusa, stosunki urzędowe 
pomiędzy Niemcami & F rancją  są w kilku 
latach ostatnich lepsze niż kiedykolwiek. Nie 
może być wcale mowy o tem, aby ten roz­
wój rzeczy miał być powstrzymany, aby sto­
sunki pomiędzy rządami miały się pogorszyć 
przez cofnięcie umowy w sprawie wystawy“ 

Jeżeli Niemcy, mimo ignorowania ich 
oświadczeń urzędowych przez sąd wojenny, 
ze względów politycznych nie odmówią u- 
działu w wystawie paryskiej, to państwa in­
ne miałyby jeszcze mniej powodu do zama­
nifestowania swej niechęci do Francyi. Nie­
zależnie od postanowień rządów, niektóre fir­
my fabryczne i inne może wykonają swą gro­
źbę, ale łatwo przewidzieć, że bojkot ich po­
zostanie bez wpływu na całość ogromnej wy­
stawy. Inaczej miałaby się rzecz w razie po­
ważnych rozruchów lub rewolucyi we Fran- 
cyi, W takim razie wzgląd na bezpieczeństwo 
okazów powstrzymałby pewno większą część 
wystawców zagranicznych od ich wysłania 
d° Francyi. Obecnie jednak we Francyi 
panuje spokój i jeżeli się utrzyma, to zagra­
niczna agitacya przeciw wystawie zamilknie 
niebawem. Wystawa jest rzeczą przemysłowo- 
kupieeką, a sympatye i antypatye polityczne 
nie oddziałyWają nigdy bardzo na stosunki 
handlowe. W praktyce dzieje się raczej wręcz 
przeciwnie. To wydają się przesadnetni 
także pogłoski o „oburzeniu" w Anglii, gdzie 
nawet kilka miast miało rzekomo powziąć za­
miar zamianowania Dreyfusa obywatelem ho­
norowym! Jeżeli istotnie w Anglii panuje ta­
kie oburzenie to sprawa Dreyfusa jest tylko 
pokrywką, a istotną przyczyną dawne animo­
z je  i rywalizacja.

Z Paryża telegrafują do Frankfurter 
Ztg., że zebrano już dowody o istnieniu spi­
sku antisemitów, nacyonalistów i rojalistów 
przeciwko republice. Skonstatowano, iż z góry 
zorganizowany był cały rząd rojalistyczny, że 
na prowincyi wyznaczeni już byli prefekci, 
prezydenci sądó iv, poborcy podatkowi i t. d.

Zorganizowany rząd rojalistyczny funkcjono­
wał już potajemnie:

Frankfurter Ztg. z a p e w n ia , ż e  j e d e n  
z w y b itn y c h  g e n e r a łó w , k tó r y  w y s tę p o w a ł  w  
p r o c e s ie  D r e y fu s a , n a le ż a ł  d o  s p r z y s ię ź e n ia .  
N ie w ia d o m o  j e d n a k ż e ,  c z y  r z ą d  z d o ła  mu to  
u d o w o d n ić .

Depesza, wysłana przez rząd angielski 
po piątkowej radzie gabinetowej do Transvaalu, 
doręczona została we wtorek rano rządowi 
rzeczypospolitej południowo - afrykańskiej. De­
peszę tę odczytano zaraz w Yolksraadzie wśród 
grobowego milczenia. Depesza stawia jako 
ostatni warunek, aby cudzoziemcom po pięciu 
latach zamieszkania przysługiwało prawo oby­
watelstwa i aby dawnym i nowym obywate­
lom równe przysługiwały prawa. Jeżeli Yolks- 
raad nie przyjmie tej propozycji, to rząd an­
gielski uważa wszelkie zobowiązania za zer­
wane. Odpowiedź ma nastąpić do 48 godzin.

Pierwszy transport lazaretów polowyeh 
odejdzie d. 16 b. m. z Bombaju do Afryki 
południowej. Wszystkie siły odpłyną około 
25 b. m.

TELEGRAMY GA2ETY LWOWSKIEJ
K raków , 14 września. (D ep.pryw . telef.) 

Komitet zjazdu dziennikarzy słowiańskich 
uchwalił zaprosić na przewodniczącego Sve- 
tozora Hurbana Vajanckyego.

Kraków, 14 września. (Dep.pryw. telef.) 
Wisła opadła od wczoraj. Stan wód wynosi 
obecnie 311 po nad poziom zwyczajny. Bu- 
dawa wylała pod Krakowem, zalała Błonia, 
park Jordana, i tor wyścigowy, który zamie­
niła w wielkie jezioro. Woda dosięgała do ro­
gatki miejski oj przy ulicy Wolskiej i zni­
szczyła w górnym biegu rzeki, zbiory siana 
i ziemniaków.

Na Błoniach dosięgła woda wysokości 
60 cm. ponad szosę, a koło rogatki Wolskiej 
30 cmt.

P. delegat Laskowski wysłał do Wolicy 
dla dotkniętych powodzią 150 bochenków 
chleba. W Wolicy woda do 40 cm. ponad 
zwykły poziom.

K raków , 14 września. (Dep. pryic. telef.) 
Wiceprezydent magistratu p. Witold Piotrow­
ski, rozpoczął dziś urlop trzy miesięczny, 
z którego już prawdopodobnie do urzędowa­
nia nie wróci.

Wiedeń, 14 września. Fremdenblatt 
omawiając proces belgradzki podnosi, że do­
wody, którymi dotychczas starano się poprzeć 
oskarżenie, były albo bardzo słabe, albo wcale 
właściwie dowodami nie są. Nienawiść ra­
dykałów przeciw dynastyi jest już od 
dawna znaną; trzeba jednakże dowieść, że o- 
skarżeni rzeczywiście zamierzyli dokonać gwał­
townych przewrotów. W całej Europie wy­
wołałoby to okrzyk oburzenia, gdyby w Bel­
gradzie bez przekonywujących dowodów speł­
niono fakt, który nie dałby się później już 
zmienić. Także na wewnętrzną sytuaeyę Ser­
bii musiałby fakt ten oddziałać niekorzystnie. 
Zasądzenie na śmierć kilku przewódców stron­
nictwa radykalnego nie wykorzeni jeszcze 
tendencji radykalnych w kraju. Serbia nie 
powinna niszczyć dzieła politycznej i ekono­
micznej konsolidacyi, która w ostatnich latach 
się rozpoczęła.

P ra g a , 14 września. Hlas Nar oda ogła­
sza dziś artykuł w sprawie sytuacyi, wyraża­
jąc nadzieję, że sytuacja się polepszy i inter­
wencja dr. Fuchsa osiągnie skutek i położy 
koniec klęskom ekonomicznym, jakie sprowa­
dza na kraj obecne położenie polityczne.

Lódż, 14 w r z e ś n ia .  (Dep. pr.) W czo ra j
0 godz. 8 wczorem wielki pożar zniszczył 
dwupiętrowy gmach fabryczny Józefa Sachsa 
przy ulicy Dzielnej, w którym była przędzal­
nia wełny niejakiego Schulza. Gmach zgorzał 
do szczętu. Ubezpieczony był w „Moskiew- 
skiem Towarzystwie ubezpieczeń". Szkoda wy­
nosi 125.000 rubli.

Karlsruhe, 14 września. Sekretarz sta­
nu cesarstwa niemieckiego hr. Buelow wyje­
chał na Semering.

Frankfurt nad Menem, 14 września. 
Wedle Frankfurter Ztg. nota rządu angiel­
skiego, wysłana do rządu transvaalskiego, od­
piera zapatrywanie, jakoby Transvaal mógł 
rościć sobie pretensje, aby go uznawano za 
niepodległe ze stanowiska międzynarodowego 
państwo. To też Anglia nie weźmie pod roz­
wagę żadnej takiej propozyey', która byłaby 
wynikiem podobnego zapatrywania. Nota u- 
waźa propozycje Transvaalu z marca 1899 
za nieodpowiednie i domaga się natychmiasto­
wej i stanowczej odpowiedzi. Na wypadek, 
gdyby odpowiedź ta była negatywną lub wy­
mijającą, zastrzega sobie rząd angielski pra­
wo rozważenia sytuacyi z nowego stanowiska
1 wystąpienia z własnemi propozycyami.

Monachium, 14 września. W skutek 
podmulenia wodą, zawalił się most na Izarze

koło Mfihidorfu, w chwili, gdy przejeżdżał * 
pociąg kolei żelaznej. Lokomotywa i wagony 
znajdują się 3 metry pod wodą. Według o- 
powiadań budnika, pociąg (prawdopodobnie 
towarowy) nie miał podróżnych. Sześciu funk- 
cyonaryuszy kolejowych poniosło śmierć. Bliż­
sze szczegóły katastrofy nieznane. 'Ą

Paryż, 14 września. Minister wojny 
zreformował sekcyę statystyczną sztabu gene­
ralnego w ten sposób, że służy* ona będzie 
odtąd celom czysto militarnym. Nie będzie 
więc odtąd wykonywać ani służby policyjnej, 
ani wywiadowczej.

Pretorya, 14 września. Biuro Reutera 
donosi: Ostatnią depeszę Chamberlaina od­
czytano wczoraj po południu w Volksraadzie 
w obecności prezydenta Krugera i członków 
rady wykonawczej ; depesza żąda odpowiedzi 
w przeciągu 48 godzin. Sekretarz stanu Beitz, 
zapytany o opinię oświadczył, że nie uważa 
jeszcze sytuacyi za zupełnie bez nadziei.

Londyn, 14 września. Jak donosi T i­
mes z Pretoryi, w sprawie wymiany not mię­
dzy Anglią, a Transvaalem, rząd angielski nie 
będzie napierał na natychmiastowe da­
nie odpowiedzi na ostatnią notę, lecz zgodzi 
się na przedłużenie 48 godzinnego terminu, 
jaki dał rządowi transyaalskiemu, aby tylko 
jak najbardziej ułatwić porozumienie.

Oporto, 14 września. Zaszedł tu znowu 
jeden wypadek dżumy.

Wyl ewy.

W iedeń, 14 września. Jak donoszą 
z Neukirchen, woda zerwała most na rzece 
Schwarcawie (Schwarzafluss) w pobliżu Feuer­
bachu. Według doniesień dzienników wylewy 
pochłonąć miaiy wiele ofiar w ludziach; utra­
cić miało życie 20 osób.

Wiedeń, 14 września. Podług donie­
sień z Górnej Austryi, Salzburga i Bawaryi 
zagraża tym krajom z powodu nieustających 
deszczów niebezpieczeństwo powodzi. Bzeki i 
potoki górskie wystąpiły z brzegów.

W wielu miejscowościach linie kolejo­
we i połączenia telegraficzne przerwane. Tak­
że w Wiedniu woda Dunaju znacznie się pod­
niosła; dotychczas miastu nie zagraża jednak 
żadne niebezpieczeństwo.

P ra g a , 14 września. Mołdawa poczyna 
opadać. Niebezpieczeństwo powodzi ustąpiło,

Salzburg, 14 września. Miasto i oko­
liczne miejscowości zalane wodą. Wojsko nie­
sie pomoc mieszkańcom. Dziś sytuacja po­
lepsza się nieco; z nastaniem pogody woda 
poczyna opadać.

Linz, 14 września. Tamy pod Klein- 
miinchen przerwane ; most na rzece Traun 
uniosła woda, wszędzie wylewy sporządziły 
wielkie spustoszenia. Kohlstadt w największem 
niebezpieczeństwie. Kilka domów runęło. — 
W Ischl wszystkie mosty na rzece Traun 
zniszczone. Dla niesienia ratunku wysłano 
ztąd pionierów. Gmunden całe pod wodą, po­
łożenie tam rozpaczliwe,

Gmunden, 14 w r z e ś n ia .  W s k u te k  te g o ,  
iż  d e s z c z e ,  o a e g d a j  u le w n e , ju ż  u s ta ły ,  n a ­
s t ą p i ło  d z iś  z n a c z n e  o b n iż e n ie  s ta n u  w ó d .

Feuerbach, 14 września. Przy wypad­
ku zerwania mostu, o którym donosiliśmy, 
utonęło dwóch dróżników kolejowych i jeden 
włościanin.

M onach ium , 14 września. Z powodu 
ulewnych deszczów komunikacya kolejowa 
ztąd do Salcburga i Tyrolu będzie przerwana 
prawdopodobnie na dni kilka.

Miejski zakład dla wytwarzania elektry­
czności zalany, skutkiem czego musi być za- 
niechanem oświetlenie elektrycznością.

lzar, 14 września. Bzeki górskie w gór­
nej Bawaryi ciągle wzbierają — deszcz trwa 
bez przerwy.

Telegrafowany k u r s  wiedeński.
Wiedeń, 14 września 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58‘93, Benta majowa —•—, Węgierska ren­
ta koronowa — , Kredyty 372-—, Węg. kred.
—‘— , Anglobank —■—, U nion—-—, Bank- 
verein — •—, Landerbank — ■—, Staatsbany 
346 50, Lombardy 71-—, Elbethal —-— , wy­
kup. Fabryka broni — ‘—, Akcye tytonio­
we 138-50, Alpiny 289 20, Bima Muranyi 
340-— Prager Eisen 1434*—, Losy tureckie 
— •—, Buble (Event.) 127-37, 4-pre. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 95 50, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 97-— . Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencja 
silna.

Wiedeń, 14 września 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58-95, Benta majowa 100-—, Wę­

gierska renta koronowa 95 10, Kredyty 
372-25, Węg. kredyt, 385-—, Anglobank 
15D50, Union 308-—, Bankrerein 274-— , 
Landerbank 239 —, Staatsbany 347-50, Lom­
bardy 7L —, Elbethal —■—, Fabryka broni 
207-—, Akcye tytoniowe — -— , Alpiny 
289'—, Bima Muranyi 342-—. Prager Ei­
sen 1440 nom., Losy tureckie 60-—, Buble 
(Event.) 127-37, 20 - frank. — ' —, Akcye 
kredytowe ziemskie — •— , Tramwaj — •—. 
Tendencya: spokojna.

W ied eń , 14 września 1899. Zamknięcie 
giełdy (Sćhlus&course) godz. 2 min. 30. Akcye 
sustr, zakł. kredyt. *73 —, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 885-—, Akcye Anglobanku 15L50, 
Akcye Unionbanku 308 —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 239'—, Akcye Bankve- 
reinu 274 25, Akcye Bodenkredit 459 —, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — —, 
Akcye kolei państwowych 348 25, Akcye ko­
lei południowej 7075, Akcye tramwajowe 
450 —, Akcye kolei Elbethal 25475, Akeye 
kolei północnej —•—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — , Akcye Alpine 
290-50, Akcye Bima Muranyi 342-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1433-—, Akcye 
fabryki, broni 207---, Akcye tureckie tytonio­
we 138 25, Oblig&cye węgierskiej indemiuza- 
cyi 93 75, Benta majowa 100-—, Austryacka 
renta koronowa 100-50, Węgierska renta ko­
ronowa 95 30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93 40, 4 prc. listy 
Banku krajowego 97-—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100*50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100"—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110"——, 4 prc. Obligacje propinaeyj- 
n* 97-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 95 50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-80, Losy tureckie 60 25, Marki 58 90, 
Bubel 127-37. Lombardy —•—.

Tendencya: słaba i bez ochoty, choć 
sprawozdania z Berlina i Transyaalu brzmia­
ły pomyślnie.

Montany i niektóre walory przemysło­
we nieco żywsze.

Berlin, 14 września 1S99. (Yorborse) 
Akcye. kredytowe 236-75, Disconto Gesell- 
schaft 19125. Tendencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor Adast KreehowieffkL

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwów 
8ką“ wynosi za miesiąc wrzesień: 
w miejseu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. 
Z „Przewodnikiem44 za miesiąc wrze­
sień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tyiko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują P rzew odnik  

naukowy i literacki f dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ćwieróroczni zaś i m iesię­
czni za do p ła tą : ćwierćroczni 75 ct., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
;lr., półrocznie % złi\, ćwierórocznie 
! złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej).



.Nadesłane,

C. k. uprzyw. gallc, akcyjny

B a n k  hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na t*kowe za­

liczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
de pozy tary u^z otrzymuje w staiowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas przyjazdu i  odjazdu pociągów  podany je s t  p o d łu g  zeg a ra  śr o d k o w o -e u r o p e jsk ie g o ).'

P o c ią g

posp.l osob.
3)o L w ow a  przychodzą;

112-10

12-30

•16

1-30

W  y  k  a x
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

13 września 1899.
57 — 20 — 49 — 6 — 41
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

27 września i 11 października 1899.

Wystawi i M.uzei
N iea s ta jąea  W ystaw  % zjednoczonego 

T o w m y s t w a  p r z y ja c ió ł sz tu k  p l;4 m y e h  sr- 
i.wo-wię y:-iy .w ,• j (0. -•-i.:
s-b-. y j ę tr c ,  je s t  o t f ta r r a  o d  g o ó s m y
10 ;/TS<’rł C'-'".y : V; - -,v.‘
W stęp  od osoby roca?-;!e <; .iri-. 1-: 15 -s.. 
w  i n . i .  Sś,- ni,. ■— l>i;: e & A ik ó n
we.tęp wolay.

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ic h . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do o, a w niedzielę przed południom c-d 
godziny 11 do 1,

3-05
3-30
6-00

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05 
8-15 
9 0 0

11-15
11-55

1-01

1-40

°/»

1-50

2-20

2-35

5-15

5-40

5-55

6-10

6-20
7-58

8-15

8-45
8-34

9-21
9-55

1 0 1 0

10-08

10-25

10-30

Ze Stryja , K a łu sza  i  B o r y sła w ia , ze S k olego  od 1/s do 
w łą czn ie  (dw orzec g łó w n y ).

Z Itzk an , (K onstantynopola , C onstaney, B ukaresztu) Czernio- 
w iee  i  S tan isław ow a (dw orzec g łów n y).

Z K rakow a (B er lin a , W rocław ia, W ied n ia , O św ięcim a), Roz- 
zw adow a, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, J a sła , R zeszow a, 
Jarosław ia , P rzem y śla  (dw orzec g łó w n y ).

Z P od w ołoezysk , G rzym ałow a, T arnopola (na dw. Podzam cze).
Z P odw ołoezysk , G rzym ałow a, T arnopola (ua dw orzec g łów n y).
Z K rakow a (W ied n ia ), Tarnowa, R zeszow a, Jarosław ia , P rze­

m yśla, Sam bora, Sanoka (dw orzec g łó w n y ).

Z Iekan, (G ałacu, Jass), C zerniow iee, N ow o sie litzy , B ednaro- 
wa, H usiatyn a , S tan isław ow a (dw . g ł.).

Z  B rzu eh ow ie ty lko od 7/5 do 10/9 w łą czn ie  (dw orzec g łó w n y ).
Z Zimnej w ody „ „ „ „ „ „ „ „
Z Janow a (dw orzec g łów n y).
Z Ł aw oeznego (P esztu ), K ałusza , Chyrowa, Stryja, (dw . g ł.) .
Z T arnopola, Brodów  (n a  dw orzec P odzam cze).

„ „ „ głów ny.
Z Sokala  i R aw y  ruskiej (dw orzec g łów n y).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ie liczk i, Tarnowa, 

P rzem yśla  i  P esztu  przez P rzem y śl (dw orzec głów ny).
Z J arosław ia  i  Lubaczowa (dw orzec g łów n y).
Z S tan isław ow a. Kerozmezo, Kozowy (dw orzec g łó w n y ).
Z Janow a (dw orzec g łów n y).
Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W ro cła w ia ), Tarnowa, R zeszow a, 

P rzem yśla , Sanoka (dw orzec g łów n y).
Z e Skolego, Stryja, K a łu sza , Chyrowa, a_ z Ł aw oeznego tylko  

od V, do 1B/9 w łączn ie  (dw orzec g łów ny),
Z Iekan  (B ukaresztu , G ałacu, J a ss ) , H u sia tyn a , S tan isław ow a  

(dw orzec g łów n y).
Z P odw ołoezysk  (K ijow a, O dessy), G rzym ałowa,

T arnopola, B rodów  (na  dw orzec Podzam cze).
Z P odw ołoezysk  (K ijow a, O dessy), G rzym ałow a,

T arnopola, B rodów  (na dw orzec g łów n y).
Z P od w ołoezysk  (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, 

dów (na dw orzec Podzam cze).
Z P od w ołoezysk  (K ijow a, O dessy, G rzym ałow a, 

dów (na  dw orzec g łów n y).
Z Sokala, B e łż c a  i L ubaczow a (dw orzec g łów n y).

Z Krakowa (W ied nia), W ieliczk i, Orłowa, R ozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (d w orzec  g łó w n y ).

Z Iekan , Suezaw y. R adow iec, Halicza,^ (dw orzec g łów n y).
Z Janow a od % do sl/5 i od 16/9 do ao/9 cod zien n ie , a od */„ 

do 16/0 ty lko  w  n ied z ie le  i  św ięta  (dw orzec g łów n y).
Z B rzuehow ie od ’/5 do ao/a i  od 16/a do 1'l/9 w łą czn ie  codzienn ie  

(dw orzec g łó w n y ).
Z B rzuehow ie od 1h  do ls/9 co d zien n ie  (dw orzec g łó w n y ).
Z K rakowa (W ied n ia , B erlina , W rocław ia), Tarnowa, Luba­

czow a, Sanoka, P esztu  (dw orzec gfów n y).
Z Janow a ty lk o  od 1/6 cfb 15/9 w łą czn ie  (dw orzec g łów n y).
Z K rakow a (W ied n ia , B erlin a , W rocław ia), Tarnowa, J a sła , 

L ubaczow a, Sanoka, P esztu  (dw orzec g łów n y).
Z Iekan (B ukaresztu , J a ss , G ałacu), Suezaw y, H usiatyna, K ozo­

w y, K erozm ezo, P odw ysok iego .
Z P odw o ło ezy sk  (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyn iee, (na  

dw orzec P odzam cze).
Z P odw o ło ezy sk  (K ijow a, O dessy), B rodów , K opyczyniee, (na  

dw orzec g łów ny).
Z Ł aw oezn ego  (P esztu ), Chyrowa.

H u siatyn a , 

H usiatyna, 

K ozow y, Bro- 

K ozow y Bro-

U W A G A :  Czas śr o d k o w o -eu ro p ejsk i różni się  od czasu lw ow skiego o 36' 
m inut a m ian ow ic ie : 12 godz. w  czasie  środkowo - europejskim  
12 godz. 36 m inut ezaBU lw ow sk iego .

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

P o c ią g

posp. osob.

12-50
2-36

4-10

5-50

Ze L w o w a  odchodzą:
~ l

K20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3 1 5
3-20
3-25
5-25

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10 

10-40

10-50

11-10

11-32

D o K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B er lin a ).
Do Iekan  (B ukaresztu , C onstaney).
D o K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora, 

M ezó-L ab orez  (P esztu ), Sanoka, R ym anow a, Iw onicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a sła  przez R zeszów , W ie lic z k i

Do B rzu eh ow ie od ’/5 do 10/9 w łączn ie .

Do Ł aw oezn ego  (M unkaeza, P esztu ), B orysław ia .
Do P od w ołoezysk  (K ijow a, O dessy), Brodów , (z dw. g łów n ego).
Do S tan isław ow a, P odw ysok iego , K ozowy.
Do P odw ołoezysk  (Kijowa^ O dessy), B rodów ,(z dw P odzam cze).
Do Kri. kowa (W ied n ia , W ro cła w ia , B e r lin a ), L ubaczow a przez  

Jarosław , R ozw adow a, Nadbrzezi-a, O rłowa przez Tarnów  
b a r n ó w  *- n la’ Warszawy); C hyrow a, Stróża przez

Do Skolego, K ału sza , B orysław ia , Chyrowa, do Ł aw oeznego od 
h do Iq.

Do Janow a.
Do P odw ołoezysk , Brodów , K op yczyn iee , H u sia tyn a , K ozow y  

G rzym ałow a (z dworca g łó w n eg o ).
Do C zerniow iee .
Do P odw ołoezysk , Brodów , K op yczyn iee , H u sia tyn a , K ozow y  

G rzym ałow a (z dw orca P odzam cze).
Do B e łżca , R aw y rusk iej, Sokala  i Lubaczowa.
Do Janow a od */, do l6/9 w łą czn ie  tylko w  n ied z ie le  i św ięta
Do P odw o ło ezy sk  (K ijow a, O dessy), Brodów z dw orca g łów n ego .
t7 t> i’ - i » ” « P odzam cze.
Do B rzuehow ie ty lko od 7/5 do w łączn ie  w n ied z ie le  i  św ięta
Do Iekan, P odw y so k ieg o , K ozowy, K ałusza, H usiatyn a  Koróz- 

m ezó, Serethu (J a ss , B ukaresztu).
Do Krakowa (W ied n ia , W rocław ia , B e r lin a ), L ubaczow a przez  

Jarosław , J a sła  przez R zeszów . Chabówki przez R zeszów  
lub Tarnów

Do S tryja , Skolego ty lko  od 7/5 do ao/9 w łączn ie .
Do Janow a od */5 do so/9 w łączn ie .
Do Zimnej w ody ty lko od 7/5 do I0/9 w łą czn ie .
Do B rzuehow ie tylko od 7/5 do 10/a w łączn ie.
Do J arosław ia .

Do S tan isław ow a.
Do Krakowa (W ied n ia , W rocław ia , B e r lin a , W arszaw y), M ezo- 

Laborcz (P e sz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/a do 15/s w ł.
Do Janow a od ł/6 do 5/9 w łączn ie  ty lko w  dn ie pow szednie.
Do Ł aw oeznego (M unkaeza, P esztu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i R aw y ruskiej.
Do Tarnopola z dw orca g łów n ego .
ii n „ Podzam cze.

Do Janow a od l /10 do S0/4 1900 w łączn ie.
n " ii 1Ib do al/5 i  16/9 do ao/9 w łą czn ie  cod zien n ie .
ii n n 1/a do 15/, w łą czn ie  w n ied z ie le  i  św ięta.

D o Iekan (Jass , G ałacu), H usiatyn a , K ałusza, S zep arow iee ku
N ow o sie liey , B erhom ethu, Serethu , R adow iec, Suezaw y.

Do Krakowa (W ied n ia , W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anow a, Iw on icza  przez P rzem yśl, J a sła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów , Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
R ozw adow a.

Do P odw ołoezysk , Brodów , K op yczyn iee , H u siatyn a , G rzym a­
ło w a  z dw orca g łów nego.

Do P odw ołoezysk , Brodów , K op yczyn iee, H u siatyn a , G rzym a­
ło w a  z dworea P odzam cze.

N ocn e god zin y  od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte Bą t lu s t e m i  ram kam i 
B iuro in form acyjne e. k. k o le i państw ow ych  przy ul. K rasick ich  1. 5 udziela  
w yjaśn ień  w spraw ach kolejow ych , Bprzedaje w szelk iego rodzają b ile ty  jazd y  
i  rozk łady jazdy w form acie k ieszonkow ym .

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ów , d. 14 w rze śn ia  1899-

X. A k o y e  z a  s z t u k ę .

B anku h ip . ga l. po 200 z ł. a. w  
B anku g a l. d la h a n d l. i p rzem ysł.

po z ł. 200 ........................ . .
„ kred . g a l. po 200 z ł. a. w.

K ol. g. K ar. L ud . po 200 z ł. mk.
K ol. L w ó.w -C zern.-Jassy po 200  

zł. w a. w  srebr. . . . ,
G arbar. w R zeszo w ie  po 2 0 0 z ł .a w .
F a b r y k i w agon ów w S an ok u przed -  

tern L ip iń sk ie g o  po 500 kor. wa.
Tow . d ia ga l. p rżed sięb . e lek try ­

cznych  wod po 200 z ł . .  .
XX. Liaty z a s t a w n e  za 100 z ł .
B anku  h. g . 5°/0 wa. w y ł. z 10 °/0 pr.

„ „ «4ł /s°/o « l0 »- w  50 1- • •
„ „ „ 4°/„ n „ 60 1 . po 2 0 0 K .
„ kraj. 4 1i/s°/0 w. a. lo s. w  511.
„ „ 4%  w. a. io s. w  57 2.'

Tow. kred. g a l. ziem . 4°/0 (p ierw sza
e m i s y a ) ..............................

T ow . kredyt, g a lic . z iem sk . 4 -j^ ■ 
lo s . w  l i 1;, la t  . . .
4 °/9 lo s  w 56 la t . ,

III. ObUgi za 10 0  zł.
G ai. funduszu  p rop in ae. 4%  w . ;
B uków , funduszu  prop in . 5°/,, w . :

P o ży czk i kraj. 6°/0 wa. z roku 1873
4%  w a- z r° t u  1891 '

„ n 4°/0 po 200 koron  
z roku 1893 . ; - . 

P ożycz, ni. L w ow a 4°/c po 200 ks

F Sf, L o s y :
M iasta  K rakow a . . . . .

„ S ta n is ła w o w a  . . .

V.  S S o a a t y .

D ukat cesa rsk i ........................
20 f r a n k ó w k a ..............................
100 rub li ro sy jsk i srebrny  
100 „ „ jpap.iez-owyeh.
100 m arek n iem ie ck ic h  . .

p ła cą  żądają  
w alu tą  austr. 

z ł. ct z ł. et.

372 — 879 —

197 — 200 —

210 50 212 50
382 50 287 —

-------- 195 —

253 - 35o —

208 - 215 -
O

110 - 110 70
(V 100 — 100 70
V 96 50 97 20
cę* 100 20 100 90
-Ni 97 - 97 70
<V

96 50 97 20
,X3

96 50 97 20J-l 93 50 94 20
a
o

97 10 97 80
n i 02 50 — —

M 1.02 - — __
100 20 100 90
97 — 97 70

5̂ 103 —
__

96 - 96 7(
93 10 93 8C

27 — 28  —
5-5 - — —

5 6 6 
9 53

$>i — 
127 20  

58 70

5 76 
9 6-:

127 —
128 2 f  

58 15

138.— 
157.50  
196.— 
196 .—

151.—

118.20

100.70

98.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  13 w rześu ia  1899.

A .  O g ó l& y  d la ®  p a ń s t w a ,  p ła cą  żądają

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w bankot.
m a j - l i s t o p a d ..........................................  100.05 100.20
lu t y - s ie r p ie ń ..........................................  100 05  100.20

J ed n o lity  d łu g  p ań stw a w  sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e o ....................................  1 0 0 .— 100.20
ki--ieci eń-pażdzierc.ik  . . .  100 — 100.20

p ła cą
L o sy  z roku 1854 po 250 z ł. mk. 4  pr. 171.25  

„ „ 186? po 500 z ł. wa. 5 pr. 137.40
„ 1860 po 100 z ł. 5 pr. .1 5 6 .5 0
„ 1864 po 100 z ł. . . .  195.50
„ 1864 po 50 z ł. . . . 195.50

L isty  zast. dom ea. p ań st. po 120
z ł. 5 p re ............................  150—

B .  B ł t s g  p a ń s t w a  (w szy stk ich  w P a d z ie  p ań ­
stw a rep rezen tow an ych  krajów  k o ron n ych ).

A u str. ren ta  z ło ta  w o ln a  od podatku
za  100 z ł. 4 p r ...................................... 1 1 8 .—

A ustr, ren ta  w w al. kor. w o ln a  od
podatku  za  200 kr. 4 pr. . . . 100.50

<J. O b l l g a e y i  k o l e j o w e ,

Koi. A rey k s. A lb rech ta  za 100 z ł. 4 pr. 98 .—
K oi. C esarz. E lż b ie ty  w  z ło c ie  w o ln e

od podatku  za  100 z ł. 4  p r . 1 1 6 .—
„ za 200 z ł. m k. 58/4 pr. (ostem p .

a k e y e ) ........................ .....
K ol. C esarza F r a n c isz k a  Józefa  za

100 z ł. 5 p r ..............................................
K ol. A reyk s. R udolfa  w w al. kor.

w o ln e  od podatku za 200 kor. 4  pr.
K ol. K arola  L u d w ik a  po 200 z ł. m k.

(ostc iu p l. a k eye) 5 p r ........................

O b H g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a

K ol. A re. A lb rech ta  za  300 z ł. 5 pr.
„ w  z ło c ie  za  200 z ł. 5 pr . .

K ol. C zesk iej zach . za  200, 1000 i
5000 z ł. 4  p r ...............................  . .

K ol. C zesk iej em iss. z r. 1895 za  200
kor. 4  p r ....................................................

K oi. bu k ow ińsk iej lo k a ln . za  200
kor. 4 p r ....................................................

Kol. g a l. K arola  L u d w ik a  za 200,
100 z ł. 4  p r ..............................................

K ol. h ro w sk o-czern .-ja ssk ie j z r. 1894
za  200 kor. 4 p r...................................

K ol. A reyk s. R u d o lfa  (Sa lzkam m er-
gu t) za  200  m arek  4 pr. . . . — . — — .—

B l a g  p a ń s t w a  (krajów  korony w ęg iersk ie j).

W ęg. z ło ta  ren ta  za 100 z ł .  4 pr. 117.50 117.70  
„ „ „ w  w al, kor. za 200
„ kor. 4 p r .............................   95 .20  95.40
„ obi. prop. za 100 z ł. 4%  pr. S9.50 100.40  
„ obL pr. r e g a l. C isy  za 100 z ł .  4 °/, 140 .— 14 1 .— 
n poź. prem iow a za 100 z ł. . . 161.50 162.50  

* " „ za  50 z ł. . . 161.75 162.25

£ .  O J U g M y #  iisd en m izaeyjae.
K roaayi i  S ła w o n ii za  100 z ł, 4  pr. 96.25  
W ęg ier  za  100 z ł, 4  pr. . . . .  93 80

3P. Xk »*s p o . iy o $ M ,
L o sy  reg u ł. D unaju * r. 1880 za 100

z ł. 5 pr.  ................................... 128.—
P o ży cz , reg . D unaju z r. 1878 io s. 5 pr. 107.75  
P o t . kraj. B u k ow in y  z r . 1893 fos.

za  200 kor. 4  p r e , ..............................  3 7 .—
B u k o w iń sk ie  ob i, p ro p in a ey jn e  lo s.

116.45 117.45

123.25 124.25

98.10 99.10

211,50 311.65

(k o le jow e).

112.50 113.50
133— — —

98— 9 9 —

9 3 — 9 9 —

96— 96.50

97.60 98.60

9 6 — 97—

s»  100 s | .  5 103 .—

97.25
94.55

1 2 9 .—
108.75

9 8 . -

p ła cą  żądają

95.50
9 7 .—

96.50
9 8 . -

92.80 93.80

60.15  

i  lis ty

60.65

d łu żn e

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za  100 z ł  6 pr.
» » » » 1891 n n 4  pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ ob i.p rop . z r. 1 8 8 9 za  1 0 0 z ł.4 p r .

P ożyezk a  m iasta  Lw o wa z r. 1896 za
100 z ł. 4  pr..............................................

R enta  w ło sk a  za 100 kor. 4  pr.
P ożycz.B eb r.p rem . za 1 0 0 fr a n k .2 p r  
T u reck ie  ob i. prem . k o l.za  400 frank.

€ ł ,  M e t y  s s a s t a w a e .  Oblig. h ipot.
(za  100 z ł. N om .)

A n g lo  A ustr. banku lo s. w 301.41/tpr.
A ustr. z a ki', kr. ziem . lo s . w 5 0 1 .4  pr.

„ obi. prem . z r. 1880 3 pr. 
u u 1889 3 pr.

B u k o w iń sk i za k ł. kred. ziem . lo s. 4  pr. 
n n n n ^ P^-

G a l.a k c .b a n .h ip .1 0 p r .p r e in .lo s .o p r .
„ „ „ „ lo s . 50 la t  4 7„ pr.
„ „ „ „ „ 60 la t. za  200
k oron  4 p r................................................

G al. Tow . kred . ziem . 4  pr. lo s . 56 la t.
* i p r .  lo s . 41 lat.

„ „ i. » 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la G a lie y i Lodom .
41/, pr. 5 1 ‘/s la t  zw rotne . . .

B an k u  k rajow ego o b lig . kom un 2
E m isy a  5 p r.............................................

B anku  k rajow ego ob lig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t za  200 kor. 4 1/ ,  pr.

B anku kraj. lo sy  571/* 1. z a 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol.loB .za200kor.4pr.

A uatro-w gg. b anku  401/, la t  lo s . 4  p r .l  
n „ 50 la t  lo s . 4 p r .l

H s O bU £ja< yazp raw em p ierw szeń stw a za lO O zł.n o m .
Czesk. k o le i pd łn . za  300 z ł. 5 pr. — .— —
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za 100 i  200 

z ł. 6 pr. . . . . . . . . .
Tow. ż e g l. par. po D un. Em . z 1886 4p r.
K o le ip o łn . e e sJ fe r d . em. z r . 18864p r.

n ii n u n n 1887 4 pr.
n n .1 n n u 1888 4  pr.
u T m II n » „ 189 1 4 p r .

K ol. L w ów -C zer.-Jassy  zr . 1884 za 300
z ł. 4  pr. .  ....................................

K ol. Lwów -O zer. z  r. 1884 za  300
z ł. 4 p r.......................................................

G al. K o l.lo k . w seh o a n . za lC O zł. 4 pr.
W ęg. g a l. k o le i e m .l8 7 0 z a 2 0 0 z ł .5 p r .

„ „ „ - 1 8 7 8 z a 2 0 0 z ł.5 p r .
,  „ „  ̂ 1 8 8 7 * a 2 0 0 z ł.4 p r .

3 ;  Ł o w y  (za  sztu k ę).

B u d a p eszteń sk ie  (B a s ilic a )  5 z ł  
Z akład  kred . d la  h. i  p. 100 zł.
C lary 40 z ł. m k..........................................
Tow . żeg i, na D unuju  100 z ł. m k. 4 pr  
P ożyezk a  m. Insb ru k u  20 z ł. . .
L o b j m. K rakow a 30 z ł ........................
P ożyezk a  m. L u b ia n y  20 z ł. . . „
P alffy  40 z ł, m k.........................................
Czerw, k rzyża  austr. tow . 10 zł.

9 7 — 98—
119.10 120.10
117.25 118—
104— 104.75

96.60 97—
110— 110.50
100— 100.50

96.50 97.25
94— 95—

93.40 93B 0

100.50 100.60

)—
4 

O f

100.50 101 - -
97— 98—
97— 98—

99.70 100.70

107.- - 109—
108.50 109.25

99— 100—
99.35 100.35
99— 100—
99.10 100.10

88 .20 89.10

95.70 96.70
99.50 100—

106.60 107.60
106.50 107.50

95.75 96.75

7. - 7.60
197.25 1 9 8 .—

63.50 64  50
163.— 1 7 5 —

30.75 31.25
27.25 28.25
23.20 23.70
65.35 66.25
20.85 21.45

Czerw, krzyża  w ęg . tew . 5 z ł. . . 
L o sy  fund. are. R u d olfa  10 z ł. . .
S a lm a  40 z ł. m k.........................................
P ożyczk a  m. S a lzb u rga  20 z ł. . .
S t. G en ois 40 z ł. m k...............................
P ożyczk a  m. S ta n is ła w o w a  20 z ł. . 

n „ T ryeB tu lO O złm k.^ /jpr . 
u „ „ 50 z ł. p r . .

W a ld ste in  20 *f. m k................................

U.; A k o y e  banków  (za  sztu k ę.)

p ła cą żądają
10.70 11.30
29?— 3 0 .- -
84.25 85.25
28— 2 9 —
84— 8 5 —
57— -----

173.— ___
72— --- --
6 2 .—

151. - 152.—
1 4 3 0 . -  1 4 3 3 .-

373 .-  
385.25  
730 .—  
3 7 0 . -

23G.50 
901 —  
308.50  
136-50 
1 3 4 5 0

283.50
196—

2 1 4 —
4 0 2 —

373.50
385.75  
7 3 4 —  
3 7 4 —

2 4 0 —’
9 0 5 —
3 0 9 —
136.75  
135—

3230—

286—
200—

B anku  A n g lo -a n str . 120 z ł. .
P eszt, banku h a n d l. 500 z ł  .
Z akł. kred . d ia  h an d lu  i  przem . .
W ęg. banku kredyt. 200 z ł. . . .
D olno auBtr. tow . esk . 500 z ł. . .
G al. banku h ip ot. 200 z ł .......................

„ „ d la  h a n d lu  i  przem . 200 z ł.
B anku d la  kraj k oron n ych  200 z ł.

„ A u stro -w ęg . 600 z ł. . . .
„ Z w iązkow .(U n ion b an k)200zł.

CzeBk. banku zw iązk . 100 z ł  . . .
Z lra o sten sk a  b anka 100 z ł. . . .

L .  A k o y e  P rzed sięb io rstw  tra n sp ortow ych . 
B uk. kol. lok . akc. p ierw sz. 200 z ł. 2 0 5 .—  2 1 0 . -  

„ „ „ ak eye zak ład . 200 z ł. 142—  —
K olei p ó łn . ees. F erd y n . 1000 z ł. m k. 3225.— 
K ołom yj, kol. lok . (akc . p ierw .) 20C z ł. — .—
K ol. L w ów -B ełzec(ak e.p ierw .)2oO  zł.

„ Łw ów -C zern.-JasBy 200 z ł. . .
„ w seh o d n .-g a lie .-io k a in . 200 z ł.
„ p ań stw ow ych  200 z ł ........................
„ p o łu d n iow ej 300 z ł. 
n w ęg . g a lic y j . I  200 z ł. ’. '• !

A ustr. To w. ż e g i. aaD u n sj u 500zł.n ik .

3E: A k s y o  P rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch . 
Tow . k o p a lń  w ę g la  w B r ii i  100 z ł. 386.50 389. 
Gal. k arp ack ie  naft. tow . 500 kor. 390—
A u str. tow . górn icze  A lp in e  100 z ł. 2 8 7 .— 
P ra zk ieg o  tow . Żelazn, przem . 200 z ł. 1410—  1415’ -
S eh o d n ie y  500 k or....................................  960—  9 7 0 —
T ureek . zarz. ty ton iow . 500 frank. 138.50  
T r ifa il. tow . kop. w ęg la  70 z ł. . . 18 3 .—

a .  w e s s I i S,
B e r lin  za  100 m arek  5 pr. . . .
L o n d y n  za  10 funt. szt. 4 pr. . .
P aryż za 100 fran .....................................
P etersb u rg  za 100 ru b ii 6 pr. . .
N iem ieck ie  b a n k i .....................................
W ło sk ie  b a n k i ..........................................
F ra n cu sk ie  b a n k i ....................................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ..............................

O. W A I i D T T .

2 1 6 -
405.

410, -  
287 .50

139 -  
185—

58.90 5 9 —
120.57 120.70  

47.75 47.80

44.45 44.55

47.52 4 T 6 0

5.71D ukat ees araki . . . " ........................
A ustr. w ęg . 8 gu id . z ło ta  m oneta  .
2 0 - f r a n k o w k a ..........................................  9.56
20-m ark ów k a ................................................  11.77
R o sy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ........................ — .—
N iem ieck ie  b an k noty  za  100 m arek  
W ło sk ie  b an k noty  za  100 l ir . . .
B u b l e ............................................................

5 .73

9.58  
11.82

58.97  
44  60  

1 . 2 7 -  1 2 1 —

58.90
44.50

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy:
4 i 4 t/2 pre. Listy zast. Banku kraj., 4%  i 5 pre. Obiig. kom. Banku kr. 
4 pre. Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 4 i 4 y 2 pre. Banku hipotecznego. Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizji.
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L icytacye.
L. cz. E. 15J99 (5) (7078 3 - 3 )

Na żądanie Banku kraj Królestwa G-- 
licyi i Lodomery’ z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Tilla we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18 września 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Krakowcu licytacya realno­
ści objętej lwh. 121 ks. gr. gminy kat. Sar­
ny, Adama Łuckiego własnej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z płodów 
ziemnych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2850 zł., przynależności 
zaś na 252 zł.

Najniższa cena wynosi 2068 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 2 sierpnia 1899.

L. cz. E. 388/98 (2) (7080 3 - 3 )
Na żądanie Jana Michajłów, odbędzie 

się dnia 28 września 1899 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 2 w Krakowcu licytacya 
realności whl. 600 ks. gr. gm. kat. Krako­
wiec objętej, Simy i Naftalego Themerów 
vel Tennerów własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 zł.

Najniższa cena wynosi 150 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pier ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 6 sierpna 1899.

L. cz. E. 284/97 (6) _ (7079 3 - 3 )
Na żądanie Ogólno rolniczo kredytów. 

Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwida- 
cyi we Lwowie, odbędzie się dnia 2 paździer- 
rmka 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w Krakowcu licytacya realności lwh. 126 

^at- B ^ ów  objętej, Iwana Moro­
za, Katarzyny z Morozów Małwijów, Ilka, 
Wasyla, i Maryi Morozów własnej wraz z
przynaleznkściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 262 zł., przynależności zaś 
na 10 zł.

Najniższa cena wynosi 181 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larry, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te-

Gtazeta Lwowska Nr. 210 z

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 6 sierpnia 1899.

L. cz. E. 598/99 (2) (7083)
Na żądanie wspólnej Kasy sierocej w 

Ropczycach zastąpionej przez kuratora dr. 
Affego adwokata w Ropczycach, odbędzie się 
dnia 16 października 1899 o godz. 3 po po­
łudniu w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 44 ks. gr. 
gm. kat. Ropczyce wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu i 4 drewutni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1106 zł., przynależności zaś 
na 1520 zł. 66 ct., poniżej tej eeny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 4 sierpnia 1899.

L. cz. E. 349/99 (4) (7052)
Na żądanie Abrahama Shreibera w Do­

bczycach, odbędzie się dnia 16 października 
1899 o godz. 10 rano w sądzie tut. biuro 
Nr. 2 licytacya 5/12 części lwh. 526 i 5/12 
ezęści z połowy realności lwh. 894 w Do­
bczycach.

Nieruchomości powyższo wystawione na 
licytacyę, są ocenione 5/12 części realności 
lwh 526 na 68 zł. 47 ct. i 5/12 części z po­
łowy realności lwh. 894 na 13 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
526, zł. 22, ct. 82, lwh. 849, zł. 4, ct. 50, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuau.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądcwej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą teouż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 22 sierpnia 1899.

L. cz. III. 58/95 (38) (7092)
Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędno­

ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za­
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 16 
października o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
15 w Brzesku licytacya realności lwh. 198 
i 137 ks. gr. gminy kat. Brzesko objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
drabiny dwóch konewek i osęki.

Nieruchomości wystawione ua licytacyę, 
są ocenione a to realność lwh. 198 na 3539 
zł. 50 ct. a. w., zaś realność lwh. 137 na 
1776 zł. a. w., przynależności zaś na 1 zł. 
50 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 198 — 1769 zł. 75 ct., a co do real­
ności lwh. 137 kwotę 888 zł. 75 ct. aw.

dnia 15 września 1889.

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 15.

Takie prawa w obec których niniejsze 
licytacye byłaby niedopuszczalne, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. E. 306/99 (6) (6633 1 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez p. dr. Tilla 
odbędzie się dnia 19 października 1899 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 1 licytacya: a) re­
alności objętej wyk. hip. 101 ks. gr. gminy 
Dobrzany-Dornfeld, wraz z przynależnościa­
mi składającemi się z inwentarza żywego i 
martwego:

b) realności objętej wyk. hip. 304 ks. 
gr. gm. Dobrzany-Dornfeld. Przynależności 
brak.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) na 2448 zł. 40 
ct. wtem mieści się wartość przynależności 
oszacowanych na 204 zł. 40 ct. ad b) 800 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 1632 zł. 
26 ct. ad b) 533 zł. 32 ct. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wooec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedyrie przez przybicie na tablicy sądo- 
weJ> jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 31 lipca 1899.

L. cz. E. 1699/98 (3) (6429 1—3)
Dnia 19 października 1899 o godzinie 

10 rano odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
504 ks. grt. Lisiatycze z przyuależytościami.

Dom z przynależytościami oceniona na 
663 zł. 90 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 442 zł. 60 ct.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 lipca 1899.

L. cz. E. 1768/98 (5) (6616)
Dnia 19 października 1899 godz. 12 w 

południe odbędzie się w biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
136 gminy Stańków ocenionej na 452 zł. 
80 ct.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 301 zł. 87 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 30 lipca 1899.

L. cz. E. 1215/98 (5) (6301)
Dnia 20 października 1899 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
ż ĵ wymienionym w biurze Nr. II licytacya 
1J4 części realności lwh. 94 i realności lwh. 
266 gminy Kamienna wraz z przynależno 
ściami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona: a) lwh. 94 1 ]4 część 
gruntu 46 zł. 121/* ct., 1|4 część budynków 
118 zł. 75 ct. lwh. 266 cały grunt 2430 zł. 
72 ct., budynki 1220 zł., przynależności na 
534 zł.

Najniższa cena wynosi: a) 109 zł. 90 
ct. b) 2433 zł. 80 ct. poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec któ, ych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie 'icytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszicają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. E. 219/98 (8) (7120)
Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 

Samuela Birona zastąpionej przez Kuratora 
Herseha Birona odbędzie się dnia 28 wrze­
śnia 1899 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li. 
cytacya ciała hip. lwh. 323 i 2| 3 części cia­
ła hip. 456 ks. gr. gm. Rymanów.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione na 288 zł. 25 ct., 
a mianowicie wartość szacunkowa ciała hip. 
lwh. 323 wynosi 144 zł. 75 ct. zaś wartość 
szacunkowa 213 części ciała hip. 456 kwotę 
138 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi co do ciała hip. 
lwh. 323 kwotę 96 zł. 50 ct., a co do 2|3 
części ciała hipot. lwh. 456 kwotę 138 zł. 
50 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruhomośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymąnów dnia 1 lipca 1899.



L. cz E. 642/98 (4) (7081)
Na żądanie p. Markusa Horna, kupca 

w Tyczynie, odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1899 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Tyczynie licytacya realności lwh. 851 gm. 
Błażowa.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2801 zł. 82 ct. 
aw., która to suma stanowi najniższą ofertę, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 26 czerwca 1899.

L. 4888|899 (7108 1 - 8 )
Ogłoszenie.

Ginina miasta Brody w Galicyi 
zamierza w najkrótszym czasie zapro­
wadzić oświetlenie gazowe lub elektry­
czne.

Uprasza się przeto firmy krajowe 
i zagraniczne względnie pojedyncze o- 
soby, oddające się podobnym przedsię­
biorstwom, ażeby do dnia 1 grudnia 
b. r. zechciały wnieść oferty z przy­
toczeniem ceny i warunków, pod któ­
rymi i na jak długi czas gotowe są 
własnym nakładem zaprowadzić rze­
czone oświetlenie.

Potrzebnych wyjaśnień udzieli Ma­
gistrat, gdzie również skopiować mo­
żna sytuacyę miasta.

Z Magistratu
Brody, dnia 9 września 1899.

L. cz. E. 627/98 (5) (7122)
Na żądanie Mendla Beera kupca w Ja- 

śliskach odbędzie się dnia 25 września 1899
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya po­
siadłości Wania Łyczatyna składająca się 
z ciała hip. lwh. 115 i połowy ciała hipot. 
lwh. 60 ks. gr gm. Daliowa, wraz przyna­
leżnościami, składającemi się z płotu i drzew.

Nieru-homości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1792 zł 58 ct.

Najniższa cena wynosi 1195 zł. 06 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bymanów, dnia 1 lipca 1899.

L. cz. E. 89/98 (6. 7.) (7106)
Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 8 października 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 41 w Jaśle licytacya 
majętności tabularnej „Oipiny dolne" zwanej 
wyk. hip. 1. 828 ks. tab. c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle objętej, w idealnej połowie 
dłużnika Juliana Studniekiego i drugiej ide­
alnej połowie Zdzisławy z Dembińskich Stu- 
dnickiej własnej, wraz z przynależnościami 
składającemi się wedle protokołu ocenienia
1 opisania z dnia 20 czerwca 1899 1. cz. E 
39'98 (6) z budynku mieszkalnego, zwanego 
„Nowy dwór" z drzewa na podmurowaniu a 
w nim 6 pokoi, 2 przedpokoje, kaplica, goutem 
kryta, oraz z budynku mieszkalnego zwane­
go „Dawny dwór„ składającego się z 3 po­
koi na parterze murowanym i 2 pokoi dre­
wnianych, 2 serkami, kuchni dla czeladzi, 
oraz domu mieszkalnego częścią murowanego 
częścią drewnianego dla czeladzi, że stajni

drewnianej, spichlerza, stodół, boiska, muro­
wanych słomą krytych, młockarni i siecz­
karni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na. 131.470 zł. 71 et., 
po strąceniu ciężarów rzeczonych wartości 
3000 zł., wartość nieruchomości, tej ocenio­
na na 128.470 zł. 71 ct., przynależności zaś 
na 21.588 zł. 20 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 100.040 złr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Celem strzeżenia praw osób intereso­
wanych, którym edyktu licytacyjnego lub 
też którejkolwiek innej uchwały, bądź wcale 
nie nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, ustanawia się p. adw- Gaszyń­
skiego w Jaśle kuratorem, którego rzczą jest 
te osoby tak długo zastępować, dopóki one 
same się nie zgłoszą lub sądowi innego za­
stępcy nie wymienią, albo dopóki ich interes 
nie przestanie wymagać zastępstwa.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 29 lipca 1899.

L. cz. E. 246/99 (5) (7029)
Na żądanie pani Gitli Pelikantowej w 

Zabłędzy odbędzie się dnia 17 października 
1899 o godz 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 parter, 
licytacya połowy realności lwh 2 ks. gr. 
gm. kat. Zabłędza objętej Dawida Pelikant* 
własnej, wraz z przynależnościami w proto­
kole ocenienia opisanymi.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2039 zł. przyna­
leżności zaś na 61 zł. 121/i  ct.

Najniższa cena wynosi 1400 zł. 8 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T« osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 24 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1421/98 (18) (7114)
Na żądanie firmy „Alojzy Hubner we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Leona 
Zioną, odbędziesię dnia 13 października 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 w Zło­
czowie, licytacya 4|16 części ciała bip. whl. 
21 ks. gr. gminy kat. Złoczów objętej.

Przynależności niema.
Nieruchomość ta 4lie części ciała whl 

21 ks. gr. gm. Złoczów wystawione na licy­
tacyę, jest ocenioną na 351 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 175 zł. 75 ct. 
a w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. E. 729/99 (5) (6942)
Na żądanie Seheindl Auerbach odbę­

dzie się dnia 19 października 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym wbiurze Nr. 8. licytacya dwócn re­
alności whl. 7 i 1276 ks. gr. gm. kat. 
Złoczów objętych, a to pierwszej składającej 
się z parc. bud. lk. 121 i pg. Lk. 3576 tu­
dzież 3 domów Nr. 66, zaś drugiej składa­
jącej się z pg. lk. 1276.

Przynależności, niema.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę, są ocenione na łączną kwotę 2105 zł. 
20 et., a. w. a wszezególaości I.) ciało hip. 
wbl. 7 na kwotę 1937 zł. 20 ct. II.) ciało 
hip. whl. 1276 na kwotę 168 a. w.

Najniższa cena I ciała wynosi 1184 zł. 
92 ct., H ciała kwotę 84 zł., poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 17 sierpnia 1899.

L cz. E. 10/98 (4) (7087)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 16 października 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya realności lwh. 529 ks. gr. gm. kat. 
Ropczyce wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z 4 domów mieszkalnych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2232 zł, 30 ct., przy­
należności zaś na 7000 zł.

Najniższa cena wynosi 4988 zł. 30 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 14 lipca 1899.

L. cz. E. 921/98 (5) (7119 1— 3)
Na żądanie ogólno rolniczo kredytowego 

zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie, zastąpionego przez dr. Włodzi­
mierza Jasińskiego, odbędzie się dnia 2 paź­
dziernika 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, wbiurze Nr. 11. 
licytacya realoności lwh. 55 i połowy realności 
whl. 53 ks. gr. gm. Sudkowice objętych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z zasiewów.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę są ocenione na 552 zł. przyna­
leżności zaś na 20 zł.

Najniższa cena wynosi 381 zł. 32 ct., 
poniżejtej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. U .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 15 lipca 189P

L. cz. E. 328/99 7 (6973 1 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności m. No­

wego Sącza, zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. dr. Sterkowicza, odbędzie się dnia 16 
października 1899 o godz. 11 przed połu­
dniem w tutejszem sądzie w biurze Nr. 4. 
w Limanowy licytacya realności lwh. 66 
gm. kat. Pisarzowa objętej, dłużniczki Anto­
niny Serafiuowej własnej.

Nieruchomość powyższa, lwh. 66 gm. 
Pisarzowa wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na 688 zł. 50 ct. a. w.

Najniższa oferta wynosi 422 zł. 50 ct.,
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 11 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1069/98 9 (7059 1 - 3 )
Na żądanie Edwarda Tschecha (Czecha) 

w Śniatynie odbędzie się dnia 17 paździer­
nika 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1. 
licytacya reajnośei whl. 32[13I i 993/III ks. 
gr. gm.  kat. Śuiatyn objętych, zobowiązanych 
Jana i Anny Głuszkiewicz i Mikołaja Gzer- 
kiewskiego własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione na a) realność whl. 32jIII 
objętą na 968 zł. b) realność whl. 99B| III 
objętą na 150 zł.

Najniższa cena wynosi ad. a) 645 zł. 
34 ct. ad b) 100 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może, każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 8 sierpnia 1899.

G. Zl. E. Nr. 107 _ (6665 2—2)
Pferd) - Licitation.

Es wird hiemit bekanntgegebeu, dass 
am Freitag den 29 und Samstag den 30 
September 1899 auf dem Pferdemarkte in 
Przemyśl „Targowica" ungefahr 350 ausge- 
musterte ararische Reit und Zugpferde ge- 
geu sogleiche Bezahlung zur Verausseruug 
gelangeu werden.

Beginn 7 Uhr Vormittag. Die Ersteher 
sind yerpflichtet die Stempelgebiir nach Sca­
la III zuleisten.

Przemyśl, am 1 September. 1899.

L. cz. E. II. 1597[98 (24) (7132)
Wprowadzone na wniosek c. k. uprz. 

gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
postępowanie licytacyjne co do realności pod 
lk. 127*/i we Lwowie objętej w hip. 1. 105 II. 
dozwolonej zostało wstrzymanem, wskutek 
tego termin licytacyjny na dzień 18 września 
1899 o godz. 9 przed południem nie od­
będzie się.

O. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział III. 
Lwów, dnia 13 września 1899.

Konkursa.
L. 9585 (7038 3 - 3 )

KONKURS.
Przy Sądzie powiatowym Nisku opró­

żnioną została jedna posada starszego ofieyała 
kancelaryjnego w IX. randze.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę starszego 
ofieyała kancelaryjnego wnosić należy do 30 
września 1899 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 5 września 1899.



L. Prez. 13.845 4. W/99 (7096 1— 2)
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 209 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż 
konkurs na posady sług sądowych w okręgu 
lwowskiego c. k. wyższego sądu krajowego 
z dniem 16 października 1899 upływa.

Lwów, dnia 7 września 1899.

L. 455 (7104)
K o n k u r s .

Przy tarnopolskiej izraelick. szkole 
głównej jest do obsadzenia posada dy­
rektora tejże szkoły.

Ubiegający się o tę posadę mają 
się wykazać świadectwem ze złożonego 
z dobrym postępem egzaminu dla szkół 
wydziałowych.

Kandydaci, którzy mogą wykazać 
ukończone studya filozoficzne, mają 
pierwszeństwo.

Z posadą tą przywiązana jest ro­
czna pansya 800 zł., 100 zł. za kie­
rownictwo, 300 zł. na pomieszkanie.

Posada ta nadaną zostanie tym­
czasowo prowizorycznie na rok jeden, a 
po upływie takowego i przy zadawal- 
niającem pełnieniu obowiązków nastąpi 
stabilizacya.

Należycie udokumentowane poda­
nia wnieść należy najpóźniej do 1 li­
stopada 1899 do Przełożeństwa Zboru 
izraelickiego w Tarnopolu.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Tarnopol, dnia 11 września 1899.

Dr. Mantel.

Upadłości.
L. cz. V. 3/97 U2/IV. (7110)

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza, tus. edyktem z dnia 1 maja 1897
1. 2418 do majątku Adolfa Werbera kupca 
w Zabłociu otwarty konkurs uchwalą z dnia 
dzisiejszego 1. cz. Y. 3/97 112/IY. po myśli 
§. 154 u. konk. został zniesiony.

Wadowice, 23 sierpnia 1899.

K u ratela
L. cz. L. 11199 9 (7023 2—3)

Nad Elką ROsler z Drohobycza pod o- 
pieką Herscha Meilecha Bergera przedłużono 
opiekę na czas nieograniczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 14 sierpnia 1989.

L. cz. L. 2/99 3 (7005 2—3)
Rozalia Bogajluk z Wołosowa uznaną 

została marnotrawczynią.
Kuratorem Stefan Hrechorczuk z Wo­

łosowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. A. 18|99 41 (6966 2 - 3 )
Przedłużenie opieki nad Olgą Pankie- 

wiczówną uchwalą z 30 stycznia 1890 po­
stanowione, zostało zniesione.

C. k. Sąd powiatowy. 
Stanisławów, dnia 5 września 1899.

L. cz. L. 16/98 10 (7030 2 - 3 )
Ołeksa Patajda z Lisowiec został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Grzegorza Nawrockiego z Lisowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Tłuste, dnia 27 sierpnia 1989.

L. cz. IX 2261/96 11|X (6997 2 - 3 )
W miejsce ustępującego Tomasza Mar­

ca, ustanawia się Szczepana Oiosia kuratorem 
dla umysłowo chorego Józefa Oiosia.

C. k. Sąd powiatowy Oddział X. 
Kraków, dnia 18 lipca 1899.

L. cz. P. 155/99 (7003 2 - 3 )
Leon Weryński z Mielca uznany umy­

słowo chorym, kuratorem jego Bazyli Goron 
z Mielca.

O k. Sąd powiatowy.
Mielnica, dnia 17 sierpnia 1899.

L. cz. L. 2|98 5 . (7082 1 - 3 )
Stefan Gołębiowski, włościanin z Nowo- 

rzyc, uznany został za marnotrawcę, a jego 
kuratorem ustanowiono Pawła Pawłowskiego 
z Noworzyc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 10 kwietnia^ 1899.

L. cz. P._ 326/99 18 (7060 1 - 3 )
Paweł Ohyłek z Błażowy został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Szalę z Błażowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. IY. 287(93 3 (7057)
Kuratelę nad marnotrawną Antoninę 

Jednaką z Rohatyna zawieszoną, zniesiono.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Rohatyn, dnia 31 sierpnia 1899.

L. cz. P. 236/98 19 (7050)
O. k. Sąd powiatowy Oddział III w 

Busku podaje do wiadomości że nad Fedkiem 
Antonów z Liska, została ustanowioną kura­
tela z powodu marnotrawstwa, a kuratorem 
jego zamianowany Pawło Antonów z Liska. 

Busk, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. IY. 613193 I. (7047)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

miejsce zmarłego Ludwika Kwiatkowskiego, 
dotychczasowego kuratora, umysłowo chorej 
Ludwiki Kwiatkowskiej, Jan Mika kuratorem 
ustanowiony został.

Tarnów, dnia 31 lipca 1899.

W yroki prasow e.
81. 205 (6988)

3m SRamtn ©tiner SRajcftdt beg JJaijerS! 
®aS f. f. Sanbtggeridjt SBien alg SPrefj* 

geridjt Ijat auf Sttntrag ber I. I. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfatmt, bajj ber Snljalt beg ©rucftoerfeg: 
„®it OoHe SŚaljtfjtit iiber ben ®ob beS Sro.t* 
prinsen Sftubolpb uott Dcfterreidj“ non ©rnft 
@bl. Oon ber Patttfc (37 Śluflage) Sfitrlin, Ser* 
lag non SI- pd)Dr & Komp. bag SJerbrtdjcn 
nadj §. 64 ©t. ®. begriinbe, itnb eg toirb nad) 
§. 493 ©t. 0 .  bag SBerbot ber SBeiteroer*
breitung biejer ®rucffdjrift auggefprceijen, bie 
bon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oerfiigte S3e* 
fdjlagnufjme gentiifj § 489 @t. SJL 0 -  beftatigt 
unb gemdfj §• 37 Sf}r ®. auf bit SSernidjtmtg 
ber oorfinbtid)ftt ©ęemplare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

3m SRamen ©einer SIRajeftdt beg SaijerS! 
©ag f. f. fianbeggeridjt SBien alg SPrefj* 

aeridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt beg ®rucf* 
toerfeg: „“Der Sftoman tm £>au)e ©oburg", bon 
SIRepljifto, giiitclj 1899, SBerlag bon ©aefar 
©djntibt, tn fetnet ©duje ba8 SBerbredjen nadj 
§§. 63 unb 64 ©t ®. unb bag SBergeljen nadj 
8. 516 @t. ©. begriinbe, unb eg toirb nadj §• 
493 ©t. 0 .  bag SBerbot ber SBeiteroerbrei*
tung biefer ©rucffdjrift auggefprodjen, bie Don 
ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfiigte S8efd)lag* 
naljme gemdft §• 489 ©t. Sp. 0 -  beftatigt unb 
gemdfj §. 37 $ t .  ®. auf bie SBermdjtung ber 
oorfinblidjen Sjentplare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

®aS f. f. fianbeź* ais SPrcfjgeridjt tn 
SPrag Ijat mit bem Grrfenntniffe bom 30 Sluguft 
1899, Spr. 325|2, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRummer 68 ber Seitfdjrift: „Samostatnost“ 
bom 26. Sluguft 1899 tbegen beS Slrtifelg: «Oer- 
nozlute Podripsko" nac| §. 64 © t ®- ber* 
boten.

®a8 f. f. ftreig* alg SPrefjgeridjt tn
figer bot mit bem firfenntniffe bom 2. ©eptem*
ber 1899, Spr. VIII 242/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 17 ber .geitfdjrift: „Unoerfatlfdjte 
beutfdje SBorte" bom 1. ©d)eibingg 1899 toe* 
gen ber ©telten 1. bon „gur ©taatgbiirger • • • 
in ®raglifc“- btg „unfer Sftddjer fein!“ beS SStr* 
tifclS: „8ur ©taatgbiirger . . . in ©ragltj)11; 
2. bon „Unfere ipoffnung aber" bis „fein! (Scb* 
Ijaftcr ŚeifaH)“ beg Irtifelź: „ t̂bgeorbneter 
©Ądnerer bei bem geftcommerS ber 0ppabta in 
93entfd)“ nacb §. 65 a @t. ®.; 3. bou „2Btr 
Ijaben e8“ big „SBIut unb @ifen“ beSfelben Sluf*
fa êS nai  ̂ §§. 58 e, 59 c unb 63 @t. ® ; 4.
bon „iDtan bertoebrt un3" bis „niĄt borbanben 
ift“ bcSfelbcn SluffajjeS; 5. „oon Siebe beutfĄr 
SBunbeSbruber* big „jubelnbeg §urrab b0l̂ -“ 
beg Sttuffafeeg: „5Kg6tntratbt§*S3anb“ naeb §65 a 
@t. ®.; 6. oon „ba§ ift“ bi§ „merftourbtg“ 
beg Sluffabeg: „Śerfdbicbeneg", 7. oon „2Bh 
baben mtbtg‘‘ big „feine leicbt ip. • • • a" beS* 
fetben ?luffajjeg nacb §. 63 @t. ® ; 8. oon 
„aiłerfwdrbig ftnb audj“ big „einer foti^en 2Ro* 
ral“ beg Sluffafeeg: „ijjfdfftfdbe oerborbene
S8aucrnmoraI“ natb §. 122 b @t. ® ; 9. oon 
„®te ^botfaiben betoetfen“ big jum ©dgiu f̂afec 
beg 2Iuffa^e§: „SBag IRofegger fagt“ naĄ §. 122 b 
@t. ®. oerboten.

2)ag f. f. itretg* alg ijjre^gericbt in 
©get bat mit bem ©rfenntniffe oom 2. ©eptem* 
ber 1899, ?pt. VIII 24111, bie SBeiteroerbreitung 
ber jJtummer 35 ber ^eitfc^rift: „SJłarieitbaber 
8eitung“ unb „Sfepler 9ładbricbten“ oom 27. 
^UflUft 1899 toegen ber ©tellen 1. Oon „bah tein

©d)itf3“ big „oorgebeugt loerben fbnnte“ beg I 
SlrtfelS: „Untuben in ®raglib“; 2. oon „unb I 
bie SJtadjt* btg jum ©dblu^fabe bcjfelbett Śluf* 
fafeeg naib §• 300 ©t, ®. oerboten.

2)ag f. f . ®retg* alg jprffjgeridjt in 
Suttenberg bat wtt bem ©rfenntntffe oom 4. 
©eptember 1899, jpr. 26/1, bie 2Beiteroe;brei* 
tung ber Słuutmer 35 ber 8rhfd)rift: „L&bske 
Proudy“ bom 1. ©eptember 1899 toegen ber 
Slrtifel: 1. „Y Koline dne 1. zari 1899“ unb
2. „Z Prahy“ im Slbjabe oon „Desitiminu- 
tovy pobyt“ bt3 „vpousteae aa vstupeaky“ 
nad) §. 493 ©t. ijS. 0 .  Oerboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg jjJrelgeriiht tn 
©jernotoi  ̂ Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 27. 
Siu ;uft 1899, f|Jr. 41, bi: SEeiterocrbrettung ber 
iłłummer 308 ber 8 ehfdf)rift: „Patria11 oom 23 
Sluguft 1899 megen ber Slbfajje 1, 2, 4, 5, 7, 
8, 17 big 2L beg Seitartitelg unb toęgen ber 
©telle Oott „Cu calomaiatori11 big „sunt es- 
pulsati11 beg SlrtifelS: „Zeflciasle aetuale“ 
ttaĄ §. 300 ©t. ®. Oerboten.

81. 206 “  7"  (7013) 
3m tlłamen ©einer 2Jłajeftdt beg Saiferg!

2)ag f. f. Sanbeggeridjt SSien alg ^ref)* 
getiĄt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fd̂ aft erfannt, bafj ber Snljalt ber tn ber 9łum* 
mer 18 ber periobtjdjen ©rudfĄrift: „2)er 8 e'ł* 
geift" oom 2. ©eptember 1899 in bem Sluf* 
rufę, begtnnenb mit ben SBorten : „SBtener 33d* 
derarbeiter!" tntbaltenen ©telle oon „bie ®e* 
toerbfbeprbeu“ big „ber Slrbeiter ge£)t“ bag Ser* 
gefjen nat  ̂ §. 300 ©t. @. begriinbe, unb eg toirb 
nadj §. 493 ©t. jp. 0 .  bag SScrbot ber 2Bei* 
terDerbreitung biefer Strudfc^rift auggefproĄen, 
bie oon ber f. f. ©taatgantoaltfdbaft nerftigte 
S3efĄlagna^me gemd  ̂ §. 489 ©t. fp. 0 .  beftd* 
tigt unb gemaf) §. 37 ipr. ®- auf bie SerniĄ' 
tung ber Oorfinblidjett ©jemptare erfannt.

SBien, am 4. ©eptember 1899.

3m Hłamen ©einer 3Rajeftdt beg Saiferg!
2)ag f. f. Banbeggeri^t SBien alg iPrejjge* 

riĄt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat§antoaltfd)aft 
erfannt, bajj ber 3nl)att ber in ber SIłummer 
17 ber perioDifdjen StrudfĄrift: „gteh beutfĉ e 
©djule" oom 1. ©cbeibingg 2012 (©eptember 
1899) im Slrtifel mit ber Ueberfc^rift: „Ster 
§irtcnbrief“ ent^altenen ©tellen 1. oon „Ślad) 
unferer gttoijj" btg „§anblunggtoeife“ ; 2. oon 
„ber 97ame ©Ąercr!“ big „93etoei§ bhfdr“ bal 
Śerge^en nadj §. 303 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nad) §. 493 ©t. fp. 0 .  bag SBerbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©rucffdjrift auggefpro* 
Ąen, bie oon ber f. f. ©taatganroaltfdjaft oer* 
fftgte S8ef(htagnabme gemafe §. 489 ©t. ip. 0 .  
beftatigt unb gemdfj §. 37 jpr. ®. auf bie 
9Sernid)tung ber faifirten ©pmplare erfannt.

SSJieti, am 4 ©eptember 1899.

3-n 97amen ©einer SKajeftat beg Saiferg!
©ag f. {. Sanbeggeridbt SEten alg iprefe* 

geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
lĄatt erfannt, bajj ber Snljalt ber in ber 97um* 
ttter 11 ber pertobifdjen ©rucEjc^tift: „SSolfgrufu
1. oom ©eptember 1899 1. in bem Slrtifel mit 
ber Ueberfdjrift: „ffiine ©timme iiber bie ger* 
ntanif^e 93eO utung beg Slltfatljoltcigmug11 cnt* 
fialtenen ©telle oon „man foHte ben“ bi§ 
»©umpf ju- fteigen“; 2. itt ber im Slrtifel: 
r8ut 0rientirung“ entljaltenen ©telle ,,©o f)ilf 
5tr felbft“ big „auf ©rben maĄen“; 3. tu ber 
anter ber ©ptjjmarfe „SEarnSbotf, Śeitrittgan* 
wrlbungen romifĄer ipriefter" enthaltenen ©telle 
bon ift fe(|r“ big „SBeife fort!" unb 4. 
tn ber unter ber ©pifcmarfe „'Sraj (tPcrfantm* 
tung)“ entljattenen ©telle oott „S7id&t in fo= 

big „bemofrati|(he erfe ên" bag SJer* 
brec ên nacb § 122 b ©t. ®. unb bag SBergeben 
naĄ §. 30.3 ©t. ®. begrnttbe, unb eg toirb nad) 
§- 493 ©t. jp. 0 .  bag SSecbot ber SBeiteroer* 
breitung biefer ©rudfĄrift auggejprocben, bie 
bor. ber f. f. ©taatganroaltjd)aft oerfiigie Śefcbtag* 
ua^me gemab §. 489 ©t. ip. 0 .  beftdtigt unb 
gemdg §. 37 $r. ®- auf bie SBerniihtung ber 
faifirten ©jęemptare erfannt.

SBien, am 4. ©eptember 1899.

3nt Słamett ©einer iDtajeftat beg Satferg! 
©ag f. ft Sattbeggeri^t SBien alg iprefj* 

geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fc âft erfannt, bab ber Su^ań ber 37ummer 25 
ber pectobifiben ©rucffdjńft: „©er CSifcnba()ner'J 
oom 1. ©eptember 1899 in ber in bem Slrtifel: 
„SBag toiH bie ©ocialbemofiatie?“ entbaltenen 
©telle oon „toir ftnb aber toeiter bafitc“ big 
„beforirt toorben?* bag SSergebtn nadj Slrtifel 
IY beg ©efejjeg oom 17 ©ecember 1862, 97r. 8 

®. S31. fitr 1863 begriinbe, uub eg toirb nadj 
§. 493 ©t. jp 0 .  bag IBerbot ber tSJeiteroer* 
breitung btefer ®rucffd)rift auggefprocben, bie oon 
ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oerfiigte Śefdjlag 
nabme gemdb §■ 489 ©t. ip. 0 .  beftdtigt unb 
nad) §. 37 ipr. ®. auf bie iBerntdjtung ber 
faifirten (Sjemptare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

3nt 31amett ©etner iDtajeftdt beg itatferg! 
©ag f. f 2anbeggeridbt SBien alg iprefj* 

gcriĄt |a t auf Slntrag ber !. f. ©taatgantodt* 
fĄaft erfannt, bafj ber 3nljalt ber pertobifdjen 
©rućffĄrift: „iHeue ®Iu^li(|ter“ Słummer 90 
oom 14. ©eptember 1899 in bem ®ebidjte mit 
)ec Ueberfd)rift: „®ragli^“ beginnenb mit „©ag 
ift bte“ cnbtgenb mit „nmfonft gefatten“ bag 
iPerge^en naĄ §. 300 ©t. ®. begriinbe, unb eg 
toirb nad) §. 493 ©t. ip. 0 .  bag SSerbot ber 
tBeiteroerbreitung btefer ©rucffiĄrtft auflgefpro* 
djen, bie oon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oer* 
fiigte SefĄlagna^me beftatigt, unb gemdfj §. 37 
ipr. ©. auf iPernidjtung ber oorfinbltdjen ©jem* 
plare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

3m Słatncn ©einer iKłajeftat beg ^taiferg! 
©ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg iprefj* 

geridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft erfannt, b 'fi ber 3nl)alt ber pe io* 
btf^en ©rucfftf)tift „©er fhabtcale11 tRummcr 3 
oom ©eptember 1899 1. tn ber in bem Sit* 
tifel mit ber Ueberfdjrift: „®ie ©djiiffe oon 
®ragtt§a entbaltenen ©telle Don „3n ©raglife 
ifta big „©eifteg ttiĄt fĄtoinben“ unb 2. tn ber 
in bem Slrtifel: „Sritifihe ©timmen11 unter ber 
Sftarft: „®ie Unoerfdbdmtbeit ber ffilericalett“ 
entbaltenen ©telle oon „3Rit ber $ tedjf)eh ber“ 
big „Unterbrticfung erfennt" ad 1. bag SSecgeĘ>cn 
nacb § 300 ©t. © , ad 2. bag SBergeben nacb 
§. 302 ©t. @. begriinbe, unb eg toirb nad) 
§. 493 ©t. tp. 0 .  Dag SJerbot ber SBeiteroer* 
breitung biefer ©rudfdbrift auggefprocben, bie 
oon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oerfiigte 93e* 
fcblagnabtne nadj §. 489 ©t. fp. 0 .  beftdtigt unb 
gemdfj §. 37 ijjr. @. auf bie SSernidjtung ber 
oorfinblidben ©jemplare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

3nt Słamen ©einer SRaieftat beg Sfaiferg!
©ag f. f. SanbeggenĄt SBien alg tprefj* 

geriĄt bd auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, ba| ber Snfjalt ber in ber perio* 
bifdjen ©rudfcbtift: „®ie SBage", SRummer 36, 
oom 3. ©eptember 1899 u  bem Slrtifel mit 
ber Ueberfębrift: „©raglij}“ entbaltenen ©teHen
1. oon „bie ©djtad)terei“ big „Ueberlegung ba* 
rauf folgte", 2. oon „unb tote naĄ bem ©tur* 
5e“ big „5 Słeufreujcrf unb 3. oon „®ie ©per* 
rung“ bis „©ra£lt| laftet" bag Sergeben naĄ 
§. 300 ©t. begriinbe unb eg toirb nad) 
§. 493 ©t. ip. 0 .  bag SJerbot ber SBetteroer* 
breitung biefer ©mcffdjrtft auggefprocben, nadb 
§. 489 ©t. jp. 0 .  bie oon ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft oerfiigte S3efd)lagnabme beftdtigt unb 
gema§ §. 37 jpt. ®. auf tie SSerniĄtung ber 
faifirten Sjemplare erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

Sm Słamen ©einer SRajeftat beg Saifetg! 
©ag f. f. 2anbeggerid)t SBien alg jpre|* 

geriĄt bat auf Slntrag ber !. f ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snbalt ber in bet 5Rum* 
mec 383 ber periobifdjen ©rucffĄrift: „iPolfg* 
ftimme“ oom 3. ©eptember 1899 in ber in bem 
Slrtifel mit ber UeberfĄrift: „0efterreidb»Un* 
garn“ (Jłubrif: 93on ber SBoĄe) entbaltenen 
Stelle oon „®ie ^auptfdbulb an“ big „bebeuf* 
Itdje Jłolle fpielt“ bag SJergeben naĄ § 300 
®t. ®. begriinbe, unb eS toirb nadj §. 498 ©t.

0 .  bag Słerbot ber SBetterocrbreitung btefer 
©rudfdbrift auggefprocben, nacb §■ 489 ©t. $ .  
O. bie oon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oerfiigte 
S3efd)tagnabme beftdtigt uub gemdfj §. 37 jpr. 
© auf bie S3ernidjtung ber faifirten ©jemplare 
erfannt.

SBien, am 5. ©eptember 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. _IV. 126|89 (3) (6842 3 - 3 )

Niewiadomego z miejsca pobytu i ży­
cia Tomasza Wendlera wzywa się, by w cią­
gu roku, od dnia ogłoszenia edyktu, oświad­
czył się do spadku po ś. p. Franciszku 
Wendlerze, gdyż inaczej postępowanie spad­
kowe z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
dr. Naglerem i z oświadczonymi spadkobier­
cami przeprowadzone będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1 sierpnia 1899.

L. cz. A. 128|99 (3) (6830 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, że Stefan Zerebuy zmarł 
dnia 31 grudnia 1899 w Paniowcaeh bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Domki Derhak 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem Andryjem Osadezukiem 
w Paniowcaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, 23 czerwca 1899.



L. cz. 0. III. 62/99. (4) (7073 3 - 3 )
Przeciw Maryannie Olminej, Annie, 

Katarzynie, Wiktoryi i Antoninie Strzemp- 
kównom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Andrychowie przez Henryka Bin- 
eera i spól. pozew o orzeczenie, że prawo 
zastawu dla 170 złr., 300 złr., 300 złr. 300 
złr. w. a. zgasło.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzeń 5 października 1899 o go­
dzinie 9 rano w tutejszym sądzie.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dra Maryana Hommego adw. 
w Andrychowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 2 września 1899.

L. cz. A. 587/99. (6863 3 - 3 )
Wzywa się niewiadomych z miejsca 

pobytu Stanisława Józefa i Franciszka Frasz- 
ków, aby w sprawie spadkowej po ojcu ich 
Wojciechu Fraszee zmarłym w Koszycach 
wielkich dnia 27 kwietnia 1899 z pozosta­
wieniem kodycytu w przeciągu roku od daty 
tego edyktu wnieśli oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie zostanie postę­
powanie spadkowe przeprowadzone ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem Janem Fraszką krawcem 
z Bochni.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 3 sierpnia 1899

L. cz. IY. 342/91 (2) (6763 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że do spadku po ś. p. Andrzeju Pintscher, 
na dniu 5 listopada 1848 w Białej bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym, pozostałego, powołanym jest z usta­
wy syn tegoż, Jan Pintscher, gdy miejsce 
pobytu Jana Pintschera sądowi nie jest zna­
ne, przeto wzywa się tegoż, aby się w prze­
ciągu roku od dnia niżej wyrażonego w tym 
sądzie zgłosił i deklaracyę do spadku wniósł, 
inaczej spadek z ustanowionym dlań kura­
torem p. dr. Aronsohnem adw. w Białej 
przeprowadzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 26 sierpnia 1899.

L. 11362/99 (7012 2 - 3 )
Z a w e z w a n i e .

Ponieważ Ire Goldmann, domokrążca z 
Przemyślan, którego dnia 4 listopada 1897 
c. k. Straż skarbowa przydybała w Jabło­
nowie na jarmarku, uprawiającego zakazaną 
grę szczęścia i zabrała mu przedmioty celem 
tej gry będące, jakoto : 2 budziki w kształcie 
podkowy, 1 małą ręczną torebkę skórzaną, 
1 maselniczkę szklanną, 2 małe lusterka, 
1 etui skórzane na rzeczy, 1 flaszkę oplataną 
1 szczotkę do sukni, 2 cygarniczki, 1 wie- 
rzyczka cynkowa rytualna, sześć kręgielków 
z cerat i jedno pudełko papierowe, wyemi­
grował do Ameryki w nieznane bliżej miej­
sce pobytu.

Wzywa się przeto każdego, któryby 
mógł rościć prawo do jednej z wymienionych 
wyżej rzeczy, ażeby w przeciągu 30 dni po­
cząwszy od dnia obwieszczenia niniejszego 
zawezwania, stawił się w kancelaryi urzę­
dowej c. k. Dyyrekcyi okręgu skarb, w Brze- 
rzanach w przeciwnym bowiem, razie gdyby 
tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanymi 
rzeczami podług prawa.

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
Brzeżany, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. IY. 49/84 (4) (6743 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Ilka 

Humeniuka wzywa się, by w przeciągu roku 
licząc od daty ogłoszenia edyktu, wniósł 
oświadczenie do spadku po ś. p. Hryńku 
Humeniuku 13 grudnia 1883 w Torhowie 
zmarłym, gdyż w przeciwnym razie przewód 
spadkowy zostanie przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem adw. dr. Nagierem w 
Zborowie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Zborów, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. Cw. 1747/99. (4) (6823)
Przeciw Chaimowi Isakowi 2 im. We;- 

serowi, kupcowi ze Szczucina, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
powszechny zakład kredytowy w Tarnowie 
pozew o 400 złr.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 7 sierpnia 1899 Ow. 1747/99 (1).

Celem strzeżenia praw Chaima Isaka 
2 im. Weisera ustanawia się pana adw. dr. 
Kronhelma w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Cha­
ima Isaka 2 im. Weisera w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­

póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. 364/96 (1) (6871 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Fran­
ciszka Ratuszyńskiego, aby w przeciągu je­
dnego roku do spadku po ś. p. Piotrze Ra- 
tuszyńskim, zmarłym w Biłce królewskiej 
1 stycznia 1880 się zgłosił, gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego terminu zostanie roz­
prawa spadkowa z ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Pastuchem przeprowadzoną.

Winniki, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. Firm. 1634. poj. III. 64. (6876)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 8 marca w 
rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych w drodze sprostowania wpisaną fir­
mę „H. Dattner we Lwowie. Biuro pierw­
szorzędnych kopalń węgla kamiennego i wy­
robów koksu“ po niemiecku „H. Dattner in 
Lemberg. Bureau der hervorragendsten Stein- 
kohlengrubeń Cokswerke", i że przy tem 
uwidoczniono, że właściciel tej firmy H. 
Dattner firmę tę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod wydrukowaną albo wypisanem 
lub też stampilią wyeiśniętem, powyższem 
brzmieniem firmy, swój własnoręczny podpis 
położy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1899.

L. cz. Cw. II. 1223/99. (3) (6854)
Przeciw Władysławowi Jasieńskiemu 

i dr. Józefowi Dakura, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego jako handl. w Krako- 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 300 zł. 
w. a. z pn.

Celem strzeżenia praw Władysława Ja­
sieńskiego ustanawia się kuratorem adw. dr.
H. Wąsikiewicza. zaś celem strzeżenia praw 
dr. Dakury ustanawia się p. adw. dr. Adama 
Bogusza w Krakowie kuratorem.

Ci kuratorowie zastępywać będą w rze­
czonej sprawie ua ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 lipca 1899.

L. cz. Firm. 356/99 (6855)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza wpis w rejestrze handlo­
wym przy firmie; „Powiatowa kasa zaliczko­
wa i oszczędności w Nisku“, że na walnem 
zgromadzeniu członków tejże kasy w dniu 
7 lipca 1899 odbytem, dotychczasowi dyrekto­
rowie Leon Korecki, Ignacy Piotrowski i 
Maciej Majer na dalsze trzechlecie wybrani 
zostali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 19 sierpnia 1899.

L. cz. Firm 460/99 Poj. I. 267 (6857)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 29 lipca 1899 firm 407 wpisano dnia 
11 sierpnia 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych firmę: „Anna Hełm" dla 
przedsiębiorstwa apteki „pod nadzieją" w 
Glinianach, której dzierżycielka Anna Hełm 
jest w Glnianach zamieszkałą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Złoczów, 13 sierpnia 1899.

L. cz. Firm. 376/99 Sp. II. 171 (6859)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z duia 24 czerwca 1899 Firm. 334 wpisano 
dnia 5 lipca 1899 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firmę: Aron Kaciek, 
Chaskel Kora, Józef Broeziner, Herz Echer, 
Dawid Weinlds i Samuel Maudel" dla przed­
siębiorstwa dzierżawy propinacyi w Brodach, 
że dzierżycieli tej firmy Aron Kaczek, Chas­
kel Korn, Józef Broeziner, Herz Echer, Da­
wid Weinlos i Samuel Mandel są w Bro­
dach zamieszkali i że firmę tę wszyscy 
wspólnicy podpisywać będą zbiorowo.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Złoczów, 29 lipca 1899.

L. cz Cw. III. 1466/99 (4) (6853)
Nieobecnej Esterze recte Ernestynie 

Brecherowej przedtem w Bystrzycy w Sied­
miogrodzie, ma być doręczoną uchwała egze­
kucyjna z dnia 18 czerwca .1899 L. cz IH. 
1466/99 (3), którą dozwolono zajęcia wierzy­
telności jako u dłużniczki zobowiązanej masy 
spadkowej Feiwla Nebenzahla na rzecz miej­
skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
12000 złr. hipotecznie zabezpieczonej.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Estery 
recte Ernestyny Brecherowej kuratorem adw. 
dr. Zygmund Lachs w Krakowie będzie ją 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział HI.

Kraków, dnia 14 sierpnia 1899.

L. cz. IV. 372/94 (1) (6828 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

Oddz. I. ogłasza, że dnia 6 marca 1894 
zmarł w Toustem Leizor Wolf Schrenzel bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy tut. sądowi niewiadomo jest czy i 
którym osobom prawo do spadku przysługuje 
przeto wzywa się wszystkich, którzy z jakie­
go tytułu roszczenia swe podnosić zamierzają 
by swe prawa do spadku w przeciągu roku 
od niżej wyrażonego dnia licząc do tut. są­
du się zgłosili i przy wykazaniu swych praw 
oświadczenie do spadku wnieśli, w przeciw­
nym razie spadek, dla którego w między 
czasie Schulim SchSchter kuratorem ustano­
wiony zostaje z tymi którzy się oświadczą 
i swój tytuł prawny wykażą prowadzony i 
im przyznany, będzie nieobjęta część spadku 
lub gdyby nikt się nie oświadczył, cały spa­
dek jako bezdziedziczny Państwu oddany 
zostanie.

Grzymałów, dnia 18 września 1899.

L. cz. 2354/99. (2). _ (6862 1—3)
Nieobecnemu Nuchimowi Herschowi 

Goldberg. przedtem w Stanisławowie ma być 
doręczona uchwała z 9/6 1899 E. V. 2354/99 
dotycząca zajęcia i sprzedaży rzeczy rucho­
mych na rzecz Berła Liebleina w Stanisła­
wowie celem ściągnięcia jego wierzytelności 
w kwocie 600 złr. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Nu- 
chima Herscha Goldberga kuratorem adwo­
kat dr. Włodzimierz Hordyński w Stanisła­
wowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stnisławów, dnia 14 lipca 1899.

L cz. VI. 880(97 (1) (6475)
Niewiadomym z miejsca pobytu Wol­

fowi Hammerowi i Branie Schwamm, osta- 
tniemi czasy w Trembowli zamieszkałym w 
sprawie tyczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Trembowli przeciw powyższym 
o 150 złr. w. a. zpn. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 15 grudnia 1898 1. cz. 880,97 
którą zarządzono wykonanie egzekucyjnego 
wpisu prawa zastawu dla sumy 150 złr. w.
a. zpn. w stanie biernym 2/6 części z 2|4 
części realności whl. 12 gm. Trembowla ob­
jętej dłużników własnych, na rzecz powiat. 
Kasy oszczędności w Trembowli.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wolf Ham­
mer i Brana Schwamm przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie pana adw. dra Blausteina w Trem­
bowli.

Tenże kurator zastępywać będzie Wol­
fa Hammera i Branę Schwamm w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Trembowla, 1 maja 1899.

A. Zl. 48517/99 (7098)
Womit das Ablaufen des Praclusivter- 

mines ftir die Einlosuug der Staassnoten a 
1 fi. o. W. mit der Firma der k. k. Reichs- 
Central-Casse und dem Datum 1 Juli 1888 
in Erinnerung gebracht wird.

Et wird in Erinnerung gebracht, dass 
die Umwechslung der Staatsnoten a 1 fi. o. 
W. mit dem Datum „1 Juli 1888“ gemass 
der in der Verordnung des k. k. Finanzmi- 
nisteriums vom 24 Juli 1894 (R. G. BI. Nr. 
158) unter Punct 4 enthaltenen Bestimmung 
uur mehr bis 31 Dezember 1899 bei den 
a!s Verwećhslungscassen fungirenden k. k. 
Kassen, sowie bei der k. und k. Rei.:hs- 
Central-Casse in Wien gegen andere ge- 
setzliche Zahlungsmittel stattfiaden wird.

Nach dem 31 Dezember 1899 findet 
keine weitere Einlosung oder Umwechslung 
dieser einberufenen Statsnoten statt.

K. k, Finanz Ministerium.

L. cz. C. II. 49/99 (1) (7117 1 - 3 )
Przeciw nieletnim, Fruśce, Marysi, 

Naćce i Hance Pios zastąpionym przez opie­
kuna Mikołaja Kreta tudzież nieobjętym ma­
som spodkowym śp. Hanki i Feski Pios w 
Chotyńcu wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krakowcu przez Naćkę Pios 
zam. Kowałyk pozew o uznanie za właści­
cielkę całego ciała hip whl. 161 i 365 w 
Chotyńcu i oddanie posiadania zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tu­
tejszym Sądzie termin na dzień 30 września 
1899 o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętych mas

spadkowych śp. Hanki i Feśki Pios z Cho- 
tyńca ustanawia się pana Piotra Buczaka w 
Chotyńcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objęte masy spadkowe śp. Hanki i Feśki 
Pios w rzeczonej sprawie na tychże koszt i 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 12 sierpnia 1899.

L. cz. C. 68/99 (1) (7116)
Przeciw Janowi Żabie, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Ciężkowicach 
przez Maryannę z Wronów Wożniakową po­
zew o podpisanie kontraktu kupna sprze­
daży co do realności lwh. 70 Siekierczyna 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 października 1899 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana Józefa Śmiertkę w Sie­
kierczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 31 lipca 1899.

L. cz. C. II. 122/99 (1) (7131)
Przeciw Janowi Warzosze, któego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Annę 1 Warzocha 2 Wiącek jako 
matkę i opiekunkę mał. Ewy Warzocha i 
Maryannę Warzocha w Raniżowie pozew o 
zniesienia współwłasności wskład realności 
lwh. 69 w Raniżowie wchodzących parcel 
grutowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy procesowej na 30 
września 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jana Warzoehy 
ustanawia się pana Leona Chmielowskiego 
w Raniżowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. Firm. 43 stow. II. 116 (6881)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oznajmia, że równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestr stowarzyszeń, aby 
przy firmie „Oszczędność, stowarzyszenie 
kredytowe w Tłumaczu" wpisał, że na wal­
nem zgromadzeniu członków, odbytem dnia 
8 lutego 1899, wybrano dyrektorem Józefa 
Kruszelnickiego, a zastępcą kontrolora Wła­
dysława Sieradzkiego w Tłumaczu zamieszka­
łych na trzy lata t. j. na 1899, 1900 i 
1901.

Stanisławów, 8 sierpnia 1899.

L. cz. hip. 801/99 (6917 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Józefa Kowala 

o wpis prawa własności ciała lwh. 122 ks. 
gr. gminy Gwoździec objętego, celem dorę­
czenia rezolucyi tut. sądu z dnia 10/6 1898
1. hip. 697/98, dla uwidocznienia z miejsca 
pobytu Macieja Iskory, ustanawia się kura­
torem Stanisława Puzio wójta z Gwoźdzca.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. firm. 637/99 (6882)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych fiimę „A. D. 
Sternlieb, handel towarów bławatnych i su­
kiennych w Zaleszczykach".

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1899.

L cz. IV. 194/97 (1) (6892 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie po­

daje do wiadomości, iż dnia 30 stycznia 
1897 zmarł Gimpel Schindel w Radgoszczy 
i że domniemanymi] jego spadkobiercami są 
Reizla Schindel, Itta Schindel, oraz dzieci 
Kiny Schindla, Itrek, Reizla i Schindle.

Sąd nie znając miejsca pobytu tychże 
spadkobierców wzywa ich, aby w przeciągu 
jedueg roku, licząc od dnia poniżej wyra­
żonego zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem lub też ustano­
wili pełnomocnika w przeciwnym bowiem 
razie zgłaszającymi się i z kuratorem p. adw. 
dr. Schancerem dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 17 maja 1899.



L. cz. firm. 12 spół. I. 203 (6759)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w' Sfcanisławowia ogłasza, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr handlowy, aby 
wpisał' w rejestrze dla spółek handlowych

1. że z dniem 1 lip*** 1898 weszła 
w życie spółka pod firmą: „Karpen, Rubin­
stein, Perlmutter, Sei.nfeld i Ska. stanisła­
wowska, spółka dla transportu" z siedzibą 
w Stanisławowie,

2. spółka składa się z następujących 
jawnych śpólników: Leiser Karpen, Kalinan 
Rubinstein, Moses Perlmutter, Leon Seinfeid 
Selig B łkser, Izaak Lacher, Hersch Helfman, 
Jakóh Jupiter Izaak Kaader i Izaak Lilien 
wszyscy spedytorzy w Stanisławowie,

%. dd zastępstwa spółki są upoważnieni 
Łeizor Karpen, KUman Rubinstein, Moses 
Perlmutter i Leon Sainfeid w ten sposób, 
że pod firmą spółki podpisują dwaj z nich 
swe nazwiska.

■Stanisławów, 29 maja 1899.

L. cz. firm. 369(99 (6758)
0. k. Sąd obwodowy jako łundlowy w 

Rzeszowie zarządza z dniem 24 sierpnia 1899
wpis do r e j e s t r u  h a n d lo w e g o  firmy: „Akcyjne 
t o w a r z y s t w o  d la  w y r o b ó w  t k a c k ic h  i  sukien­
n ic z y c h  w Ł a ń c u c ie 11 z n a s t ę p u j ą c y m i  s t o ­
s u n k a m i p r a w n y m i :

1. Spółka opiera się na kontrakcie 
względnie statucie zatwierdzonym reskryp­
tem c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 11 
listopada 1898 L. 96578 działającego na pod­
stawie upoważnienia c, k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z daty Wiedeń 14 maja 1898
1. 14073. ’

2. Siedzibą spółki jest Łańcut.
3. Celem towarzystwa jest:
a) nabycie parowej fabryki sukna i 

wszelkich nieruchomości i składów towa­
rzystwa produkcyjnego i handlowego w 
Łańcucie.

b) przerabianie surowych materyałów 
j&k wełna, bawełna, len i t. p. na wyroby 
handlu i zbyt tych wyrobów.

c) kupno i sprzedaż takichże surowych 
materyałów i towarów na rachunek własny 
tudzież na rachunek komisowy.

4. Wysokość kapitału zakładowego usta­
nowioną jest na kwotę 200.000 koron, roz­
dzieloną na 1000 akcyj po 200 koron, który 
to kapitał zakładowy podwyższony być może 
do maksymalnej kwoty 500.000 koron t. j. 
do 2500 akcyj po 200 koron.

5. Akeye opiewają na okaziciela i są 
n»epodzielne.

6. Ogłoszenia towarzystwa są prawo­
mocne, skoro trzykrotnie zamieszczone były 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

7. Firmę podpisuje Rada zawiadowcza 
jako naczelna władza towarzystwa w ten 
sposób, że pod wycisriętemi stampilą lub 
wypisanerni słowami „Akcyjne Towarzystwo 
dla wyrobów tkackich i sukienniczych" po 
niemiecku : ,,Actiea Geselisehaft fur Webe- 
rei und Tuchindustrie1 podpiszą swoje na­
zwiska dwaj członkowie rady zawiadowczej 
albo jeden członek rady zawiadowczej i pro- 
kurzysta, który ma do swojego podpisu przy­
dać zawsze dodatek „per prokura11.

8. wreszcie, że na odbytem w dniu 
7 sierpnia 1899 w Łańcucie zgromadzeniu 
akeyonaryuszów, reprezentujących kapitał 
akcyjny w wysokości 190.800 koron wybrano 
radę zawiadowczą w której składweszli: 
Ambroziewisz Onufry, dr. Dymidowicz Hen­
ryk, Jurecki Władysław, Schulc Marcin. 
Teleżyński Alojzy, Zabielski Antoni, i Żar- 
decki BolesłaSŁudsioż, że prokury udzie­
lono Ludwikowi Puszowi, Stanisławowi 
Anczycowi i Bazylemu Pyptinkowi.

Rzeszów, 24 sierpnia 1899.

L cz. Cw. 2651(99 (1) (7017)
Przeciw Moritzowi Turkowi, którego 

miejsce podyt-u je s t nieznane, wniesionym  
został do a. !<:. sądu obwodowego jako h a n ­
dlowego w Przem yśla przez Lessom Rechesa 
przez pełnomocnika dr. M astera, adw oka'a 
w Przemyślu, pozew o wydanie nakazu za­
płaty sam y wekslowej w kwocie 852 Koron 
z przye.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia J  września 1899

Golem strzeżenia praw M 'ritzo  Turka, 
ustanawia się pana. dr. Angor mana, adwokata 
w Przem yślu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Moritza 
Turka w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgło«i lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

G. k. Sąn obwodowy jako handlowy 
Oddział’ II.

Przemyśl, dnia 1 września 1899.

L. cz. Prez. 2112 18 P./99 (7091 1—3)
Jego Bksceler.-cya Pan Prezydent c. k, 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla 4 z dniem 21 listopada 1899 o 
gedz. 9 r&no się rozpoczynającej zwyczajnej 
kadency. posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1899 przy c. k. sądzie* obwodowym w 
Stanisławowie przewodniczącym sądów przy­

sięgłych c. k. radcę dworu jako przezydenta 
sądu obwodowego Edmunda Duniewicza a
zastępcami przewodniczącego c. k. wicepre­
zydenta sądu obwodowego A rtura Fangora, 
tudzież radców c. k- sądu krajowego Juliusza 
Turteltauba, Włodzimierza Mandyezewskiego, 
Michała Nowackiego, Floryana Malinowskie­
go, Apolinarego Ebenbergera i Józefa Ka- 
ranowieza.

Stanisławów, 6 września 1899.

L. cz. XI. 671/99 (3) (7133 1 - 3 )
W sprawie Zakładu kąpielowego św. 

Anny, Wczelak, Schulz i Miiski we Lwowie 
przeciw Izydorowi Weberowi restauratorowi 
we Lwowie o zapłacenie sumy 60 zł. z ty ­
tułu czynszu najmu na skargę z dnia 28 
czerwca 1899 C. XI. 671/99 (1) ustanawia 
się dla obecnie niewiadomego z miejsca po­
bytu i zamieszkania pozwanego Izydora We­
bera, kuratora w osobie dr. Kazimierza Czar­
nika adwokata krajowego we Lwowie, który 
go w oznaczonej sprawie na jego niebezpie­
czeństwo i koszta dopóty bronić będzie do­
póki takowy albo w poniżej wymienionym 
sądzie sam się nie zgłosi lub swego pełno­
mocnika nie ustanowi.]

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XI 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1899.

L. 9821 (7106 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że Stanisław Brzękowski 
zamianowany c. x. Notaryuszem w Dukli, 
po wykonaniu w dniu 12 września 1899 
przysięgi dla c. k. notaryusza przepisanej, 
zostaje upoważnionym do objęcia urzędu 
swego.

Kraków, 12 września 1899.

L. cz. 0. I. 173/99 (2) (7116)
Przeciw Michałowi Kij rolnikowi w 

Tworylnem, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Jankla Ber­
mana z Studennego pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 22 wrze­
śnia 1899 o godz. 10 rano

Celem strzeżenia praw Mikołaja Kij 
ustanawia się pana Mikołaja Kij ustanawia 
się pana Mikołaja Jaukowicza w Tworylnem 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kij w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Baligród, dnia 30 sierpnia 1899.

L. cz. C. I. 267/99 (1) (7121)
Przeciw nieobecnym Leszkowi i Andry- 

jowi Gufrejom zwanym „Hauryliw" przed­
tem w Zawadce rym. zamieszkałym wniosły 
Naćka Pelo i Marya Hułyk, włościanki z Za­
wadki skargę o uznanie prawa własności 
2/8 części ciała hip. lwh. 152, dalej 2/8 z 
30/120 części ciała hip. iwh. 18, 2/8 z 30/270 
części ciała lwh. 58 i 2/8 z 30/60 części 
ciała hipotecznego lwh. 128 ks. gr. gminy 
Zawadka rymanowska.

Audyencya odbędzie się dnia 25 wrze­
ś n ia  1899 o godz. 91/, rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator dr. Janota adw. w Ryma­
nowie będzie ioh zastępywał, dopóki się w 
sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. C. II 150| 99 (1) (7128)
Przeciw nieobecnemu Maksymilianowi 

Zatorskiemu, przedtem w Lisku przebywają­
cemu wnieśli Markus i Estera Mandel skargę 
o wykreślenie sumy 130 zł. m. kon z pa. 
z wyk. 948 ks. Lisko,

Pierwsza audyencya odbędzie się 25 
września 1899 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 2.

Uustauowioay dla strz1 żenią praw po­
zwanego kuratorem dr. Fichoian adw. w 
Lisku będzie go zastępywał, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Lisko, 6 sierpnia 1899.

H. (Jłipai. 458/99 3apo6. I. 173 (6938)
Dj. k Cy^  oKpyacHHfi aico ToproBemn-

H H ll B  O o.IO U 0B i nOBi^OM .IHS m ;o B C JlflC TB i
yxBa.iH 3 /i;aa 24 ronią 1899 (jup,\i 293/99 
BHHeaHO /p a  11 cepnHH 1899 b peeecTpi 
cTOBapHmeHB 3apo6KOBHX T. I. CTopoHa 173 
i 174 (pip-wy: „ToBapaCTBO Kpe^mroBe Ca-
MonoMiu" b  3onoueBij C T O B ap am eH e 3 dfisie- 
®eHoH) nopyKoro.

3o^oueB, 11 cepnan 1899.

L. cz. 33 ks. gr. Rabka (6947)
W sprawie tąbularnej Jędrzeja Miś- 

kowca zwanego z Kraja i spóln. z Rabki o 
wpis prawa zastawu dla 200 zł. i wykreśle­
nie prawa zastawu 100 zł. w. a. ma być 
doręczoną uchw&ła z dnia 16 lutego 1898
1. cz. lwh. 34 ks. gr. Rabka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jędrzej 
Misko wiec przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Franciszka Jagl&rza w Rabce.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję­
drzeja Miśkowca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jordanów, dnia 13 lipca 1899.

L. cz. IY. 391/92 (6944 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
ryem Akselrad, by w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia edyktu do spadku po Wigdorze 
Akselrad dnia 15 października 1888 w Sa- 
fedzie ab intestato zmarłym oświadczyła się 
gdyż inaczej spadek z kuratorem dr. Kopfle- 
rem pertraktowany będzie

Grzymałów, 3 lipca 1899.

L. cz. E. VII. 4B3|99 (8) _ . (6941)
Józefowi Oiężadle względnie jego spad­

kobiercom Jakóbowi, Janowi, Katarzynie i 
Adamowi Oiężadłorn niewiadomym z pobytu 
ma bvć doręczoną uchwała z dnia 7 czerwca 
1899" E. VII. 433/99 (2) 227 Żukowice.

Ustanowiony dla strzeżenia praw wyż 
wspomnianych kuratorem adw. dr. Malawski 
będzie ich zastępował, dopokód się w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 2 września 1899.

L. cz. hip. 685/99 (6918 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Wojciecha i Ce­

lestyny z Pierogów Warchołowej o wpis 
prawa własności ciała lwh. 24 gminy Ma- 
ziarnia i lwh. 18 gminy Nowosielec i wpis 
dożywocia, celem doręczenia rezolucyi z dnia 
21 października 1898 hip. i 137/98 dla nie­
wiadomych z miejsca pobytn Walentego Mo­
skala i ' Maryanny z Bieńków Moskalowej 
ustanawia się kuratorem Wojciecha Szeligę 
z Maziami.

G. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 21 czerwca 1899.

L. cz. hip. 804/99 (6915 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Antoniego Grab­

ca o wpis prawa własności s/s części posia­
dłości lwh. 68 i 156 ks. gr. gminy Sojkowa 
objętych, celem doręczenia rezolucyi tut. sąd. 
z dnia 1 września 1897 L. 728 dla niewia­
domej z miejsca pobytu Maryanny Kamiń- 
skiej, służącej, ustanowiono kuratorem wójta 
w Sojkowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. hip. 800/99 (9616 1 - 3 )
W sprawie hipotecznej Maryanny Wy- 

kowej o wpis prawa własności do parcel gr. 
3350 i 3354 księgi grunt, gminy Bojanów, 
celem doręczenia rezolucyi tut. sądu z dnia 
30 września 1898 hip. 826(98 dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Stanisława Kwaśnika, 
ustanowiono kuratorem Łukasza Kwaśnika 
z Pietropola ad Bojanów.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. Ow. IV 2622 (1) (6930)
Przeciw Antoniemu i Rozali Powrózni- 

kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do niżej wymienionego 
c. k. sądu przez dra Leona Pawęckiego we 
Lwowie pozew wekslowy o 700 złr.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nym do 3 doi zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana dra Svmuel» Pohla adw. 
we Lwowie kuratorem, który ich zastępywać 
będzie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1899.

L. cz. Cw. 2414/99 (1) (6928)
Przeciw Mendlowi Klausenberg. którego 

miejsce -pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu przez p. Hiadę Abend, kupcową w 
Jarosławiu, pozew o nakaz zapłaty w kwocie 
400 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 28 lipca 1899 Cw. 2414(99 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Klau-

senberga ustanawia się pana adwokata dra 
Gansa w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Men­
dla Klausenberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 28 lipca 1899.

L. cz. firm, 371(99 (6906)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza z dniom dzisejszym wpis 
do rejestru handlowego dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych firmy: „Towa­
rzystwo kredytowe i oszczędności w Tyczy- 
czynie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" o następujących stosunkach 
prawnych.

1. Stowarzyszenie to, którego siedzibą 
jest Tyczyn, polega na statucie z daty Ty­
czyn, 22 sierpnia 1899.

2 . Celem takowego jest udzielanie człon­
kom swoim kredytu pieniężnego i przyjmo­
wanie wkładek oszczędnościowych.

3. Członkami pierwszego zarządu wy­
brani zostali na walnem zgromadzeniu dnia 
22 sierpnia 1899 odbytem: Lazar Tannen- 
baum, Nison Tuchman, P inka3 Tanzer Hersch 
Abend i Matys Wacha wszyscy przemysłowcy 
w Tyczynie zamieszkali.

4. Ogłoszenia Towarzystwa zamieszcza­
ne będą w dzienniku urzędowym „Gazety 
lwowskiej11.

5. Członkowie odpowiadają za zobo­
wiązania towarzystwa podwójną kwotą udziału 
wynoszącego 25 zł.

6. Firm ę towarzystwa podpisuje dwóch 
członków dyrekcyi albo jeden członek dy­
rekcyi i prokurzyst*.

Rzeszów, 26 sierpnia 1899.

L. cz. Firm . 385(99 Zarób. I. 171 (6937)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 3 czerwca 1899 Firm  195(99 wpisa­
no dnia 7 ^pca 1899 w rejestrze spółek za­
robkowych i gospodarczych firm ę: „Spół- 
kowa kasa oszczędności i pożyczek w Topo­
rowie spółka zarejestrowana z nieograniczoną 
poręką", że siedziba stowarzyszenia jest w 
Toporowie, że spółka opiera się na statucie 
z daty, Toporów 31 stycznia 1899, celem 
jej jest starać sie o podniesienie bytu człon­
ków pod względem moralnym i materyalnym, 
a mianowicie dostarczać im środków pienię­
żnych, potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, podawać sposobność do lo­
kowania zaoszczędzonych pieniędzy na pro­
cent i popierać działalność kółek rolniczych, 
oraz stowarzyszeń gospodarczych i zarobko­
wych w okręgu spółki, sprawami spółki 
zawiaduje zarząd, wskład którego wchodzą 
ks. Kanonik Józef Tymoczko rz. kat. prob. 
w Toporowie, jako przewodniczący, Piotr 
Stećków, kierownik IV. kl, szkoły w Topo­
rowie, jako zastępca przewodniczącego, Ignacy 
Hass, Paweł Mielnik i Józef Babijczuk, wła­
ściciele realności w Toporowie jako członko­
wie, podpis spółki uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią firmy spółki położy 
podpis przełożony zarządu, wygiędnie za­
stępca i jeden z członków zarządu, udział 
członka ustanowiony na 2 korony i każdy 
członek może mieć tylko jeden udział.

Udział ma byó spłaconym odraza w 
całości przy wstąpieniu do spółki.

Wszystkie ogłoszenia w sprawach spółki 
podpisuje przełożony zarządu lub jego za­
stępca, zaś w razie gdyby w myśl §. 25 a sta­
tutu cały zarząd, poszczególni jego członko­
wie, jakoteż kasyer zostali zawieszeni w urzę­
dowaniu, wtedy w prawa przełożonego za­
rządu eo do zwołania walnego zgromadzenia 
i przewodniczenia wstępuje przewodniczący 
Rady nadzorczej względnie jego zastępca, 
a tak samo, jeżeliby przełożony zarządu łnb 
jego zastępca zaniedbał zwołania Walnego 
zgromadzenia w przepisanym terminie wów­
czas przysłużą do tego prawo przewodniczą­
cemu Rady nadzorczej lub jego zastępcy.

Publiczne ogłoszenia umieszczać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych, 
zaś zaproszenie na Walne zgromadzenie do­
ręczone będzie wszystkim członkom w for­
mie cyrkularza na 3 do 10 dni, a jeżeli 
chodzi o rozwiązanie spółki na 14 do 30 
przed odbyciem Walnego zgromadzenia.

Poręka członków jest nieograniczona 
tj. każdy członek ręczy solidarnie za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich całym 
swoim majątkiem.

Złoczów, 29 lipca 1899.

L. cz. A. 601 97; (7021 1—3)
Gdy miejsce pobytu nieletniej Domki 

Słohoda odszukanem być nie może, przeto 
po myśli §. 131 pat. niesp. zawiadamia się 
ją o przypadłym dla niej spadku po ś. p. 
Michale Śłoboda edyktami.

C. k Sąd powiatowy.
Borszczów, 4 marca 1899.
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Poleca sio tai i i  Ludwika Stadtmullera fs Lwowie.
„ F L I R T "  „ K I M "  |

Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach jj 
z papieru sassowskiega wyrobu Ś

S .  W .  N i e m o j o  w s k i e g o
we Lwowie.

Wszędzie do nalbycisi. '"LllE 254

Do „Gazety Lwowskiej" 
O G Ł O S Z E N I A

przyjm uje w y łą ezn ie
Ajencya dzienników i ©głoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gd zie  m ożna nadaw ać także in ser a ty  do 
w szystk ieh  m iejseow yeh, iam iejscow yeh  i za­

gran iczn ych  dzienników , 
p o  cea & sh  n a jp r z y s tę p n ie js z y  e h .

o d  w y r a z u  p e t i t e m  1 1/ s c e n t a ,  t łu s t y m  

p e t i t e m  d w a  c e n t y .

K r H H / . e ł V w k i e K «  3 8 ,  na pierw szom  p iętrze  
trzy pokoje z nyżą i przynależytościam i.

FHIrzyfrontowa r e a ln o ść  o trzech  domach  
J l  z dużym  ogrodem  tanio do sprzedania. Lw ów , 
u l. K ochanow skiego 86. 925

K  et. pół kilogr. kawy niezrównanej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu Leonarda Solec- 
kiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. — 5-klgr. 
woreczki franco do każdej stacyi pocztowej.

847

Drut kolczasty cynkowony do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów (przy większym 
odbiorze dodaję skóbelki do przymoco­
wania). Siatka druciana lakierowana do 
osłony okien po 1 żł. za m. kw. poleca 

P iu tr  Chrząstowshi 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw  katedry}. 934

Lekcye szermierki
na pałasze i florety etc. —  Warunki 
przystępne. —  Dla pp. akademików i 
uczniów szkół średnich ceny zniżone. 

Lwów, ul. Zielona 1. 22.

Widoki z Alp
(francusk ie sz tych y  kolorow ane) w  passe-part- 
tout opr., obj. 3 1 X 3 7 , sztuka z ł. 1 ot. 35. — 
( e a ły  cy k ł 8 sztuk). S K ISC H L E R , sk ład  obra­
zów  i ram , L w ów , ul. Jag ie lloń sk a  6 — Za­
m ów ienia  za pobraniem . (Zwroty u w zlęd n ia  się.)

Już wyszła z druku nowa serya kore­
spondentek, widokami Lwowa nakładem 
Adolfa Silbera, Lwów, plac kapitul­
ny 1. 3. naprzeciw katedry wszędzie do 
nabycia, jakoteż mam na kładzie albu­
my z widokami Lwowa z ozdobną o- 

prawą po 30 ct.

Masa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki
Fryderyka Sckubutha 

uznana została jako najlepsza.
G łówny skład

Lwów, Rynek 45.

Kto z Szan. Prenumerato­
rów obok zamieszczonego 
„pana“ naklei na przekazie 
poczt., otrzyma odwrotną 
pocztą „ Ż A t t T *  rok l l } 
dwutygodnik humorysty­
czny bogato ilustrowany, po 

zniżonej cenie, a to: zamiast 90 ct. 
tylko 70 ct. kwartalnie. A dres: Re-
dakeya ŻARTU, Lwów, Ossolińskich 15.

913

Zawiadom ienie
dla c, k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedSe umowy 
baz podwyższenia cen

udzielam y w szy st­
kim  o. k. urzędnikom  
państwowym  I pry­
w atnym , kslężftm, 
adw okatom , lek a ­
rzom, w łaśclslelom  
Jako też  w szystk im  
na dobrem sta n o w i­
sku będąoym  osobom  
w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  ln ia ­
ny oh 1 płóciennych  
Jako to: szyfonów ,
L -ad łów , bielizny na 
pościel i sto łow ej, 
prześo lerad eł, goto 
wej bielizny, m ęskie], damskiej i dziecinnej tudzież  
dywanów ściennych  nad I przed łóżka, salonow ych, 
do jadalń I innych pokoi, dc cerkw i I przed o łtarze , 
daiej ohodników, koców , kołder w atow anych, der na 
konie, cerat, I M c c m , kap na sto ły  i łóżka, m akatów, 

BobelSisów I w ie le  Innych potrzebnych artykułów . 
P rzy zakupnie ca łych  wypraw  ślu b n ych  u d zie ­

la m y  rów n ież u lg  w  sp łatach .
P isem n ie  lub ustn ie n a leży  się  zg ło s ić  do 

M agazynu „ A U  L O U Y E E 44, w e L w ow ie , ul. Sykstu- 
sjra 6. (Pasaż H austnana).

H a  i f c d a s le  w y o y ła m y  n a  p r o w in e y ę  c e n n ik i  
jpratis t frankOo ’ 83

L 7 10761

Ogłoszenie
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów pp. Władysławowi Domagal­
skiemu i Maryi z Maszewskich Doma­
galskiej, kapitał 6329 zł. 32 ct. a. w. 
listami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 15.000 zi. a. w. na hipo­
tece dóbr Męcina dolna, w powiecie 
limanowskim położonych, intabulowa­
nej, z tego Towarzystwa wypożyczony, 
z dniem 31 grudnia 1899 jeszcze po­
zostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
W ładysława i Maryę z Maszewskich 
małż. Domagalskich jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi­
tał w przeciągu sześciu miesięcy do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egze- 
kucyi, a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

Lwów, dnia 6 września 1899.

^Nowości w  p a r a ^ o l k a c !  : : 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,^ 
■Cwelonach, koronkach i wstążkach^

f po zadziwiająco n isk ich  cenach . ^

„Maison de Nouyeatttes" Madame

f  Berta Fiedler, 83511>
Lwów, plac Kapitulny 1. 8. %

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dy wany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy aa stoły i łóżka, koce, 

I  dery na konie, jako! ol wszelkie artykuły 
potrzebne do u r z ą d z a n ia  domowego 

w s k ła d z ie  dywanów ” 885  
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 

Lwów, ul. Bykstuska 8{Passi Hausmana) 
N a  prow m cyę w y sy ła  się oeŁiiiki gratis i franko.

J®lerwsza k ia  ma.
gimnazyalna i realna, 

zbiorowa prywatna nauka.
Uczniowie przepadli przy egzaminie 
wstępnem do I. kl., mogą po roku 

zdawać do II. klasy. 
Rozpoczęcie nauki 15 września. Zgło­

szenia od godz. 4—6 popoł. A. Strzelecki,
b. nauczyciel Gimn. Franciszka Józefa, Za­
mojskiego 1. 6. 940

Tamże pojedyncze i zbiorowe kursa 
przygotowacze do egzaminów pryw. ze 
wszystkich klas i szkół średnich (gimn. i 
realn.), do egzaminów dojrzałości, kore- 
petycye dla uczniów pub.

Dywany perskie i portyery
praw dziw e (starożytno) sprzedaje, kupuje i  w y ­

p o ży cza j akoteż przyjmuje do przechow ania
Skłsd  dywanów „KU L0TJYRE“ 

Lwów, ul. S^kstuskfi i. 6.
U lg i w sp ła tach  yradle O K O w y .

N a  żądanie w ysy łam y nasza bogato ilustrow ane  
cen n ik i darmo i  o p ła te ie . 835

Aufgebot.
Es wird zur allgemeinen Kenntnis 

gebracht, dass
I. Der k. u. k. ósterreichische Ober- 

Leutnant im Infanterie-Regiment Nr. 24, 
Victor Spielvogel, wohnhaft zu Kolomea 
in Galizien, Sohn des yerstorbenen Leh- 
rers, Andreas Spielvogel, wohnhaft zu- 
łetzt zu Wiesen und dessen verstorba- 
nen Ehefrau, Marie geborenen Moser, 
wohnhaft zuletzt ebenda.

II. und die Martha Toni Koop, ohne 
Beruf, wohnhaft in Berlin, Tochter des 
Kaufmannes Lambert Anton Koop und 
dessen Ehefrau, Ida geborenen Diessner, 
beide zu Berlin wohnhaft,
die Ehe mit einander eingehen wollen.

Etwaige auf Ehehindernisse sich 
stutzende Einsprechen sind dem unter- 
zeichneten Standesbeamten innerhalb 
vierzehn Tagen mitzutheileu.

Berlin, am 6 September 1899.
Kónigliches Standesamt III.

D er Standesbeam te
J. Y. Herford.

P roszę żą d a ć
wszędzie tylko praw dziw ego

B l i s - E M i i  Jo czyszczenia
jak  wzór n in iejszy 784

gdyż wiele bezwartościowych
naśladownictw

podają

Fritz Sclmlz jmi. Llpst i Eger nIR
wynalazca ekstraktu do czyszczenia. 
Zastępca dla Lwowa i Galicy!

Flopyan Krause
 Lwów, u i. Trzeciego Maja 10.

W l i l l i i i P . T . M ę J i J i l J i i l i r z i i  
sf

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule m ęskie po z ł. I1— , P50, 2  - -  do 3.
Koszule nocne po z ł. I 5 0 , 2 -—  do 2  50 .
Kołnierze w najm odniejszych fason ach  tu z in  z ł. 2 ‘4 0 . 
M anszety „ „ „ 4-20.
K alesony po z ł. I —  1 2 5 , 1 5 0  do 18 0 .
Chustki do nosa tuzin  po z ł. I'50, 2-— , 3-— do 4 — . 
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule dam skie, kaftaniki i  majtki po z ł. I — , 1 5 0  

do z ł. 2
S zyfony, m etr po 2 0 , 25 , 3 0  i  3 5  et.
Płótno n a  prześcierad ła , bez szwu, m etr po 6 0 , 7 0 , 

0 0  et. i z ł. C20.
Garnitury sto łow e do kaw y i  herbaty  z odpow ie- 

dniem i serw etkam i d la 6 i 12 osób po z ł .  P 9 0 , 
2 .5 0 , 3 '—  i  wyżej.

Ręczniki po 3 0 , 5 0 , 8 0 , et. do z ł. I'— .
Osobny oddzia ł dla dywanów, p ortyer, firanek, 

kap na sto ły  i  łóżka, ko łder, koeów, chod rik ów , der 
na koni, eerat, linoleum .

P rzy  zakupnie ca łych  w ypraw  ślubnych  u d zie­
lam y rów nież u lgę w sp łatach .

P isem nie lub ustn ie n a leży  się  zg ło s ić  do m a­
gazynu AU L0UVRE w e Lwowie, ul. S yk stu sk a  I. 6 
(pasaż Hausmana).

N a  żąd an ie w ysy łam y n a  prow ineyę D e n n i k i  
gratis i franko.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Bcheleabergowej. Telefoa ar. 527. (Zarządca Wł. J. Weber).

X a ż t l y  p r e n u m e r a t o r

Tygodnika ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 IIustracyj oraz bez­
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany^ drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„ A R G O N A U C I "
większą powieść E. Orzeszkowej.

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Ju l. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów“.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

Galicyi wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . .  3 złr. 75 ct
półrocznie . . . 7 „ 50 „
rocznie . . . . 1 5  „ —  „

r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
(jflówna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie num era 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.
PaphJ^brykl papieru J . Fiaikowakioh.

we Lwowie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  „ 40 „

01941215


